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zakończ, sie ·najDew,niij cz:eściowa rekonstrukcia rad; ministraw '. 
lo .anle . cz e' z' itD~1_r ~~,jI " I, , .... że 'sM,.czg, , 

Prezgdent l'IOśt:it:lfi zwola konieretje, bg sie · zapt)zniłt 
, ' 

Posiedzenie Rady 
gabinetowej 

' ze~ .liiłnOlłiski~1D opo,zgtji . 

W . porozumie iu· z· sejmem :i:~~s=;-: 
, osobę przyszłego premJer. 1n,Il' 

WarsL koresp. telefoDuje: pra-D.-e pr'eZgdłD' t Iłz-"ZgpOspol~~e·ł po"zla~ J" zajś~ amlany .. dwueh .. ta· 
Wc.zoraj o g. 10.30 odbyło się ' Ii .,~.. .... ..., now1sk.ch. Na miejlee mini. 

zwołane przez p. premjera po- . ·estateuną de,uzJ~ stra komuDlkaeJl, IDt. KUbna: 
siedzenie rady gabinetowej, kt6 lU • Gl P II ec » ' I f J .... .,nyJU geD. Norwid - Neu· 
re tl'walo około pół godzlDY. W .arsl. lor ... _ osu orannel I. te e onu e: _ "ebauer, ,~ mleJaee min. Nie-

posiedzeniu Die wzie.i udzIału Kancellrje cr~lln. ana Prel,denta Iz Cli $Doli tej kontunikuje: ;ahyt~s iego .... zają~ p. 

lUarszałek Piłsudski i miDister Ze wz"edu na to, te .iekszoj, sejmowI, kl6ra " dniu , 6 grud- n::r.= :n:i~'ł~f):~[:~~~ 
skarbn p. Matuszewski, teD o· ł! - r. ICII -.a vo Ullt nie Id a In tu em) r zimie- w.o poełedzenła _.łu11I odby. 
statni z, powodu lekkiei niedy- rza S_i alskielo. nie .,eClZO sł nie swego stano iska wa~ afę nie bęcl... 'J • 

spozye l \ d II -Ii ~ - . - ' I b- w gmachn ..,rz1 uliev " l-. . co ! JOl ,; 'c mOI wo~a . zonel .• rzel_ s e l~ ,SJ- skiel roapaDowa'a ds~a, jak 

Premier ŚwitaIski " tl!IQI, le , .~lledu na !t. le w 2w1_1 I_ I OlwI~clem Drlesll~nła . I~- ,pne~ dw~m. dalami. 

na Zamku : .. :~~et::'~::e:~~~',' :=:!~~ :.~. ~~~'~~~~::~:D::::'°u~~:~:n:::!~ Oświadczalie ' 
Po posiedzer,tiu rady ?B1nL sie DOnownie,' oraz " uwagi, ' ie wskulek tego stanu rzecl' wrtwo- posla Rybarsklego 

atrów p. pr-emJer udał sIę Da I' - - ' 61 'I - -k ' - d P P d 
Zamek, eele~ . zawiadomienia rz, aSie "tu,e,a sle~eJ n e cle~ I I tru na, - In re z, ent DO- nie posunęło absolutnie 
p. frez~denta RzeczypospoJite~ słanawia , W· ..,odze , k •• feren,d;' ,uS,talit ,DOIoienie. ,kt6re w,mala rOI- na~r.z6d sprawy, którą 
0 , decyzji rządu wobec ,wcwraJ wi~zania . " poruszył 
Izych wypadków.· ... 

• • • Waru. kores)) .. "Głosn Poraa 

Dekrety dymisyjne Nie 'ulega ' walDliwolel, ie Pręz,dent IZDlitei lamlerza .,sluchat n~" z~~'~k~lef:n~sa~yj~em 
Wczoraj około Jj' 6 wiec&. oDini.i Drzedsł~wieieli klub6w seimowreh i Dotem dDDiero DOwziać wystąpieniem posła k1ub~ na· 

pan Prezydent Rzpl1tej wy8t080 ostałeana dec,zjj. ~oa-d~iaetgoko·wemPro~r~Jjz:~.'nr~u~~s'co~ 
wa~ następujące dekrety:' " ... ł""" CQ '" .. J-

, ,~Do pana prezesa radl' 4l!nł. i mu, ~ru w ZW.iąlkU ,z " o~wia~. 
atrów d-ra Kazimierza Switał- ' . ercntem milll. Ipra.~edlr~~śCl.t 
skiego. nll i wszystkim ustępującym' mi grudnia 1929 rokn powziął "'rzy kon"epltJ-e p. Cara, który, jak dO'llosll1s~V 

. si i t ki' ik.' i i j t' h al • I( U U Ji polecił prokuratoroWi PrzychylllJąe ę do pr.zedsta. D s rom, oru er,owD ow m· se m Das ępuJ"CIt ue w ę· k n f k - , , . 
wionel mi prośby o dymisję Rltf:f'8twa skarbu dalsze kleru· Sejm nie , mając zaufan3.a do O: re o s ru CYJne w~zcz1c • doch~zen1e '!' ~pra. 

• ł~ .... • -"-iw . i b d' d dst wue o"W1'adczema wymJ:enlone· zwalnIam pana z nrzędu pl't'ze- wan..., ap .... walUl piI.WI owem I ecD, ~o rzą u, zą a na po a A t kr ah' tł" • 
lila "ud ministrów wraz r t l. ut do ehwili odwołanJ.a. wie art. 58 konstytucji Jego g. za em yzys g IDe 'Owy ~o PO;-" a o zam~~u gen: Za· 

ł Yb' t • I "odpisano " . stąpicmia O nBwyżsum mam został otwarły. Jak długo on górskIego, dOWIadUjemy l1ę. ił 
ym ga Ine em I poruczam p~ł , ' . • .. ~ trwać b .. dzt'c tego l'kt nie ie d ' , ....vI _,*" .. _'=-z:a:;~ " .. PUEZYDENT RZPLITEI zaszczyt poW1adomi~ p.preze-I '" ,D' W , w 'OlIU wcz?raJszym G 5""'%' 

OIlClL c' .s. "',LWÓW 

sa Rad Młnłafl!ów Dasz • ki" W sferach polltyeznveh kursu.! 12 w pO~" ldnle " 
IGNACY MOŚClc;KI . y . • yns j". eo do tego różne wiadomo- pOil. Rvł: .. l'ski złożył prud Dra 

Prezes rady mlDistrów Senat w poniedziałek? Ś~ Wym;eDiane są TRZY I km'atorem' 'M,ichalowskim ~o 
KAZIMIERZ ŚWIT ALSKV" KONCEPCJE na temat składu protokułu DastępnJące ośw1ad· 

• • * . ~czo,raj 'W godzinach połu · DBW.ę«O rządu. • '" I . eZeJI~e: , 
. • , ', druowych przybył do JZDl3chu Pler'Ysza 1\ nlc~ &l10Sl, lZ na ' "Na P;OstedzenQu seJlUu w, dn. 

JednocześDdle Pan Ptkl'!zhyden~ Prczydium rady ministrów ma,r stano~k0bePremJera p0'Yołan? 6 grudnIa 1929 r. w oddPOW.t~d~ 
",~~t()Sował o wszys l.~ m!- . ' " . zostanIe o cny kierownik m!. na zarzut · prezesa ra y mll),l· 
uislr(lw listy o podobnej ~t'eqd szalek senatu. DrOr. ~:t!yman~kl nisterstwa skarhu, pułk. MA- strów w sprawie zagnnięci'lt gen 
.powierzając im kier~wanie 1'e którY ' odbVł dłuższą k<onferen- TUSZEWSKI, przyczem w ło· ZagórsJdego, że korzyljtam ~ 
sortami aż do chwłll powołania cję l prem,Jerem ' dr. Św.it4.l· nie gablDetu zajd .. liieznacme wolno§oi słowa na trybuo!e sej 
nnstępey. skm. i7JDliany• Rząd teD OOsitb1 naz. mowej, ohviadczyłem. 

. . . . ' , . wę "GABINETU POROZUMIE- hy paD prem,ł~r zażądał wyda· 
Marszałek sejmu 

do premiera _ 
Pr.zebIeg wszystk'lch rOzmł\W NIA I WSPÓŁPRACY Z PAR nia mnIe sądowI, 

trzymany jest w ścisłej łajem· LAMENTEM". i że n~;e chronię się za u;etykal· 
nicy, Druga pogłoska Dotuje, ~. noś~ .pos~Jsk... Pon1ewał. wedle 

W godziDach popołndnfo- Według jednej z krąią~ych powatanie gabiuet z ~z. n~W1ązuJąc~go prawa. Jlle mo-
wyeh m8l'Szałek se.lmu p. Igoa, upOTczywi~ pogłosek pos!edze- rIŁSUDSKlM, jako premjerem ' g~ by,ć po~lągn~ęty ~o odpo' 
ey Daszyński wystosował pod ' I dr. SwitaJskim, jako wieepre. 'W.ledzlll'l?O'ŚCI sądow~,l za. to. 
adresem prezesa rady mini. n~e s~natu, w.yznaczone na Pf'ło mjereJU. . "'n \ m6~ . na tryb~nl~, seJmo 
słrów pismo tre§d Dułępujq. nledztałek, dnna 9 b. ~., losła Inna wreszcie pogłoska opfe. wej, a ohcąc umoż!lwlc J)OCtą 

I cej: I odwołane, według tn.neJ .z8JŚ . w~ te powstanie ' rząd I pnłk, ---------
I "Na posłedunia w ui. "lO ma s~ ono odbyt. l PRyaOREM D • • CIIe~ - (Dalszy ci q; na str. 3-ej). 
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• z O d ieza • ani s 
Wielu d IJchczasow,ch ministrów Dozosianie w now,m gabinecie. -- Lewica i cen
trum moglrbr ",lonie nad.--Trzeba sle wział do prac, nad zmianą konstylucji 

Wywiad "Głosu Porannego" z łódzkim posłem St. Kowalskim (P.P.S.) 

Ostatnie wydanenia poJ1tvcz skie~o, który wczoraj pierwSLV - Jak się sejm wobec nlieh u Takte art. 105, mówiącoy G wa - Jrilt osunie afmosłe~ 
ne na terenie sejmu, zakońc7.o, przybył z sejmu do Łodzi, pro· stosunkuje? - pytamy. "olnoki prasy ł stwtel'uaajęC1 niepewno§ci, w jakiej tyje lud. 
ne uchwaleniem votum nIeuf· !;~:sc gO o wy:denie swego po. - Art. 58 kOnstvt~ji - o.d· te w Polsee niema ~III'Y, 110· noś(! - to napewno zdobędzie 
-Oki dla rządu dr. Sw1talskle· glądu na wytworzone połoze powiada pos. Kowalski - za.' słał n8l'uszony. W kr6tkUm eza .ufRUJe izby. 
10, są zaledwie jednym trag nie politycme, oraz o podzleiłl pewnJia -izbie pl'awo wYl'aźania sie, bo od dn. 1 paidzlerni.ka b Wszysey eheą łHIlZ rewbjl 
mentem walki, toczącej się od· nie SIę treścią rozm6w prowa· nowego votum DieufD~el po. r. do dziś było 960 konfiskllf konstytucji. L~W!ica 1dz,ie pod 
dawna pomiędzy sejmem a rzą. dzonych na ten temat w sfe szczególnym ministrom nowe· To samo dotyczy art. 108 o tym względem w ~ietunku po· 
dem. rach parlamentarnych. go rządu; pozwala więc na p~l'. wolności koalicji i zgromllclzf>Ó głęb4mia i roz.szerzenia ustawy 

W chwili obecnej, aczk,olwiek - Jeśli chodzi o ObL"Cną sy· 50nalne łl'akt(Ąwauie l'2lf!("zy. 111 - o wolności sum;ema 'Je. konstytucyjnej. 
gabLuet został nbalonv przvtta· tuncj~ - rozT>OCzął nasz roz· Minister taki nie mógłby już po - Czy sejm byłby, paniA (IQ Jeśli pr.rywróoi -ę apok6j VI 

łzająe~ większością gł.os6w - m6wca - to trudno pnp.l>0w1c raz łrzeei wl'ócić do gabłm'tu ne, w stanie uformować nąd. kT~u - kończy poseł Kowal· 
sytuac.ła polityczna w kraju nie d11eć co w najbll:'ższych cbwf. Sejm m6głby prawo fo wyko- kt6ryby się cieszył jego Muf" sk~ - mom. będde na trzeź-
tvlko. te nie jest wvklarowa· la~h moze nastąpić. Według rZy8Ia~. Dłem? - pytamy dalej. wn wzIął alę do prac1 Qad 
na, ale przeciwnie, przedstawia mojego przekonania, gdyby Stronnict~o, do kt6re~ - Sądzę, te ta,k - brzmi od zmianą konstytucji. 2;a§ zQogn~e 
się coraz bardziej zagadkowti dojść mialo do rozwiązania sell mam zaszczyt należeł. stoi l'? powiedź. - Lewica i cenll'unt nie sytuacji doprowadzić mo· 
tak że właśdiwic trudno przewi mu - konjunktura dla bloku ~tanowisku zlikwidowania ohec mogłyby wylon1~ rząd. że państwo do eieżkleh PI"U!Sf. 

dzieć, co przynł()są najblIższe sanacji pTZedstawialaby się b I nego svst~ulU I'ząd7.enta. .. ~~v- - Co mówią w sterach polio led. 
w>dziny. Społeczeństwo żyje w krvtvcxDlif' i jest wątpJiwem stem rządzeu1a" jest unmL~~ro lyeznyeh o dalszym biegu wv- :=:::=:::~=::::::~::;::GeL=::: 
niepewności, oczekują~ z nie· czy B. B. powiększyłbY przy e I tak rozciągłym, Le utłle~łuby dar.zcń w stolicy'ł 
e.łerptiwością· odpowiedzi na py wentualnych wyboraeh stan li. go ~zeczeB6łowo za.lIJlitować. - Wlryscy .ą przekol •• n} 

tania: "Komu prezydent Rzpli· ~ebny swyeh posłów. A1El kun· W tem miejscu chcę 'jlko zaakj że najdalej we wtorek skoaezy 
tej powierzy misję ,formowa· cepcja rozwiąza.nia parlamentu centować, że rząd ohc~ny naru ,.ię kryzys gabinetowy. 

nowe okłady przeCiw 
ISChiasowi r 

. Oryginalna Pluczańska meto-
nla nowego rządu'! wydaje się naog61 mało pl'awdo szył art 20 kOI Stytt..CJI marco· W ciągu dnia ponledziałk(;. da lecznic... Ischias Jest schorze-

Kiedy skończy się kryzys ga· podobna, Bo gdyby uąd na.' wej. Artykuł ten stwierdla, że wego odbędą się rozstrzygające niem głównego. ne.rwu . dol.n~ch koń. 
• . . ',. . . . czyn. Dla USUnięcIa CIerplen poleca 

binetowy, ktedy rozpocznie sle prawdę zam~erzał rozW'lązac, poseł .Jest przedstavHclelem na· konferenCje, tak, te se.tm IDÓgr lekarz domowy 30 okładów sapomo. 
normalna praca łxby polOp.lskf.ef sejm, nie dopu§eiłby wogóle dOI rodu, którego :Jleiy .vanować. by rozpoezą~ pl'aee !eazeze we CIl Pi8Z~zańs~ch .,,~AMMA KOM. 

. • PRESSE a mIanowIcIe starcz, jede. 
jaka koncepcja DOhtvczna lWy dyskusji, .pka toczyła stę w lo· Tymczasem rząd afakowal o- wtorek. "KOMPRESS" dla 3O-krotnego aesto-
cietv1... n,ie izby w ostatnich dniach. De prócz sejmn jako całości, lakie Jeżeli nowopowstar,- gablJ1et sowania. Dla całel nogi potrleba a 

. • • i • ~KOMPRESSE·. atówny skład I bezpł. 
Te i podobne pytan1a - nłt' baty te udowodniIły bowIem wy poszczególnych p04Jłów. NIe 518 będr;łe szedł w kierunku napra inform. ustnie! ARozenhIat. ŁcSdt, ul 

ntajdu.ią jes.zer;e odpowiedzi raźnie. że obecny system rzą· nowano niet)dt.alno§cl pqs..... wy stosunków, zlokalizowani. Zielona .3. Telefon 2022, pisemnie przeJ 
• Biuro Piszczany dl. Polski, Cieszyn 

Do szerokffch warstw społec:r:eń dzeJlla wymaga radykalnych skiej, napl'ęłenia I prsywr6eenia pra· 7141 

stwa dochodzą echa prcwa· zmian.. ~!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!~~!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
d~nych w kołach politycz Mojem zdanflem, czynniki ·-
nych rozmów, z których nlie· kompetentne przystąpIą bez. 
wiele w rezultacie motua wy· ~łocznie do tworzenia nowego 
wnioskować. Sytuacja jest mgli ~ądu. Jeśli chodzi o stronę per ·Wio ka tatara a o lace 
ata. sonalną, to sądzę, te wielu • 4 I I 

W tym stanie rz.ec.1.y .spół mJnistrów, któl'ym Ie.fm wyra- pOIlada l"óJ .eae. "alDeao dU(hOWDł!90 
pracownik "Głosu Porannego" zh votum nienfnOści, wróci p~. 
zwrócił ~ę do pos. SI. Kowal· nownie do nowego gabinetn. 

~- .- W gminie rudomińskiej, pow. ma laty grunta te skomasowe.- dołu z małemi wyrfn1ędami. la 
wIlellsko _ trockieHo, '!la pUP.- no. Grunt dobry, urodzajny. Du słoniętemi jednak suknem amu
pięknem wzgórzu nad f%.,ką io pielęgnują tu wszelkich ja- rantowem, puezJ które lłychać 
Waką, 'znajduje się wioska, lwa rzyn, dają~ych ludności niezłe modły du!h·)wne?,ll przy o1tl\~ 
na ~orok Tatary. Okolica to dochody. Dzieci kształcą S1ę rzu, podobnrgo Ui) tronu h!skll
szlachecka,' jeszcze z zamierz- chętnie w polskiej szkole po- pi ego. Po bokach są ławki, r.a 
ehłyeh, pyłem przysypanych I ws.zechnej w Skorbueianch, fel których kiJka razy w roku (w 
stuleci ... Historja tata.r6w w Pol' dzlce ~ch posługują się wyłącz- wielkIm poście) płoną świece. 
sce jest znll'na, warto natomIast nie językiem polskim (swego nie Na podłodze są rozesłane dywa 
poswięcić słów kiJka CZ8&om znają - jedynie modlitwy), czy ny dla modlących się. W obł;l 
najnowszym, wioski tej dotyczą tają ksiątkf z bibljoteki !JZ'kp.l- przedziałach jen ul"ządzony 
cym. nej w Skorbueianach. Są lord- ch6r. Żadnych obrazów. Jedy-

nymi obywatelami Polski. nie na ołtarzu lą dwie piękne 
Według, urzędowego spłsu w . Meczet jest bardzo skromnv. tR·hlicz.Jd z li·teramI arabskiemii, 

r. 1850, So~ok Tatar~ ~ależały I Dzięki uprzejmości imama p. Wokoło meczetu Z'najduje się 
do gm. mlędzYTzeckleJ, pow. M .. S' l' . 1 d ta ta N ,,' . .. aCleJa le ImowIcza og ą am s ry cmen J'I.%. owy za., mle-
trockleg-o do okr. wIejskIego /. k 6 d . I ś" " boda' . ' ł" Jego wnętrze, t re roz z1e !)nt CI S1ę na naJWyzszem jże 
Skorbuclany w odłeg o!C1 3 lt1~ jest na dwie części: dla kobiet wzgórzu w WiIeńszczyinie w o-
lomeŁrów. Domów młały 53 l dl L .. _ część lewa, dla mężczyzn za'> I eglVM:ói 4 klm., k-oło wlI Meta-
271 mieszkańców mahometan. część prawa. Dzieli je ŚCIana II chowieze. Obok meczetu wybu-
Po środku stał meczet drewnia- 5 ----_....... d'owano niedawno dom miesz. 
ny. który do dzisiaj jeszcze sIu- l'I l E fi. O kalny dla imama. 
ty ku chwale Allaha. wprost od krowy (ciepłe. pełno- Na remont meczetu Ilsygno-

W tym też roku posiadało tu 
~runta kUkwnutu mahometan. 

DzL.iaj nie wiele się anieni
lo. Jedynie rodzina S-obolew
skieh, a mianowicie p. Stefan 
Sorulewskf przyjąJ wiarę kalo
icką. Ziemi nie było. Przed dwo 

tłuste) przez całłl zlmca 
z folwarkIl Poznańskich • dostawą wane są od ozasu do c~asu dro:>b 
do domu w oddzielnych zapieczęto· ne sumy z kasy rządowej. 
wanych bańkach w dowolnej i1o~cl Dl ś' ł ś . 'n! . S 
(od 1 litra). Zgłoszenia: Piotrkowska a cts o CI I ormac.Ji o o-
40 do p. Hermana w dni powszednie rok Tatarach należy jeszcze 
od 10-12 i od 4 - 6 po poło lub te- d' 'ć '.& • z.k 
Jefonicznie 172.90 w tycMe godsinach. na mIeni, l", zamles uje tam 

335 r6wnie! ki~kanaście rodzLn pol 
illillilliJlililliJliJfi&&llii skich oraz fydowskich. - s Mi&? &JIlCW i •• 

f I,' ,," ~ . • :~', ~ • ','~' • 
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złalD wśród dowbortzgkó ~rl~~ilenie la~in~towe 
(Dokończenie) 

gndęcie mn~e do tej Otł~wie· 
dzialnoki, 

"Dowódca" wciąż zmienia stanowisko i zapewne niebawem będzie osamotniony 

powtarzam obecnie slowa, 
które powied:ciałem w sejmie~ 
.,Zahójstwo prezvdenta NSl.rtrto 
wic7a było dokonane przez ezlo 
w,ieka, który swoje :tycie oddał. 
Ale zabójstwo gen. Zagórskie· 
go dokonane było prze" ludzi 
któr,zy się ukrvl1" 

Oddział wileńskii wbrew oDinii generala 
sleDuje do federa.cji 

Dowbora, _ DrZ,-

Oś,.iadczam, że w razie, gdy 
władze sądowe zażądają wyda· 
nia mnie sądOw1, dołożę wszyst 
kich starań, by to wydanie na· 
stąpiło, i 
sądowi będę słł;lży.f w8~elkim 

materjałem. którym rozporzą· 
dzam. 

W tej chwili nie mam nic in 
nego do oświadczeIlia". 
Powyższe oświadczenie pos 

R:vbarskiego 

nie da.ie I)odstaw do wytocze
nia mu sprawyA 

Cała w,ięc historja 
n,iej nie będzie miała 
następstw. 

najpew
żadnych 

W dniu 18 października 1929 r. 
udała! się do p. gen: Dowbór - Muś 
nickiego do Batorowa delegacja 
stowarzyszenia dowborczyków (o
kręgu wileńskiego grupy Wschod
niej). 

Celem delegacji było zakomuni
kowanie gen. Dowbór - Mu~nlckie

mu, że okręg wileński stowarzysze 
lIia dowborczyków "Ku Chwale 
Ojczyzny", stanowiący 

WIĘKSZOŚĆ W OGóLNEM 
STOW ARZYSZENIU 

uważa za koni~zne welść do fe
d:eracji, która zjednoczyła już w 
swych szeregach 24 związki, repre 
zentujące zgórą 320,000 obrońców 
ojczyzny. 

Po sześclc,god2linnej konferencji 
'~yZej WYll1ienionej delegacji z p. 
gen. Dcwbór - Muśnickim - dele-

rach len. Góreckiego stwlerd~,~c. tederac,ii nie .wstąpi i nie upowaini 
ze: stowarzyszenfit dqwborczyków do 

1) GENERAŁ DOWBÓR - MUś- wst~pienia, ale ze swoimi b. żoł
NICKI GOTÓW JEST WYDAć nlerzami, którzy tam pójdą, utrzy-
STOWARZYSZENIU OOWBOR- ma ' serdeczną łączność. 

CZYKóW ROZKAZ PRZYS! Ą-W związku z teru delegacja okrę 
PIENIA DO FED'ERĄCJI I SAM -gO Wileńs~go' . . 

DO NIEJ WSTĄPIĆ, : ZWRóCIŁA SIĘ Z PROŚBĄ 
o ile uzyska autorytatywne po
twIerdzenie tego kroku. Jako takie 
potW'Jerdzenie wymienił gen. Dow
bór - Mu§nlck.f, albo wypowiedze
nie się p. prez~denta Rzeczypospo 
Jltej . albo marszałka Piłsudskiego. 

2) W razie otrzymania ta,kłego 

autoryta1ywnego ośwładczen. uzna 
przystąpienie stowarzyszen,ta dow
borczyków do federacji za rzecz 
konieczną, 

3) O lIeby takiego autorytatyw

do gen. Góreckiego, prezesa fede
racji t gen. Konarzewskiego, Jako 
"stareg~" dowbOtrczyka, aby dopo 
mogli do uzyskania tego autoryta 
tywnego stwlłerdzenia. Wtedy to 
prezes federacU gen. Górecki, po 
porozumieniu się z p. gen. Kona
rzewskim, zwrócił się do p. prezy
denta Rzeczypospolitej 

O PRZY JĘCIE NA AUD.TENc.n 
GEN. DOWBóR - MUŚNICKIEGO, 

~-=~-=.~===~~=~~--: gacla ta zjawiła się u prezesa fede 

nego potwierdzenia nie otrzymał, by omówić z nim zagadnienie zje
w takim razie sam wprawdzIe do dnoc..:enia wszyS1kich b. wojsko-

!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~"!!:1"1!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"~ 
Rozmowę 

za!I!~:D~?!~~~nt 40-milionowy kredyt w dolarach 
Rzplitej , otworzyło "Steel Corporation" firmie "Lilpop, Rau i LowensŁein" 

:~:~~ ~~riu;G:~s~. ~.:a:~I~i~i~ I NaJ-wieksza operaCl-a kredrlOw. w Polsce 
(Id warunków atmosferycznych, od 
będzie się rozmowa między załogą 
samolotów, krąiących nad Warsza 
wą, a 2łemlą. 

PlerWS7y rozmawiać będzie pre
zydent R7,plfteJ, pool. MościckI, 

następnie szef lotnictwa wojskowe 
go, palko RayskJ, ł dyrektor RadJo 
Polsklego, p. Chamłee. 

Warsz. kor. "Głosu Poran." tel: Iklm tabor kallełowy .. iWIa/run.. Umowa ta jest, poza pożyczką 
W dniu 6 b. m. podpisana zosla- kach 10-letnlego kredytu, W1IIltnłan sta~1i7Jacytną, nalpowarinileJszą 0-

la umowa pomiędzy towarzystwem za obligacJe poł.yczko~ które o- peracją kredytową od czasu odro 
ameryItańskiem "Standard Steel beJmowane będ. przeli 1owarzy" dzenla Polski. 
Corporation", a towarzystwem "Lil stWO amerykamk~ po kursie aj W dnłu 7 b. m. minister komuni 
pop, Rau , Lowenstelu", na JJlsa- pad kacU podpi$ał umowę z tow. "LII-
rf* której towarzystwo LUpop Amerykanie otwieraJ4 Polec e pop" na dostaw, wagątów O8Obo 
dostarczać będzie kolejom pol- kredyt do wysokokl 40 mfl'onów wych f tOW'll1'OWYch dla kolei poI-

'==========~=~====~====:::_:::=: dolarów. Now. emisję przejmie, wskich. całMd towanylltwG amerykasi- Towarzystwo dostarczy kolejom 

Memoriał Schaehla 
spotkał się z ostrą opozycją rządu Rzeszy 

skle. w ciągu 7 lat 14 tysięcy towaro-
Pr_ ~ tow. "Lllpop", wych i 1 tysiąc osobowych wago 

p. Andrzej Rotwand, otrzymał do- nów. 
Zywotną plenipotencję do występo Tmnzakc}ą Interesował SIę tywo 

PARY1:, 7, 12. (AW). W pOli-1 poziomie z Hittlerem i Hugenber- wanla na zebmnlach w lmlenłu flr jlJOISkd dormdca Rnansowy p. D~ 
tycznych kołach miarodajnych pa- gietn. my amerykatiskle}. l'ey. 

tlUje głębokie niezadowclenle z II Zdaniem prasy francuskiej - FI:" ::===~========~::=====~~===~ 
przeoiw®tawienla się przez rząd przyjęcie memQrjału Scbacbta-
Rze.szy memorjałowi Schachta. przez rząd Rzeszy byłoby jedno-

Prasa paryska podkreśla, iż maczne z opóźnieniem opróżnienia 
Schacht w memoriale Swoim do- trzeciej strefy okupowane' przez 
szedł do tego, Iż stanął na Jednym wolsIta kQalicyfne. 

Socjaliści -litewse, 
zostali przez rząd z powrotem zalegalizowani 

wych. Pan prezydent wyrazi! SWi)· 

ją zgod-;. 
Tl1 f aj lCofIkreśllć nale,v, ze 

,,.rzed · udCiniem się dO' · prezydell ,a 
h'zplitej ~U1_ 'Góreek! 
NIt'; · :tI\A.JĄC BLI~EJ_:G~N • . l)f)'~T 

BORA - MUśN {CKI Eo.O, 
speci'alnie zapytywał gen. Kona
rzewskiego, ktÓry otldawna,. zna 
gen. Dowbora, 
CZY TENtE NIE ZMIENI SWE-

GO STANOWISKA, 
jakie wyraził wobec delegacji wł

leńskiej. P. gen. Konarzewski; któ 
ry rozmawiał z delegacją tuż po 
jej powrocie z Batorowa, (siedziba 
gen. Dowbór - Muśnłckiego) zgo
dził się z g,en. Góreckim Co do te-
go, że przecież , 
7 LUDZI DOJRZAŁYCH DOBRZE 

ZROZUMIAŁO, ' 
co im gen. Dowbór - Muśnicki mó
wi, tak, że jakiekolwiek nieporozu 
mienie test wyklucŻone. 

Tej właśnie pewności dał wyraz 
l ównież p. gen. Konarzewski ·w 0-

statnim ustęple li&tu '8Wegp do' gen. 
Dowbór - MuśnłckJego~ pisząc: "w 
przekonaniu,. ~ pan Generał, ku 
naszej ogólnej radości, nje zmieni 
swego postanowienia, łączę wyra
zy głębokiego szacunku ł powaia. 
n la". 

Tymczasem stało 8Ię iaaczeJ. 
Gen. Dowbór • Muśnłckł Zt11lenił 

radykałnIe swoje ~owlsko i po
prostu 

WYPARŁ SIĘ TEGO, CO 
MóWIŁ 

do wiledskleJ delegacji. c" więcej, 
uznał po kUku dnJach 
POSTĘPOWANIE OKRĘGU WI-

LEIQ'SKIEGO ZA ~,REWOLU
CYJNE" 

1 tym swoim zapatrywalllol11 dal 
wyrarz w liście swym dó - p . . len. 
Konarzewllik4ego. _. 

Burze i orkan, szaleie 

Okręg wileński z.ateagował na ta 
kle PQStępowanie gen. Dowbór· 
Muśnickiego wobec prezesa federa
cJi 1 gen. Konarzewsklego oświad. 
czenlem, że niczego nie cofa ze 
swej relacji o bytności i o rozmo
wIe z gen. Dowbór - Muśnickim, 

KOWNO, 7, 12. (PAT). Na za- tów była lojalną względem Litwy ie w czasie tej rozmowy wszyscy 
sadzie wyroku sądu na'1wyiszego i przyczyniła się w niemałym siedmiu 
zalegalizowaro ł przywrócono s~opnlu do rozwoJu kultury. . BYLI PRZY ZDROWYCH ZMY-
wszelkie prawa organbacjl socjał 'Materjały pollcjł," 7J3.Tzucające SŁACH I TRZEtWI 
demoktiatów~ która w początkach sqcjaldemokratcm utrzymywanie 1 ze ubolewają z powodu tt!j zmia. 

LONDYN, 7, 12. (ATE.). W clą PARYŻ, 7, 12. (ATE). Szalejące maja 1928 r. była przez rząd 2Ja\\1e stosunków z pleczkajtlsowcoami zo 

nad Francją, Hiszpanją i Anglją 

gu dnła wczorajszego nad Anglią od kilku lini wielkie burze wyrzą- szena. Obrońcy I<l(CJaldemokratów, stały uznane lla nIeistotlle ł f)desła ~~:::~tuoś:~adc:;:i:g~e !:w::eC:~ 
przeszedł wielki orkan. SUa wiatru !Wl'ty bardzo znacz~ .szkol;y na pf'of; Leonas i Finkelsztejn, stwJer ne polic' i z powrotem. 

jąc na formalne zafutwłenie spra-
wynosiła od 100 do 130 klm. na gO-, północno - zachodnich wybrze- dzili, Ze dzlal!alność tr.oclaldemokra wy wezmą udział w uroczysto~-
d$ę. Spadły ulewne deszcze. żach Francji. W mieście Brest !ze ciach federacyjnych w dn. 11, XI 
Przedmieścia Londynu stoją pod reg dotnów zostało poważnie uszko 

Gab.-nel koalic'l-n, W Czechach r. b. co też uczynili. Niezależnie wodą. dzonych. Dachy, schroniska dla od rezultatu rozmowy z gen, Dow. 
~_:.:. :;IIi:9f:,,:.=:a===~~=~==:!2iiiitV~ bezdomnych, koszary oraz klika bór..'MuŚnlcklm okręg wi~'ński 

domów zostały zerwane. W porcie Na czele stoi agrarjusz Udrżal 
zwrócił się do zarządu centralnego 

an In I an . au PRAGA, 7 XII. (A W). owy dr. Schrameck (katolicko - In· sjow~rzyszertl8 dowborczyków łt k· . H k zatonęło wiele mniejszych statkow N I 
i łofizi. Połączenia telefonlczne zo- . ""agro';one przez armJ·~ rząd czechosłowacki sformowa dowy) , obrona kraju - Vlscl ' "Kil( Chwale Ojciilyzny" z żądaniem ..... "'( stały przerwane. Od 48 godzin mia 

powstańców sto jest całkowicie odcięte od śwla Ily został następująco. I kowsky (czeski agrarjusz), han'III3J'lYChmiastoWego zwolania zias-

P . 1· t • TJdrza' l deI - l\1aŁouszek koleJ'e ~- cłu delegatów, celem os,atecznego 
U ta. Również w Cherbourgu orkan rezes mm s row - • , 

LONDYN, 7, 12. (AT ) - Gen. ( . ) I Wlcouch (czeska pal't)'a roł)()t. pr~prowadzenia przystąpienia do 
"'yrz~dzlł powaz·ne szkody. Ruch agrarJusz.o sprawy wewnętrz Czang _ Ka,i - Szek zw()łał pospieSz ". - v " f d I· . ł i N . (i e erac l. 

nie na naradę rząd centralny, vo- tramwaJowy uleg przerwe. a ne - Slavlk agrarjusze),. spra n eza,. 
czem wszystkie pozostające do dy w;ybr:lE!~1U hiszpań~kiem uc~e1'p;3ły wy zagraniczne - dr. Benesl, ~~::_~=~u==:'!===~:::~~=:::=====~==== 

miasta Pontawedra I Bilbao. f' d E l' h (f h spozycJi cddzlały wojskowe w Nan lnaIlse - r. ng lSC ac o· 

Idnie razem ze swoją gwardją przy GUATEMALA 7 12. (ATU). _ wiec), rolnictwo l'OTtac Sesia ligi narodó 
boczną wysłał do Kukau przeciw-.. _ .".. (agr.), sprawiedliwość - dr. 
ko powstańcom. Stolioa została I NieustaJąca dZlałalnllsc wulkanu MeissIler (socjal _ demokrata) . rozpocznie się 13 stycznia 
tym sposobem ogołocona z załogi, Santa Maria wywołuje ulewne desz oświata _ dr. DehrE'r (socj.' GENEWA, 7, 12. (ATU). Sekre-

co wywołato pewJ1le zaniepokOI je- cze, bur~" hu\"ag13.ny, trzęsienia dem.), aprowizacja .- .- Bcchv" tarjat ligi narodów ogłasza oficlal 
nIe. Położenie miasta Kukau ucho ziemi ł wytryski gorącego błota. ( ) d f 

R' .. , k ne soc.-dem .• z rowIe - pro I nie że otwarcie sesji Um narodów 
dzi za Z\':lgrożcne. ownlez mepo o Wskut. tego utrudn. Jest czynienie' d F k' ,ó" 
jące wieści nadchodzą z nad górne ki t\ na dT. SpIna., praca - r. ran e pierwotnie przewldztane na 20 

g I średnleg &.'egu r~"'kl· Jangse. dokładniejszych poszu wa (czeski nar. 500.), roboty pu-o o In "'V stycznia, nastąpi luż 13 stycznia 
Powstańcy 7,dobyli Paotaoczau, w znac7.:uym obszarze, gdzie jak oba- . bliczne - inż. DostaJek (kato· 

I w Genewie. OtwarCIa dokona obec 
ocl1e&lo6eł 100 mil od Hank1au. \ wtaoh się było wiele ołfar ludzkich. licko-Iudowy), ochrona pracy-

ny prezydent ligi, FUl'ugi - Chan, 

poseł perski w Angorze. Przysple-

Ezenle 1!erMntt sesji nastąplło z 

powodu przypadającej na 21 styC2. 

nJa k~,ferett-!fł haskiel 



Codzienny dodatek powieściowy do Nr. 305 "Głosu Porannego" z dnia 8 grudnia 1929 roku. Ivr. 11. 

iOllA KANAPA 
POWIEŚĆ SENSACYJNA Z ŻYCIA WIELKIEGO MIASTA V. WILLIAMSA 

(Ciąg dalszy). 

Francuz wspiął się na palce 
i próbował zajrzeć przez płot. 

Od strony u}i.cy ogród był ob
sadzony wysokuemi topolami. 
Poprzez drzewa Boulot spoj
rzał na zapuszczony, trawiasty 
plac, otoczony krzakami. Za 
placem wznosił się czerwony 
mur domu, w którym znajdowa 
ło się ateJier Quayre'a. Słońce 

odbijało się w szybie wdelkiego 
okna, które, jak przypuszczał 

francuz, należało do sypiallni 
malarza. 

Boulot kręcił się po całej u
liczce. Nigdzoie nle było ani 
ż~lwe.i duszy Kryminolog moc· 
nem pchnńęciem otworzył drzwi 
w płocie. W n.astępnej chwi,li 
~tał już na trawniku. Wzdłuż 
domu cią.gnąłi się pas czarnej 
zit>mi, na kt6rvrn kiedyś ;>rzy
pnszczalnie rosły kwiaty. Gtl7ie 
niegdzie w murze tkwiły za
rdzewiałe hak:' będące _lP.iynym 
dowodem, że kiedyś ścianę tę 
zdobiły pnącza. O parę stóp 
wyżej wystawał na kilka cenh' · 
metrów gzyms okienny. 

BouIot ukląkł i badał dokład 
nie ziemię pod oknem. Następ
nie przyjrzał się bacznie gzym· 
sowi, poczem chwyciwszy go 

obiema rękami wspiął &ię w gó· 
rG i chciał zajrzeć do pokoju 
Ale zapomniał, że dolne szyby 
były z mlecznego szkła i zasła

niały wnętrze przed ciekawvm 
wzrokiem. Juf ch-ciał się opu
ścić na ziemię, gdy ok'no Da t: 1 
otworzyło s-ię i ukazała się \v 

nim czerwona twarz ManderŁo()-
na. 

Boulot roześmiał się i -zesko
rz,,-ł na ziemię. 

- Moje uznanie,- krzyknął. 

Cieszę się, że istnieje ktoś, kto 
wstaje wcześniej, niż ci leniWI 
londyńczvcy. 

- Zdaje mi się, stary przyja
cirlu, - odrzekł sucho MandeI' 
ton. - ie ptak wcześnie wyru
szył na łowy, aby schwytać 1':)

baka! Ale, cb djabła, jak Pł~ 
s ię tam dostał? 

- Przez tylną uliczkę, 

!)św;adczył . francuz. - Chodź 

tu do mnie, mon amiI Ale ni~ch 
pan mri wpierw poda krzesłu, 
to będzie panu wygodniej; 

Boulot c~troż>TIie postawił po 

dane prlt:~ ukno krzesł.). aby na, zostało spełnione morder· dzi, że to trwa dalej, biegnie do dzieńca zabłysnęły iskierki gnIe 
wu: nie porysować z,iemi. stwo? atelier, abv zrobić wreszcie ko· 

- Czy panowie mogą mi ła· 

skawie ob.jaśnić, skąd się tu 
wzięli? - !!pytał zimnym, bez
namiętnym głosem anglika, kt6 
ry widzi, iż jego spokój został 
naruszony. 

- No, jazda! - zakome~ldt;' - Sądzę, że sprawa przedsta nie<: - jeżeli panna Driscol tu 
wwał. wia się następująco. Mamy była - wysłali ją - potem kil 

- Ale na miłość boską niech , Quayre'a, któremu Cranmore ka złych słów i wkońcu nóź... 
• • . I • 

pan n~e depcze muru teml Wi~l zabTonił przychodzić do swego - Ach! - westchnął - znów 
kiemi butami! domu, a który mimoto dalej spo francuz. 

Masywny anglik dostał się tykał się z pan-ną Driscol. Ma- - W ciągu jednego lub 
Manderton skoczył na równe 

nogi. Prawa f(~ka jego wsunęła 
się do kieszeni od marynarki. 
BouJot, który w swoim życiu 

dokonał już setek aresztowań, 
zauważył za'rysy rewolweru, od 
znaczające się przez materjał. 

szczęśliwie do ogrodu. . Boulot lował ją. Tyle tylko pow4emy dwuch dni będziemy go mieli 
w milczeniu wskazał na grząd- sobie tymczasem. Pani Cranmo Znam ten rodzaj przestępców . 
kę a potem na występ muru. re postanowiła działać, scena Będzie się tu wciąż kręcił f, 

Na czarnym grunde widać zazdrości... nawet się nie zdzdwię, o ile sam 
było dokładni.e dwa odciski du- BouIot podniósł głowę: się stawi! 
żych stóp. Jeden był całkow~ty _ _ Sądzi pan? Manderton spojrz:ał na zega-
drugi stanowił tylko połowę bu l\fanderton kiwnął głową. rek. 

- Przypuszczam, że oan jesł 
mr. Quayre, - rzekł Mander, 
ton. 

ta; oba zwrócone były w kie- _ Francja nie jest jedynym - W oół do siódmej. Czy 
runku domu. Odc~sk podeszwy krajem, w którym istnieją mor jeszcze za wcześnie 'na pójście 
był wjednem . mtejscu śwe'Żo d t ł d ';.A . . - ers wa wywo ane zaz rosc·ą 'do-uranmore'a ? Chc:LałbYllI - Tak, to jest moje nazwi· 

sko. Ale nie Wliem jeszcze, do 
stu diabłów, czego pan i pań. 

ski przyjaciel szukacie o tej po· 
rze w moim atelier! 

naruszony, i od niego szedł szczególnie od czasu wojny. -I pomówić z jego szwag.ierką. -
brudny pas wzdłuż muru w gó- p . t Q r M rzy~uszcz~m, ze, en pan ua oże, ~rzy ?kazji . poc~ęstuj~ 
rę· re mla! cos wspolnego z oby- nas sntadan1em; nle mlalbym 

- Tędy wyszedł, - 7.auwa- dwiema damami... nie przeciwko temu. Wezmę tyl 
żył MlłJllderton. Potem krzyk- _ Ach! _ krzyknął francuz . ko kapelusz. 
nął głośno: - Smith, pod o' 
knem stoi para butów, proszę 

mi .1'3 podać! 
Si;ę.gnął ręką w górę, wzial 

buty i jeden z nich przyłożył 

ostrożnie do odcisku w ziemi 
Akurat pasował. 
Bo'ulot na pytające spojrze· 

nie Mandertona kiwnął głową 

i rzekł: 
- NaturaJnie m'usi pasować. 

Przecież to jest jego atelier 
Zna on tę drogę. Po zatem był 
na drzwiach w plocie ... 

- Znalazł pan jego ślady na 
uliczce? Odciska stÓD? 

Boulot potrząsnął ~łową,: 

- To! - odpowiedział i roz· 
postarł dłoń, na które i leżał nie 
dopałek papierosa. 

Manderton uśmiechnął się. 
- Jak pan wpadł na te 

myśl? • 
- Niedopałek jest jeszcze 

miękki, a więc niedawno temu 
. rzucony. Studiowałem trochę 

te sprawy. Papierosa tego wr70 
raj palono, mon amio Jest to 
gatunek "Cerberos"'. O ile rozej 
rzy się pan na spodkach takit> 
same niedopałki! 

- Doskonale! - przyznał 

Ma'nderton. - Ale byłoby jesz' 
cze lepiej, gdyby nareszcie po
jawił się nasz młQdy przyjaciel. 
Pozatem sądzę, że panna Dr;· 
scoJ wie o wiele więcej o całej 
spraw~e, niż nam wczoraj w no· 
cy opowiedziała. 

- Jestem inspektorem polio 
Manderton wszedł przez 0- c.ii. .. rozpoczął Manderton. 

kno do mieszkaI1lia, za nim - Mimoto nie wiem, czy ten 
wdrapał się Boulot. int~resu.iący zawód, który palIl 

_ Niech pan chwileczkę za. sobIe wybrał, daje panu prawo 
czeka - rzekł anglik. _ Muszę włamywan,ja się do mies~kań 
jeszcze napisać sprawozdan1e Judz-klich! Lub, - móW1'l malarw 
dla szefa. da!lej uśmiechając się lekko: 

Boulol kiwJlął głową i rozpo- ~ moŻ'e chce pan u mnie za-
mówić swój portret?! 

czął znów wędrówkę po ate· 
J
. O I d ł .. _ i ,Manderton, należący do angIi 
il er. g ą a LU owo, wreSzCIe . . 

wać z J'eJ' siostrą Pani Cranmo 6 'l ków, którzy nie UlIU.eją SIę po-. zwr CI uwagę na malą metalo- . .. '. . 
b . zerwać ten flirt WI' ZlJać na na}D1nQel.<lzym zarclku. 

- Sądzę, że był on już po
przednio w Ameryce w bIiż · 
szych stosunkach z panią Cran
more. Przypomina pan sohie, co 
powiedział mąż: postanowili ra
zem z żoną zabronić mu przy
chodzić do siebie. Tymczasem 
Quayre, który po przyjeźdz ie do 
Londynu zastał swoją dawną 

miłość ,7Jamężną, zaczął flirto-

re pro Uje • - wą popieJniozkę, sto.iącą na sto- .r _ _c=__ zaczerwienił się z gniewu. 
le. Znajdowały aię w niej cne· _ Niema w tem nic komlcz-
rY' niedopałki papierosów. Bou 
lot przyjrzał się im dokładnie ne-g(J, - rzekł grzmiącym glo· 

~em. - Pan wie dobrze, po co 
Ostatni niedopałek zbadał spe- tu przyszedłem. 
cjalnie uważnie. Następnie spoj Młodzr. eniec wyniośle epoj-
T7!ał na Manderlona, który stal 

rzał na policjanta. 
przyoknie I pisał; wyCliągnął z -- Przez całą noc nie spałem 
kieszeni kopertę i wsypał do i chciałbym się teraz położyć. 

Dz-.Io .- dn-. naSleDn,ch.' niej szybko zawarto.ść popiel-;a -- rzekł po chwiJi. - Proszę 
niczkL . . . 

Wielki dramat obyczajowy 
z życia cyganerji 'Montmartru 

M~tyl ~ruk~wy 
Reż. E. Eichberga. 

Role główne kreują: 
wielka i subtelna tragiczka 
ekranu. chin)a 

Anna Mar-Wona 
Gaslon Jacquet 
Nien Son Ling 

Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. BaJgelmana 8733 

mI wIęc pOWliedz 1eć, czego pan 
Zaledwie zdążył włożyć ko · tli chce. - I może będzie pan 

pertę z powrotem, gdy w sieni ta!~ łaskawy pokaże mi swoją 
rozległy się kroki. W następnej legitymację - o ile pan ją po . 
chwili do atelier wszedł wysoki si~da ... 
przystojny jasnowłosy mężczy- Miast odpowiedzi Manderton 

zna wyjął z portfelu legitymację i 

ROZDZIAŁ IX. 

Wszedł szybko do pokoju, a
le wddząc dwuch mężczyzn, go· 
spodarująę.ych w jego mieszka· 
niu, stanął, jak wryty. Mander
ton siedział przyoknie, tyłem 

odwrócony i pisał; Boulot stał 

pochylony nad słołem, obok sta 
lug. 

W błękitn",ch oczach mło-

w milczeniu podał ją młodzień· 
cowi. 

- To jest moje nazwisko, -
r7.ekł chłodno. - Jestem tu 
pnedstaw.icielem centrali i chcę 
otrzymać od pana pewne wy jaś· 
'nienia w sprawie mordu, który 
według wszelkiego pl'awdopodo 
bieństwa został popełniony . w 
tym pokoju wczoraj wieczQrem. 

(d. e. II. , . - W jaki sposób, według pa 

----~~-~----------
-~' U· ~~. '/'j' ' ~. I ., (._ \ . . 

~';: . 
.' _ , 'f-: . 

• . ,. " ..t • --. . ..... 

Dziś l dni następnych! 

Ar.cydz~~ło wytwórni. Metro-~~ld~yn-Mayer, Maski Erwina Reinera' u ~e:::ś~{Oj~łk~b~ 
rezyserJl słynnego VlCtora SJostroma " WASSERMANNA 

Historia nadziem~kiej mibś.ci i ~ieoznego po- Johna Gl-IberIa jako nieprzebierający w śro~kac~ Almy Rubens i ~zarują.cej Ewy von Beroe 
ż/ldama. FascynUjąca kreaCja krola amant6w nowoczesny Don Juan, przeplC~kneJ Wledenkl 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfJnicznej pod dyrekcją A. Czudnowsklego. --------
Początek przedst. o godz_ 4-ej po poł., w soboty iniedziele o godz. 12 w poł. - Ceny miej!lc na pierwszy seans od 1.- zł., w soboty i niedziel«:; 

od godz. 12 do 3 wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.- zł. Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 8735 

Dziś i dni następnych I 2-a serJa I Z t H b· g MONTE CHRISTO zakończenie największego przeboju ems a ra le o 
sezonu, Hrabia Monte Chrlsto 
Osnuty na tle arcydzieła A. Dumasa. Film ten potęgą napięcia dramatycznego, rewelacyjn" reżyserjll i nowemi metodami tw6rczemi oszołomił 

i wprawił w zachwyt reżyserów, artystów i publiczność Europy i Ameryki. . 

~6~~~~~: lii . Dalłower, Jean Iln_elo, l'Iarg tilorg i in. ~~~z~:I:a~st;:~arr~:~r 
Passe.partout ~ bilety ulgowe nieważne z wyjątkiem urzędowych i prasowych 

Początek o . IIodzinie 12-ej w poło Ceny wszystkich miejsc na pierwszy seans po 1 d. 
Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora; Uwaga: II-ga ser]a zawiera całkowite streszczenie serjl I-e_ 



Nr 305 8 XII. - .,GŁOS PORANNY" - 1929 

" Ilobił!ia na ks·Cigt:u llq;int'ls~y : podarunek 
Cz, pOdrói miedz,planetarna jest możliwa! ' . 

(Własna służba korespondencyjna "Glosu Porannego") 
Wiedeń, w listopadzie filmie. Otóż rakieta ta unosi się aby 'rak.ieta. 

Jedną z sens'a.cji artystycz- \V przestworza, osiąga 'pożądaollą lądując, wbiła się w ł'iasek, u· 
nyoh W,iednia o,bok ' przyJazdu dOI przezwyciężenia sity przy- niosła się wprost ku zIemi. - -"~ 
G.erhardta Hauptmalllla i już ciągania ziem! szybkość 11200 Pasażerowie pociągQ. między. 
nIeco popularnych filmów klm. na godzhi"ęi ląduje szczę· planetarneglo, między którymi 
dźwiękowych, jest film "Uf y" śliwie wraz Z pasażerami na znajduje się również m:OOny 
- "D-ie Fmu im Mond" (~obie księiycu. ' "typ wielkich loOtników" - pa-
'ta na księżycu), Akcja milosna Lot rakiety a zwłaszcza jej sażer na gapę, - wysj'adają że 
i ·krymi·nalna w filmie tym, po· lądowanie o~az p6ŹJl1:ejszy od· swego wozu i wędrują po pia. 
~obnie j~k i w, poprzednim szla iot z księżyca nasuwają wiele skach księżyca, olliczem jak zwy 
gierze ,;Ufy" ~ "Metropolis" . wątpliwości. Również niemra· kli śm:ertelna,cy na plaża'ch "pa 
przedstawia się blado. Jest tył- nym jest metal, z którego rakle dołu płld'dzu". (Gdzież się podz~la 
k.o tłem do uwypuklenia możl i · ta - pociąg jest zbudowu'{lą. ła nauka ze swem twierdzeniem 
w.ości techniki. Start tego wozu międzypl'ane .o słabszej sile przyciągania księ 

O. podróży na księżyc czyta tarnego jest pieczołowicie na życa niż z.iem~?) Wśród skał 
się wiele za lat dziecinnych. Fan naszym globie przygotowany. księżycoOwych Zil1'ajdują się nie· 
'tazja szybko unosi dzi~ckoO na SkonstruoOwanQ w tym celu zliczone ilośc;i dota. Złoto
srebrny gloOb. Lecz człowiek doj skomplikowaną · maszynę . han· tak mozolnie przez ludzi poszu. 
-rzały uważa problem podróży gar, urządzono w hangarze ba· kiwane. KonstruktoOr ' rakiet y/ 

(J1lI. księżyc, mimo szalonego roz sen, gdyż rakieta z pow.odu prof. Oberth zapewnia w przed 
WQju techniki za utopję. Prof, swej lekkości musi być zanurzo mow:e do powyższego fi'Imu, iż 

.Obęrth do szlag:eroOwego filmu ną w wodzie. Tymczasem od· owoc jego pracy, wkrótce przej 
tęiyserji Fritza Lrunga skon· lo,t z ksdężyca odbywa się prze· drie z filmu i teorji ~ do rz.e. 
s.trftował rakietę, która proOblem sadnie prosto. \Vystarczy po· czywistości. A więc przeds,j ~bio'r 
too rozwiązuje ... chwilowo na cią.gni ę cie za rączkę motoru, czy łodzianie lokujcie kWilitały .. . 

sm"'~~,JAA BjMilA_ .. 
W 

r ... - __ - w budowie rakiety mdę"dzypla - .~ ~ O . . ... . 
n~tarnej i na księżyc!!: A może l ta Ywiazdk~ 

Po dwunastu latach r nIezbyt wesołą sytuaeJę kryzy· 

~::':':::;I;,ego ro;~a:~ rlotol KASETKI ELIDA - E'" i rr 

Poszukują(gą roś i 

.9. J~o!!lendant nlem.łeekiej łodzi podwodnej, kpt. Hashagen (na 
rewo) z swoim jeńcem wojennym z czal'lów · wojny światowej, 
'8llgięlskiPl kpt. Lewi~em (na prawo), na którego zaproszenie 
wygłoail on w A1lg1ji 'odczyt na temat wojny zapoInocą łodzi 
'Oodwodnyoh. Wraz z nimi na ilustracji małżonki zaprzyjaźnio· 

nych dziś wrogów. 

= -..-:e: = ZE 

. , 

. 150 ni~dźwi~dzi 
w lasach polskich 

.. Polska ustawa łowleeka dziś Już :r.achowały Ifę zwierzęta dl'la'piezne, 
wy4aJe ' swoje owOce, o czem świad ja,!t rysie i żbiki, które 10 lat te· 
czy zwiększająca się ilość zwierzy- mu kończyły ' swój żyWot. Również 
ay w Dl3szych lasach. . I rozmnoZył się tak rmdlo luż w 

"Ilość zwierzyny kulturalnej, a Europie niedźwiedź, któ~eg?, jak 
~ sarn; zajęcy i kuropatw zwię· obliczają, jest w przybli~nlu oko
kstyf.a wyniki polowań przed~vojen ło 150 sztuk na ziemiach polskich. 

nych; lIQŚć sarn przekroczyła 37 
tysięcy. Powiększyła się teł ilość 
grubej zwierzyny. JelenIe, przetrze 
bione przez wojnę, odradzają się 
teraz b. szybko. W samych lasach 
państwowych llość ieb przekroczy· 
ła już 5 tysięcy'- W r. 1918 mieliś· 

r .. 
DYWAn, KilIM' 

poleca 
ARTYSTYC NA WYTWÓRNIA 

DYWANÓW i KILIMÓW 

w Polsce tylko 4 bobry. W T. 1924 ZUZ II i łł ll MESSlltli 
liczymy ich luż 11 sztuk, w r. 1926 11 · n.'. 

Iilld2, SI8nktewluZI 68, feL ZII-Zo. 
'- 24 IZtukl, a dziś przeszło 250! 
Lo§ ginął ostatecznIe; dziś same", Naprawa · starych dywandw. F'l 

,a~v państw'lwe tuain p (:0 ::;:1 .:......: . . -: ... 
~. Po:catem W l~cb polskJcb 1 ••••• iii::J ~ W L: i.iiI. 

Naj"ieksl' m,śliciellndii . WSD6lczesn,c 
Bawi obecnie w Europie naJwit

kszy myśUclel IndJt wąpółczesnych, 
dr. Swaml lnananand81; znaczy to 
VI lego ojczystym tęzyku "poszu
kuJący mądrości". 

Dr. Swarnl ma trzydzieŚc.ł kilklaI 
lat. lTbnany Po europejslku, elegan
cko uczesany l gładko' wygolony, 
nłe sprawIa wraZenta samotnego fi 
lozofa - /36Cety, mieszkającego la
tami na górskiem pustkowiu. 
Tymc~ dr. Swami żyje od

"awna w Himalajach, na wysoko· 
ści 1,000 metrów, zupełnlie sam, w 
lesie; zyWI się roślinami ł owocami. 
Co dwa Jaila schadza w doIłnę I w~ 
druJe pewien czas Po kl'iaju, z Jęd
nej prowincji do drugiej, aby po
wtedzłieć S~OtflQ1 uczniom, do Jakich 
myśli l wniosków doszedł w swych 
samotnych refleksJach. 
Słynny Mahatma GandhI, wóclz 

niepodległościowców Indyjskich, ra 
dzł się często dora Swaml, mimo, 
iż , fest on zt1iIlCZJlie · młodszy od 
Gandhiego; stary bojownik nlepo
dległo,ści lndjl JeSt właściwie ucz
niem młod~o d·ra Inanananda ••• 

* • * 
Dr. Swaml In:anananda, podczas 

Jlobyłu swego w Berliłnle, wypo
wiliedz.l1ł n~'MJ1iern:le ciekWwe po
glądy 'na temat życia I sto.SUD· 
k6w e uropeJskłch. 

"Dlaczego ludzie nie kochają się 
tutai? Dlaczego ludzie nie mają ~
tat czasu, ant dla si'ebie, anł dla in
nych? - zapytu,\e dr. Swami. 
,~Trudno zrozumieć ludzi tuteJ
szych.W Indiach fest o wiele ład~ 
łleJ. Nie chcę przez to pOwiedzieć, 
~e tęsknię za krajem, bo tęsknoty 
nie odczuwam. Ale wszystko Jest 
tu dla mnie dzłwlllle obcem. A 
przytem ludzie są tutfaJ, lak wszę
dzie, 'tV gruneiJe rzeczy dobrzy". 

.. AlI" If'" '~- ':: o - ~.yta dr. SW':!ml 
- l::_:;;ic chClł tutaj konIecZIde u-

rabla~ znacznIe wlęeeJ prenlędzy, Utykiem, Interesuje się bardzo po" 
aniżel' potrzeba im do życia? D1a- li~yką Gąndhiego i twierdZi, z..'! 
czego chClł m~ć tyle pokojów, ~~ prędzej czy później odniesie 011a 

miast zadowolnić 8l~ niewieloma? zwycięstwo. 
Dlaczego chcą zawsze mieć W1ęceJ, Obecnie dr. SWlamt Inanllnallua 
niż koniecznem fest aby żyć? Jaki prowadzi w Europie studia meta
POżytek dają lm te wszystk~ przed fizyczne, uzupełniane prlez ekS"pe
mioty, do których przywłązują C3- l'ymentalną praQę fizy,czlią łche-. 

łe swe życie? A że skutkiem jego, xniczną. ,Z dotychczas .ogłoszou)lcb . 

z~POmlnają o tem, że trzeba, my- dzieł znane są Jego rozważaDla'"o 
śleć o innych · rzeczach, - to poka- c~asi& i pr~trl:e~i; czerpał, z ,nich' 
z\llIła nam I Im niedawt1lll Wolna podobno profesor Einstein, tw'órca 
~włlatowa!'~' , I, t~rji względności podczas . swoich 

Dr • . Swami, pt.i.~O" iż Ide je~t. po~ ,prac -łtZyc,zno - fJlQioficŹnych. . 
_ *::;:;:; •• w......, 

- - rię 
.; < o{ .. ,' 

Dr . . E<łIllYrid Stinnes 
- ,ł • 

zaręczgł się z panną Marga von Giiverniiz, 
córkq bllłezo posła do Reic~ta.z. 

•• ~ r 
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HANDEL PRZEDŚWIĄTECZ-

NY. JM się dowiadujemy, dopi.e-
1'0 w przyszłym tygodnJi'll instytu,. 
cie kup::eckie otrzymaJą odpowiedź 
starostwa grodzkiego na prośbę o 
przedłużenie godzin handlu w 
dniach przedśw1ią.tecznych. 

Zezwolenie takie zo' 'u3n'C praw 
dopooobIliie wyc1ane, .. gdyi w in
nych miastach kupcy już zgodę W
nisterstwa uzyskali. 

Zezwolenie dotyczyć będ·z.ie tyl
ko sklepów. z a.rtykułarn.i żywnoś

ciowemi, a nie zakładów fryzjer
.ki'Ch. 

KONTROLA SKLEPÓW. Do-
rocznym zwyczajem starostwo 
grodzkie wydało ostre zarzą.dz.enie 

('o do l;en w s[depach w okreSile 
przedświątecznym. 

Specjalne ps,trole policyjne będą 
czuwały n::d cenami w sklepach i 
winni uprawia;n!ia liiehwy produkta 
mi żywnościowemi poc!ągll!ię(j bę

dą do surowej odpowiedz,iaJnoś·cJ. 

INSPEKCJA. W dniu wczoraj
szym przybył na ir.spekcję okręgu 
zwt\pz,ku strzeleckiego j odprawę 

1'~l11enda.Ij.tów powiatowych zastęp 

en. komendanta głównego zwią.zku 

strzeleckiego, IIIJ3ljlOr dypl. Rusin. 
Na dworcu Kahskim oczekiwa

Li go: komendant okręgu kI>t. dypl. 
Pluta - C~.,chowski i oficerowie 
!Strzeleccy w Lod2li oraz prz,edstaW'i 
ciele zarzą.dtt okręgu zwtą.zku strZ<3 

leckiego. Po przybyuu do miI:lIsta 
p, Rusin u-ooył wlJlzyty p. wojewo
d7lie, dowódcy O.K. IV. oraz pre
zydium zarządu okręgu. Zal))Owfie
dtiaiIla. odJprawa komendantów od
będzie Się' w dniu dzJsiei'SlZym o 
god:ZIi'IllDe 10 w lokaJu związku przy 
'.II. Piootrk()IWskiej 85. 

WYPADKI NA PRZYSTAN-
KACH •. Pomi'lllowielokrotnych za
rządooń ezoferzy, zwłaszcza. sam.o
chodów prywilłJtnych, nie zatrzymu 
~ sam.ochodów na przystamkach 
tramw.ajowych, gdy pasażerowie 

WISIMatią i wySiIa,<łatją.. 

Ponieważ lekcewatŻenie tego roz
porządzenia powoduje częste wy
padki ppejecbnia, władze policyj
ue otr.zymały polecenie zwracanila 
specjalrue uwagi, by szoferzy 7Ja
trzymywali auta na przysta-r.kach 
podcza.s postotjlll tJramW'lłlju. Winili 
ni(',pize~trzenla tego przepisu będą 
sur\.lWO lmll'ani. 

Ognisko zarazy 
Mipis1de W'lIadze weterynaryjne 

etw1lerdziły cholerę drobiu w do
niach~ przy ul. Krakowskiej i Bl":>Je 
zińskiej 67. 

S.X1I.-GŁOS PORANNY- 1929 

CO BęDZIEMY ROBILI PO IiODZ. 7 WIECZOREM 
Glos absolwenta gimnazjum łÓdzkiego 

W związku z dyskusją na te· picrwi·astka realizmu, przeja· 
mat "Co będziemy wbili po wiający się w tern, iż :ląda , 
godzi'nit=; 7", jaka toczy się na n1iem autO'ra nie odpoW!;ldało 
łamach "Głosu Porannego", po żadne określenie sposob6w. wa 
zwalam sobie skreślić tych kH runkująeych ich z'realizowanie. 
ka uwag w tej sprawie l, jako Na szczęście autorzy następ · 
jeden z absolwentów gi,m1J.:3. . .' nych artykułów, jakie ukazały 
zjum łódzkiego, odpowledziec się w ~wiązku z wystąpien.iem 
pokrótce na wywody osób, pale dr. ' K<ma, wkroczyli na tory 
mizują,cych z'e sobą. realnego ujmowania zagadui",-
Pamiętam doskdnale wraze· nia; Ale i w ich poglądach na 

nie, ja,kie m1nio,słem pb.': tJfzeczy ów . problem n.iema zrozumie· 
j' . • .a...... 

taniu artykułu :. dr.~· , Kona nla rzeczywistoś-c1 ŻyCIowej. 

Streszczałq się .onO w ' następu Uważam bowiem, iż propago 
ją·cych sp.oshzeżeniach· : wiele wanie !ideałów pacyfistycznych 
pięknych, wielobarwnych,jakby przez nauczycieJi z "wyżyn h-. ~ . 
SIę wyraził poeta, słów, praw· łędrv", za.krawa na .jakąś l.p · 
dz,iwie szlar.hetne postulaŁy, l.i dliwą iwnję. Bo zaptawdę • . 
trzymane w duchu szczerego nIe mogę sobie wyobrazić mm 
pacyfizmu i br·ak wszelkiego czyciela, który opuśc1! dawlllt 

szkołę. , nacechowaną stęchłą szczytnego altru~zmu a' naka 
atmosferą ni'ewoli, rozprawiają zami, dyktowanemi przez ko· 
cego Q rozbrojeniu, braterstwie nieczność. Pedagog nie może u 
ludów i "pax aeterna". Menł-al· derzać w d.wie struny jedno· 
ność wielkiego odłamu nau<:l.y- cześnie. To trudno! Zresztą, II' 

cieli nastawlon~ jest w kiel"un' żeby w szkole wpajać w dUiOZę 
ku poj~ć - :,bohaterstwa, mt; młodzieńcze 1Jdeały miłości 0-

czeństwa, męstwa i t. d.". Nie gólnoludzkiej, naJeżałoby Ha
występuję wcale . przeciwko prz6d zmodyfikować treść po. 
tym określeniom i cechom szczególnych podręczników 
Broń Boże! Piętnuję jeno mI.- 'jak n.p. podTęcmik6w historj.i: 
dużywanie tych termlJl6w w sensie specjalnego ujęoia l.ta 
zbytnie szafowanie niemi w Q. wUisk politycznych, ku.ltu·ral
ostatnich czasąch. nych i gospoda·rczycłi, składa· 

Zupełnie słusznie za'llWażykt jących się na całoknta.łt dZle· 
w swej odpowiedzi p. Janina j6w. Czy t bowieDl owłe l.a· 
Potocka, it mogą zajśćz.gr.z,yty chodme antagon1ml mIędzy sło 

na terenie szkoły pny ewentu· wami profesora, D8wią7ujące~ 
a,lnem nauczanw haseł pacyfJ- do my§łi pacyri:sty(lZ~j a ~Ią 
stycznych, między głoszeniem dami, awartemł 11( biątkttll 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!2!!!! n.aukowych, obowiąruJą.eych w 
szkole? Biada tedy nawet , •• 

Międzynarodowy turniej bilardowy tłym wychowawcom MłoCJziety, 
'llczDik>w~k'i~j, kt6nybJ chcieli 
"między wiers~atni.. i'Ozpra'~ 
wiać o humani1a.rnycli w~dadi. 
wiążących wszystkj~ lody. Icli 
zaMegi będą składały się lUl' 

sz.opkę lub pa·rodję .. łekeji pa· 
cyfl,zIDIU". W dziaW,nośe1 lwU 
kiej winna bowiem domir.ował 
harm011ja a. nie ·dy-'OnUlS. • Proc. pacyf!.1iaeji pnyapf.' 

Ostateczne zwycięstwo odniósł egl pcJantn Soussa - (przy bill) nad m isłrzem Belgjt van BeI1e (na priIl
wo) w stosunku 400:102 punktów. 

s:r;yć mama ]e-no przez -W .. 
nie jaJde~ "organizacji mkJ· 
dz:iety pacyfistycznej'" pod (OD 

troJą odpowiednłeh czynn$ków 
społecznych. W lwiązk'll takltn 
zjednoczona młodzież zOgllrsko. 
wałahy .woje wysiłk:i w eeJu 
stworzenia atmosfery pokol<>
we}. Tam to mlodz:i ludzie
winni zapoznać .lę z rozwo.1em 
myśli pokojowej ~ ustrojem iJn· 
stytucJi międz,ynal'Odowyeh o .. 
raz og6lno ' ldzkleh, jak Liga 
Na·rod6w. Z org8ID!mcjt takiej 
wyehodzililby przyszli pionierzy 
wzma.cnlia}ący przekonaJILie, 
tkwiące w narodach, if tylko 
idea po,koju i braterstwa, wc1e 
Jona w tycie, przryniesie szcz~· 

l~bran -a . koniłO n~ 
rezerwistów Łodzi 

Jutro o godz . . 9 rano winni] 9 i 11 komisarjatów P. P .. ktć· 
sie stawić na zebrania kontrol·j rych nazw.iska zaczynają sIę na 
Tli; w P. K. U. Łódź - Miasto I l l1tery : SZ. • . 
przy ul. Nowo - Targowej 18

1 
W . lokalu P. K. U_ Łod7- . 

szeregowi rezerwy i pospolite. Miasto II, przy ul. Nowo - Ce· 
go ruszenla z bronią i bez bTO'! glelnian~.i 51 szeregowi rezer,,:y 
ni urodzeni w roku 1889, za- i pospolttego ruszenia z bro1l J ą 
mieszkali na terenie 2, 3, 5, 8 1 bez broni, urodzeni w roku 

H: Hi02, ziłm:eszkaJt na terenie Vt 

Z teki zapoznanego poety 

l6dź! (Wiersz) ście. 
Nadesłano nam następujący Uważam tedy, Ił pomysł pro 

wadzenia propaga'l1dy na rze~ 
w~rsz, który drukujemy bez żad

nych poprawek, Jako ząak czasu. 
pacyfizmu w szkole jest. w m· 
pełnoŚci chybiony. W6wcz3.1 
dopiero będzie mo~'na stworzyt! 

Olbrzymie kominy, huczące mu- odpo'Wied].13.ą koncepcję MUCZIl 
. TY, 

11'5 g: 

Niezrównana ,. 
j- XII komisarjatu P. P., któ· 
ry<:ll nazwiska ~atCzynają się na 
litery A do ' Z. . 

Na z.ebrani:a kontrolne naJe· 

Na ulicach: wyrwy, straszliwe 

dziury, 

,.,koele łby" i błota. kanalizacji 

(ś~dczące~ o naszej cyw}ltza .. 
efl), 

nia za'sad pacyfizmu, gdy n. 
terenie uczelni za.palDuje atmo
ifera rzeczywistego poko~ 
gdy podręczniki będą głosiły 
s'Łare prawdy w nowem oświe· 
tleniu, gdy wreszcie mury sernł r a 

filmowa 

ży przynieść książeczkę wojsko. 
wą, kartę mobilizacyjną, ora7-
wszelkie inne posiada'ne . doku· 
menty. {pl . 

Uderzenie krwi do głowy, ści
skanie w okolicy stlrCa, brak tchu, u
czucie strachu, przeczulenie nerw,Owe. 
migrena, niepokój . i bezsenność mo
gą być łatwo usunięte przy ' używaniu 
naturalnej wody Qorzkiej Franclszka
JÓzęfa. Ścisłe dane naukowe potwier
dzają, że woda Franciszka-Józefa 
w wypadkach zaparcia przy tych cho
robach, . daje najlepsze rezultaty. 

e A&5 -

Hałas, harmider, wszystko to do narjów nauczycielsk-ich opus.z. 
wodzi czą zastępy młodych !lla ucz y-

Jaki też Jest zewnętrzny obf'lz -cieli. kt6rych dusze i umysły 
kształtowały się na podsta_ Lodzi. 
przedanek pacyfistycznych. 

Olbrzym1e kominy - milczące 
Droga, wiodąca do tego ideał mury, 

protestowanych weksli całe 

góry, 

nego stanu rzeczy, jest jeszcze 
bardzo daleka. Narazie należa
łoby zO>rganizować mlodz1t."Ż w 

Nadzory, plaifty, ciągłe bezro- związek pacyfistyczny, o ile 
bocie możltwe, o charakterze między 

I ciągle bezrobotnych całe kro- narodowym, kt6II'Yby zbliży! 
cle. 

W cłąż zale, skargi - oto, 
dowod~ 

o materjalnym bycie naszej 
Łodzi. 

młódź wszystkich krajów do 
co siebie, względnie głosił tenden· 

cje pokojowe i zapoznał wiej. 
kie rzesze "młodych" z istotą 

oacyfizmu. 
~h\'-J'Sław S'Zware 



Nr. 305 

Pożyteczna 
. instytucia 

Sprawozdanie z działal
ności Ł: Ż. Tow. Ochrony 
Kobi za czas od 1. I. 

192 :r.-3t III. 1929 , 

Działaanoś toWM'zystwa w tym 
cwas~ rozwijała się w ·tym samym 
kierunku ().o i w latach ubiegłych, 
tylko w bard. utrudnionyLh warnn 
kach, z powodu tragicznych na
stępstw wojny i kry'Zysu g06po
dar czego, który s:;ę naiSzemu mia)Stu 
;ako ośrodkowi przemysłu, naj
więcej dał we waki. L'lIozba zglar 
E>Z !\lją!!ych się o pOOloe vią.gle wzra.
stała, wpływy zaś malały i otrr.y
mywane subsydja. były milnimaJne. 
PomiJmo tych trudności tOWIM'1,y
atwo DrowadZliH:o dalej naJt.ępu.ją.ce 

działy: 

1) Biuro pośrednictW13J pracy; 
2) Biuro ilnform~vin(\; 
3) Bursę "Ogni%ko"j 
4) D7l1al emigr:ł.Cyjillyj 

5) Dział porad pra,wnyt.h j 0-

piekiJ społeezr:ejj 
6) Krusę ~omói'; 
7) Kasę oszczędnościową· 
Do biura pośredni!}tWia. pracy 

rglosillo się o pracę ogółem 3248 
osób, ()bs:W.zono posad - 2101, do 
nSlUki fachu oddano 92 osoby, czy 
Ii ina.czej mówiąc 2193 dzdewvzę

tom dMo się mo7moM ucz~~e~o 

r.a.rob k 0'W3lIl'ia. 
Biura. ilJlformacyjue, emigracyj 

Jie, poTtad prawnych i op~eki spoI 
do których w tym okresie zgłosił" 
aię 6755 osób, zajmowały się mię-
dzy inuem.i: umieszc~niem cha
tyt.h kobiet i d1iiewozą.t w szpita 
lach, sterot w sieroei1.cach, dzJAci 
w ochronkach. l)oonutków w tłob
k.acnj strurały się o połąozenie ret 

d~in rouączony<Jh skutkiem wojny, 
o<j,E(zuk~e mężów lub ialnycb 
('złonków rodziny, pl'zebywa'J,cycb 
zagran:!.elł, o za.pomogę dla. bied-
1_'Ych petentek od krewnych r.a.gra;. 
nicą, o sponąd~e rożnych doku
mentów: paszportów, metryk, ak
tów ślubnyt.h 1 t. p., niejednokrot
nie wyra.towały ofiary z rą.k han
dlarly tywym towarem, int.orwe~ 

njow~ w wypadkach biga.mj1, 
uośliwego porzuca.nh ton a.lbo r0-

dzin pnez mętów i ojców; starały 
&tę o uzyska.nie a.l'iImentów, rOZWQ
dów i \. d. 

W więb~'Ci tych wypadków 
towarzyłtwo knnystało z wspól
praty pokrewnych imtytucjl w 
kra.ju I zagranicą oraz s pomO<'y 
władz naazych, które za.wsze d1!IJ 
spraw toW'&. okruzuJ'ł wielkie srozu
mienie, za co t-WG jest Lm nif.ezmier 
Jlłe wd.Zlięezne.. Dla. dosa.dni'e~ej 
eha,rakterystyld tych cbfta.łów do
dade ~, li " wytej wymienionym 
Okresi06 wyll~ li1ę 2037 Iietó" W 
językach: po}skim, tydOft~m, 

ruemie<.3dm, fralneuk!lm, aag\Ie1aki:m. 
I roeyjskim. 

Dla. zwalema:.fe. pl~ \. ł1W. "cł
obych łlub6w" '(n.iezaJegaliro~ 

Dyab), któremi lwldlane tywym 
1iOWM'em tak c~to się posiłkują 
dla. uprowadzema. swych ofiar t-wo 
1U'zą.d:r.alo DaJ krańoach ID.1'DJS1ta, ł na 
prowinojj na. ten temat od<>zyty, 
cie!zlłOe się w.ielką frekwencją ze 
strcmy kobiet. Pozmtem człoI\ldni 
larządu towM'zystWIa brała staly 
ud7l!ial: w posied'Lentach tygodn. ko 
misji apelacyjnej urzędu obyczajo
we-go ł w ~iedzeniaeh rady se
koj'i do walki rz chorobami wene
ry<Jznemd. 

Bursa "Ogrusko" dają.ca bezdo
mnym młodym dziewczętom poza 
mje~zk.amiem, pożywl:miem i odzie
tą, mo~ność k!9ztałcenła s:ę zawodo 
wego l nauki gospoda.rstwa, uczę
.zczar.ia. na. ku~ doks~ałcająoe, 
rozwoju fVLyc.znego i umysłowego 

8. XU. - CłŁOS PORANNY - 192'. , 
Okra,dl wla,sne mieszkanie Blah ludnaial 

II 'OliCI · 
abg 8~rzgmat wgsOką premIe a&.,Lora .. u:łna w. U kwartale r.'. Da terenie ca· 

"".. ., IJ .. łeJ Polakl .,..". 69.0:11 mal-

W dniu .11 lipca 1929 r. poli-j ma się tu do czy,nienia z symu mo§ci, od kradzieży li przez pe' ieństw (00 w 1ItOIIWI. rocaym wy 
cja piotrkowska powiadomiona lacją, gdy t "Tobota" wy'kona- waen c~as opłacał punktuałni~ nosi 9.1 _..-tw na 1.000 ludno~ 
została o z\Jchwałem włamaniu I na była niefachowo. I skł3dk; , ubezpiecze,n;.owe, · si ' śei)" urodz~ń raaotowano 253.246 
do mieszkania S'za~ Bera Tuszy I . Dochodzeoie .Melowano wl'eszeiezniecierpfiwiony, te (33.3 na 1000 ladnokl, lCoo6w :.... 
nera, . przy ul. RyccrsJdej 6 w ' przeło pr7~lwko Jamemu 1'0' ŻAden fi włamywaczy oie. chciał 121.3;27 (15.9 na 1000 ludu<*!). 
Piotrkowie. Delegowani ' na o;zkodowanemu. . mu dopomóc w uzyskanul pre~ l 

miejsce włamania wywiadowcy W rezuJta.cie udalono, że Sza mF, satq w dniu 11 lipca t. b , Prąroet IM!turaln,-ladnMct wy-
policji od pierwszego rzutu 0- ja Ber Tuszyner uł>ez,pieczył włamał się do własnego mlesz. nosi ut~ i32.019 .• 6. (17.4 Da 
ka doszli do przekonania., że się, a właściwie swoje ruchO· knnia, a następn,ie %a~adomił 1000 ladnOkI). LIczba małżdtw . " 

... w 
_~4 

t'-' U10. .• PU!S& AJ ..... 

nie odpowiada za awantury w ttarze "Empire" . 
to pOSiada charaIder, nie odpowia-' 
dający powadze lnstytuc41 społecz

neJ, jaką Jest powszechna spółdziel 
Dta spożywców, zarząd spółdzielni 

wymówił kontrakt dzierżawny z 

o kradzieży poIic,k . , pOFó'WlUlDla I II kwartałem 1928 r • 
Na skutek ' tego Tusz)'ltlera po uległa nyłee o 7 proc. Równleł: 

"tawlono w stan oskarten'ia (l rćzba anic1_ wzrodit 'o '3. ' proc. 
rozmyślne uszkodzenie .wego Liczba .on6w, która Iftłtownle 
mienia, celem uzyskania pre· wzroela 'w I kwartale r. • . obeeule 
mji asekuracyjnej. Sprl!tw~ po' ."adła do poziomu nÓnDa~ego, wy 
wyfszą rozpatryw~ sąd okrę· kaqJ~ I18wet pewnI! mlf:kę " po_ 
gowy w P1otTkow1e. kt6ry 1(- r6wnauła s II ~tałłlll 1928 ' r. 
znal słusznoś6 zarzut6w l ska· I , koło 2 ) P 08t .... _, 
zał Szaję Bera Tusz:vnera na 5 \0 o 6 ' 'gro:.. rep aałMol llA• 
miesięcy wi~zienia. ny 'W'ZI' slo, .. proc. 

I .. 

W związku z notatkami " spra.
wie awantur w lokalu restauracJi 
"Emp1re" mleszeząeeJ się przy uL 
Sienkiewicza 40, zarząd powszech. 
tlej spółdzlelnJ spożywców w Ł0-
dzi upralIU nas o opublikowanie 
następujących WYlaśnleń: 

dnIem 31 grudnia b. r. t. j. w nal- B b I - P b- - b 
bliższym t~rmi~ie, w jakim kon-, ezro O ni w a lanlcae 

Lokal baru "Empire" oddder- trakt. mógł byc wymów!ony. zażądali zwiększenia zasiłków o 100 proc: 
Zawiony został przedsiębiorcy A- Jak wynika z powyżSzego wszel 
leksandrowi Szymanlakowi jeszeze kie zarzuty, jakie były lub mogą 
przed połączeniem się spółdzielni być postawione powszechnej spół
pracowników państwowych, komu- dzielni spoZywców z tytułu awan
nalnych I społecznych w Ło~zl z tur l ekscesów w lokalu baru "Em
powszechną spółdzielnią spoZyw- I plre" są bezpodstawne i nierzeczo-
ców w Łodzi. . I we. ' I 

Wobec tego, It przedsłębl~rstwo 

Szajka nieletnich złOdziejaszków 
została wczoraj ujęta w szynku bałuckim 

W dniu wcz-orajszym p<al1cja ",ania w dniu wczorajszym I) 

łódzka zlikwidowała szajkę z~ cżłOnków szajki w lokalu pi. 
dziejską, skfada·.iącą Slę li lJl~elet wiarni na Batutach. Są to JÓ' 

nd.ch, którzy, tworząc !łztuczny zef Michalak (Franclszkaliska 
tłok, napadali na puecho· 50), Alfons Marcinkowski (To· 
dniów, przewatnie na koblety : kaorzewskiego 12), Kuimerz Si 
wyrywa.iąc z rąk torebki I tf"k~ wek (J)n:ezińska 45), oraz Leon 

W połowie listopada ... b. Pietrzak. zamieszkały przy ull · 
przechodzącą ulicą Montttszki cy Zielone.i 1 (Baruty). W~lyst 
Ajdlę Kopp ograbiono "te1l kich aresztowanych osadzono 
sposób z torebki, % zawarto~dą w ;ięzienau do dyspotycj! 
3.000 . złotycłl w 'gotówce Po- władz sądowych. Dqw6dcą ban 

szkodowana podala policji ry' dy był Michalak, .znany pol:cji 

s'opis złodziejaszków, naskutek i kilkakrotnie Jut karany a.a 
czego . wszczęto dóchodunle kradzieże i właman1lł 

które doprowadziło do a rt!IJdO' 

LADY CREAM 
CA%IM,I 

W związku ze zwolnieniem I sŁawiła tądan:ia bezrobotn~li, 
w dniu 1 grudnia r. b. ptJ.t!Z Delegaci tudzież ,wszyscy J:ebra 
magistrat m. Pabjanic wszy~t· ni gremjalnie zalegli podwórze 
kich robotni.ków, zatrudnio· lokalu mag.istrackiego. Na żąda 
'Dych na robotach sezonowych nla bezrobotnych, którzy żąda· 
miejskich, liczba bezrobotnych ją wypłacenia im lS:.ej pensji, 
w Pabianicach znacznie WZIO· zwiększenia zasiłku o 100 proc, 

sla. i bezpłatnego dostarczenie im 
W bieżącym tygOdniu w k(l· opalu, przedstawiciel magistra. 

rytarzu lokalu związku klaso I tu zaznaczył, że poczynione zo
wego odbył się wiec bezrobot· 3taną starania, by ud.ńelić bel 

nych, któr7:Y wyłonili z pośród rQbotnym pomocy w gra.IŃcacb 
siebie delegację, która ' udała możliwości , 
się do ~aglstratu, gdzie przed. 

I-.zy Diwltakowy Kino-Teatr w Łodzi 

"S P l f 'N D I D" 
Narutowicza 20. Narutowicza 20. 
Dziś po raz o.tatnl NIEODWOtALNIE po raz ostatni wielki film 

. D:tWIĘKOWO-ŚPIEWNY 

Staił!k Hom~djaD:iów 
W rolach gł6wnych: LAURA L \ PLANTE I J. SCHILDKRAUT. POCZIl
tek seansów o godz. 3,30, S,4S, 7.45 I 10. Na I-szy i li sea". 08fty 

miejsc Zł, 1, 2. 3. 

- JUTRO PREMIERA._ 
. Fenomenalnego' filmu śpiewno-dźwiękowe go. 

"Spiewający blazen" 
Dramat wesołka, k~óry musi oawić' tłum w chwili, gdy serce mu . pc=ka 

Film śpiewno-dźwiękowy . Rh JUhSUn Zwany Sum· 
w którym role główne odtw~rzajll piOMIft film.u. 

.. 

Idealnv podkład pod puder,ożywia . 1 
zmiękcza nasllórell,nadaje aksamitnq 
etadkoić,chroni od szkodłiwceo działqnia 
wiatru I mrozu, zapobiega pękaniu skory 
I,oodnoli nałuralnQ iwietoić cery· 

. I -_I 
cy Kulturalnej DzAeciom im. Char- Z powodu braku funduszów na 
lotty Błełousówny) w tym okresie schrolJiJSko dla potrzeb misji dwar
milll.ła 111 wyt.howanek; posiłków cow~ t-wo zmuszozone było umie
,wydano 108,166 z których 1wrzy- s-zoz.a,ć kobIety przejew;i;adą.ce w 
stały też dziewczęta i kobiety przy' I!;woim. lokalu i darw&ć im na koszty 
chodnie, uczące ~ię Mchu. W ciągu podróży do miejsca przezI.'aczenia. 
'(ego czasu, z poIWodu napływu Dell'gatki t -wa w tym okresie 
kandydatek, bursa. została pawię- nrały udział ' w zJlazdat,;h ochron 
kazona.. kobiet w Londynie w r. 1927, Wro-

'KJasa zapomóg udzi61alła wspar- cł~wilu w r. 1928 i w Warsz.a,wie w 
cia kobietom, celem dania, możnoś- r. 1929, który to był zwołalllY p11Zez 
L1i usamodzielnienia S1ię. W Itrusie polski komitet walki z handlem ko 
o&zczędn{)ŚCi wychowanki bursy biełlami i d2;iećm: T-wo ochrony 
składały swoje drobne 06ZCzędnOŚ- lroblet jest członld'em ~o ko
ci, wydarwane im przy opuszO't3r mitetu oraz nowopoW1Sta.łego 
niu ogn.iJS(k,a. ws'zecbświa,toweg'Q związku kobiet 

Obecny głód mieszkaruOlWY zmu- żydowskich, do którego to egzeku
sza towarzystwo do słJworzenillL t.ywy naJeży p!lZewodnicz~a. L. t. 
domu mie-'>zkalnego dla zarobkują T. ochrony ' kobiet. Wyda.tki tow ... 
cychdziewczą.t, opuszczaJących rzystwa za ten okres wynoaRy 
już o.gni~ko; jest to najblii.szem za- d. 127,500.-

• I 

'SONN" iiii' (s°i'5a

NECZKO)' . 
od imienia kt6rego wzic=ła nanrc= piosenka, gplewana l ".". obecnie 

przez cały świat. ~ 

Ponadto znakomity tenor włoski BENJAMINO GIGLL 
w słynnej operze 

(awalerla· DosOcana 1710 
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II -
(Przygoda jednej nocy) 

Jut ,.. wtorek najblitlzy, a 
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Sandal teatraln, 
w1ęc za dwa dm, ujrzymy w je- r"I 

Szanowny Panie Redaktorzel wykupił jednakże innej - da· bilansujący te rachunki od lat nie wypłacałem robłrtników, z 
~emmta' Iltacm:~y:b fi1mkin ~:~:~ Na zasadz.ie Ustaw V Prasowej leko większej - partji kostju- wielu - od Wroczyńskiego czego możnaby wnosić, że lek. 
8" ,,1\A'tU ł"A" (Rozp. Prez. Rzptitej _ dekret mów li dekoracji, kt6re mógł po przez Szyfmana - i pozo· ceważyłem ich pracę i słuszne 
'POd powytszym tytułem. pras. § 32) upraszam o zaniesz- był wrkupić (a które potem stając'y dotąd w administracji '-zoarob~i - nałOIll·ast prawdą 

Seenarjuu tego flhnu spe· czenie niniejszych sprostowań po moIm upadku. wykupU na T. MIejskiego. jest to, te dopiero w 21-ym mie 
ejalna. napisany przez Liii No. na list dr. Edmunda Wielińskie rzecz aktOT6w i pracownik6w 6) Odnośn·ie 79.000 zł. atrat siacu mojej dyrektury zostałem 
1ńńsk, ł S. Romint., obtituje lO, zamieszczony w Nr. 300-ym technicznych) I tem uratowa( kt6re rzekomo powinienem był winien pewną, zaledwo paro· 

"Głosu Porannego". moją imprezę od upadku. Mó- wykazać jako 80.000 złotych tygodniową sumę zarobków tak 
jak taden dotychczas film pro· ~ o tern wyratn,!e w moim li. zysku, prawdą jest. że główny pracownikom technkznym tea· 
dukcj! krajowej. w cały szereg 1) N~eprawdą jest, jakobym ście w słowach: "Miano prawo buchalter T. Miejskiego P. Ka· tru, jak aktorom. 

6 ' kl f dostał na rok teatralny 19.28-29 nie wykupi~ : nie wykun.iO'Ilo" zimierz Kucharski w bilansie 9) Nieprawdą J·est, że "adm!'· 
łlloment w n1ezwy e rapUJą' subwencję o 40.000 zł. wytszą lO t' 

eych i pełnych niesamowito4ci po to, abym temi p1e' niędzmi o- 3) Nieprawdą jest, jakobym zaakceptowanym przezemn-ie o· nistrowałem teatrem na swoją 
gdziekolwiek, kJiedvkolwttek ił raz administratora T. Miejskie. korzyś~", z czego mogłoby wy· 

Dziesiątej muzie polskiej zarlu· płacić mógł podatek, W aneksie przed kilmkolwiiek "zwalczał go p. Stefana Tymowskiego a nikać, że po 21 miesiącach pro-
ca 51'· n!'e bez słus .. · .. ości. j.e ma do kontraktu dzieriawnego, k d d Ad· d h d ' d' .. "", an y aturę wentowlCza przez nas .wuc prze stawlO- wa zenta teatru na moje ryzy· 
.. sobie zbyt wiele literatury gdzle mowa jest o dodatkowej twierdz.en,iem, że Adwentowl'Cz nym d-roW! E. Wli.eIińskiemu, ko wyszedłem I teatru ł6dzkie-

subwencji. a na kontrakt po1VQ , ' , ob . te brak 'fi niej pierwiastka łuje się m. E. W~eIiński _ n~e jest włóczf'~ą". Nieprawdą r6w· słusznie według nas umIeścił po go • zar Idem, natomiast praw 
prawdziwie k.inowego. ma o tern ani słowa. Nawmiast niei jest twierdzenie, jakob~ stronie strat sumę wydatk6w u- dą jest, że opuściłem teatr (po. 

"przestrzegał (11) dora E. WIe- czynionych przez Teatr Miejski zornie z własnej woli, w istocie 
Autorzy scenarjust8 i reżyser prawdą jest, że dosłałem sub- Jińskiego przed Adwentowi- na sprawtienie kostjumów i de- zniewolony do tego) bez jedne-

mmu zerwał! zupełnie I tym v.:encję o 40.~OO złotych wyższą ezem. koracji, gdyż wydatki te, dop6· go grosza, obarczony w dodat· 
pierwiastkiem llterackim i dali nIż w sezonIe poprzedzający!" 4) N.ieprawdą jest ,jakobym ki magislTat nie zaakceptował ku ogromnym, WJielotysięcznym 

, t. j. 1927-28, gdyż udowadnIa· • • • b' h . d" • 
wddowtsko nawskro§ kinowe. lem, że subwencja zł. 200.000 zagarnIał dla SIebie c~ zasru· na ycta owyc przedmlotów, ługIem osobIStym! 
Tn tet fUm ten jest przedewszy jaką otrzymywałem dotychczas gę artystyczną, nIe docencrająe były dla mnie. przechodniego 10) Dr. Wielmski pisze, że 

talentu i zasług między innym: dyrektora dzierżawcy, stratą i ,,ściągnąłem" z artystów 36_000 
atkiem tryumfem ekra·nu, czy· jest za nlska (o czem zgóry u- św,ietne~o reżysera T. MieJskie· dopiero z chwilą wykupienia złotych i dotYthczas tych pltnł~ at. ekranu. Obok §włetnych przedzałem magistrat zawiera· go Konstantego Tatarkiewkza~ przez magistrat kostjum6w i de- dzy nie wniosłem, z Cle~o wno· 
.dięć cechuje ,,9.25" prawdzl- jący ze ~ą kontrak~ na .rok natomiast prawdą jest. że bar. koracji, stawały się zyskiem. sić by można było, że p"i~r.:adle 

, , , . 1,927-28 •. ! co w formIe mO.lego ..J_ k . ,. 7) N' dą . t . k b l . k ł -.te europejiskle traktowame hsłu wcIągn.ięte zostało dn pro. UIoO wy5O' o Ocen:alem jego lepraw Jes , Ja o y u· t\! laLn asawa em na mOłą k .. 
)Mntad fraRM~tarycznyeh. R~- tokułu ówczesneJ' komisJl'· tea. współpracę twórczą, czemu. da· stracja ksiąg kasowych T. Miej rzyść, co jest nieprawdą; nato-

łem publicznie wyraz w I\lowie. skiego wykazała najzupełniej. m!a~t prawdą jest, że pens!e ar· 
ty ter Biske stworzył cały ",ze· tralnej). wygłoszonej na cze§ć tego zna. szą rację dora E. Wiel,ińskiego t)!'łów i pracowników wVJlla,-a 
ftI typ6w tak charakterystycz Dostałem o 40.000 zł. więcej komltego aTtysty na Jego jubi- a nie moją. z czego wnosićby l n'~ były z potrącen:em składeK 
e"eh, te zdawałoby sif:. _ ił Al, na rok 1928-29 jeszcze i z te~ leuszu w marcu 1928 r. można było, że interesy impre- spGlecznych. a te ostatni~. na 
wyjęte wprost z tycia. powodu, że tłomaczyłem, iż - 5) N-ieprawdą jest, jakobym zy T. Miejskiego wÓwczas kie· ktt.re nigdy nie było d()t .. ~ pie-

nie będę w stanie przy suhwen. przyehodząc "sam po pieniądze dy zab:egałem o pomoc u dora r,i~dzy w kasie teatru, mialy 
Wreaz-cłe jeszcze jeden mo· c.łi dotychczasowe. 1 opłacić go- do dora E. W~eJińskiego, sam Edmunda W:elitlskiego były hyć wnies:one jednorazowo po 

ment wyr6tnia]ący ten film od §cinnych występ6w znakomite· swoje rachunki uzasadniał dobre, a więc, że miałem zyski otrzymaniu większego awansu 
innyeh: oto oglądamy w nim go artysty, kt6rego zobowiąza- gdyż po pieniądze stale ze mną a nie straty. Natomiast prawdą na subwencję. Tego awansu jed 
mm,. eg%<)tyeme, przenŃerza· łern się był pozyskać do w-spół- przychodzH i rachunki uzasad. jest, urzędowo stwtierdzoną, iż I nakie nie otrzymałem, gdy! 
my wzdłut i wszerz sreroki pracy. n1ał adminastmtor T. Miejskie· int~resy mojej imprezy t~t:al. spodziewana w tej w~~ośol 
',a lat N tak k k I 2) Dr. E. Wieliński twierdzi . go p Stefan Tymowski a zesła· 'neJ były wtedy beznach:e.1ne na ten cel część subwenCJI zo° 
.w . a ą ~!lmor~ ą es a· że wypła-oił mi całą należytość wiał· te rachunki i bilansował 00 stwierdza pr<?tokuł kf>misji słała przez maw,strat śchtgnięła 
pad, ni, poJow<)llł lObIe dotvch za k08tjumy. Tak jest, wypła- główny bięgowy T. Miejsk:ego lustracyjnej magIstrack~ej w na poda!ek widow.iskOwy: 
en. ani Jeden tilm polski. dł za kostjumy, kt6re bezspor p. Kazimierz Kucharski, obaj słowach: '. .11) NIeprawdą Jest ~w~~rd~e 

W głównych rolach występu· nie musiał był wykupić; nje ludzie fachowj księgujący i .. Gdyby teatr apłac!ł obecnte me dora Edmunda Wlcltnsk c-
~ ba NOTSk. l Harry Cort • (st~zeń r. b. - przypisek mój) go •. jakoby ml1Jie swojemi "strza 

swe zobowiązania - kryzys fi lami" rafował, natomiast praw-
iI'won. oni piękną par~ aman· Kiermasz nansowy nas-tąpiłby Datych .. dą jest, że magistrat m. Łodzi 
\6 ... lf8Jl\cyeh I dyskrecją i 11· \\, b· . b b· 1~·1lSt"· A wobec' powyższego w osobie d-m. Wielii"lskiego w 
ml.Tem, jakle daje tylko głębo n a81en) [ nlO \n gwiazdkowy słusznie chyba uczyniłem n.bie. nlczem mojej imprezie tcatral· 
kle dycłe się I filmem ł pozna· II U ~ ZblIIt.a lł1ę dzień "Gm-a.Wki". gając o ratunek u magistratu nej w se-zon:e ubiegłym z pomo 
Dl. .. uyatkich a.rkao6w tei przy ka!dem wyeieńczeniu (''hoó ~ eięWe, kaMy JedDak aby móc: nie zarywać dostaw- cą nie przyszedł, wypelniając 
wlellleJ .. tuki. powinien or~anizm być na myśłl o tem, jakby lOwielldm c6w, aktor6w, pracowników fi- jedynie to, do czego był ściślf 

nowo uzdrowiony. Do te- zycznych, instytucji sDołecz- ~wiązany na zasadzie kon· 
Premjera ,~PDygoda jednej go celu służy odżywka vi- choćby koS2lbem d&6 dowód parnię- nych i t. d. traktu. 
~ będzie nbewątpIiwie zJa taminowo-lecytynowa Cli IWym n.adblilt.ezym uromnym 8) Nieprawdą jest, że - jll!k Bolesław Gorcąńskl 
.... kłem Dłeprzeclętnem na te· ~JłNJłTOD upominkiem. to pisze dr. E. Wieliński - L6di, 6 grudnia 1929 r. 
""le naszych repertuarów ]d. i7 K, Tradycyjnym zwycmjjem Polski 

i ' którą można wraz z opi- Czerwony Krzyż Młodzieiy orgam 
nowych. Za dwa dn zjąWilsJm sem otrzymać w każdej ap' zuje j w tym roku W8pat.ialy Kier 
.., uJnymy w jednem l! ldln tece i drogerji, 7551 ma.rz gwi'awowy. Koła Młodzieży 
l6dzkłch. P. C. K. EiZykują mnóstwo prak-
E - tyoznych, po większej (,'Zęec.i wŁa-

Nlarodaina opinja 
Wyjątek z artykułu "Wiadomości literackich" 
Nr. 49 (310) z niedzieli. dnia 8 grudn;a o wysła

wieniu "Szwejka" w Łodzi 

~nym przemysłem przystosowa.
nych podJM'ków. 

Roboty ręczne, wykonalll8 '" 

szkołach za.wod&Wyćh j innych, o
zdQby Da. choinkę - ~enJnd -
&łodycze - &wieozntk!l ete., ete. -
we.zy&tk.o to będzie motna. nabyć 

.,Pn:er6bka "Szweika". przy· r ty do wyjątkowo udanych. Jest po batleo~!e ni-sk:ch oenach. 
mać to naleZY, odpowiada swo to jeszcze jeden tryumf S.chille
ijemu celowi. Najwdnłejsze jest ~a. Prócz kapitalnej kTeacji Prócz teg~ ozeH3ruj~ nMzych mi-
łe Szweik został Szweikiem. Hu Znd.cza, cały zespół stał na wyso łych gości ~mankli różnego 
mar Hanka nie WypaTowal ko§ci europejskiego teatru. _ rodzaJu. 
prze. udjalogowanie jego przy' Znać tu nietylko doDrze dobra- Jeżeli l.wtariym.y, że cały dochód 
,6d. Najsłahiej wypadły kOD-I ny a .zdolny materjał aktorsk.i pó,jdz:e na budowę sanatQlrjum d1a 
wenejonalne pr6by wprowad.H ale i sumienną. współtwórcza młodzieży iSlZkolnej, me wątpimy, 
nla rQ:!7ansu. pracę reżysera. Prz,edstawienie że wszyscy, lZJladą.ey piękne zada--

Wszędzie. gdzIe sztuka doty· poza tYP:Ow~ dla Schm~Vl !lia Czerwonego Krzyża. Młodzieży, 
ka sprawy wojny i element6w waloramI, mtało Jeszcze wdztęk choćby Di3I ebW'Wkę wstąpi, w 
społecznych, ~eha się jej z naj [ lekkość. Najwięk~zy polski re dn1la.eh 14 i 15 grudn'Ja. do "Domu 
wy!s~ mJęctem ~ sala tywo żyser okazał raz, Jesz~ze bogac Ludowego" przy ul. Pn;ejaJZd 84, 
reaguJe. N. IZczękie, operetko· two swych moił1wośC1. Teatr gd.zie . lm' d Iw . ar 
wyeh perypetji erotycznych jest łódzki. dzięki mądrej dyrekcji v: Pl.ę l~ U e f()IW'Ml.6J s 1 

~wiele. Leon Schiller potrafił Adwentowicza i współpracy od~t:tle Slę KlIerma8Z. 
tu mądrze i eelowo ukr~ ... SehiIIera, jest dziś bodaj naj- stęp dla. dorOlSłych 1 ~ł., dJla. 
pędy autor6w prllr6bkł. wyże! pod względem repertua. młod%tety 8Urolnetl 50 groezy, w 

Przedstawienie . "Sz~ ru i realizacji stojącym teatrem Dł'eddelę do goodZ'fuy 16 tylko 
pod względem re.tyse ... kim nale w P<)lsce". 30 $T' 

JlnDr 5c:hnitzler 

PANNJl 

Konflikt dramatyczny padł, powieści 

fllBlflJl BlRONfR 
gril gł6wnłł rol~ 

CASINO 
1929 - 30. 
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Wolne posadg 
przez łódzki P. U. P. P. 

TEATR, PlUZYKA i SZTUKA 
PaiJstwowy Urząd Pośredniotwa la,torkę , 3 robotników rolnyoh do "Król Bawelny" dla dZlieci i młodzieiy barwna, ory 

l'racy w LodZl~ Kilińskiego 52, po kOilli, samotmyt.h, 2 kobiety do go-. ginalna komedjo-baJka p:lÓl"a, Remu 
8zukuje kandydatów z dobremi f::poclatl~(,wa, rolnego sa.mome na. . ,y .J!skr~wych kontra~tach sa p. t. "Staś lotrjkiem ozyli ta·Je-
świadectwami. i referencjami do ob pensję rocz.ną., 1 sp€ejalisfę do wy ZYCl~ łOdz:1ego, ::~łacach 'ra 

mnice ' laJek". 
8:1d7.enia. następują,(;ych posad: l"obu bi,bułki karbon i ind "go, 2 .ngDl1·

a
no' ww, fOboc~ony h a~em. , ~ . ~żys8rj'a.' K. T8J6a,rki~'W:1cza, 

J arycznyc . 1..ponl1rą - '{Ii;\'-.' ł d 'iał: '1 h ~. 
NA MIEJSCU iS/Zlifierzy którzy umieliby doprowa n~dzą zapadłych izdebek - ,rąb;ot. . :._ ~.o ~ ~ .:. ~'J ;pszrc. . zespo-

6 służących do g()l.."łpod.a,rtwa do- dzić lcwlłsy do tralWien:la szkła nJczych _ zaWarta jesb~ wielJ>:a hl teatru nue~skIegoJ h (,!zne tańc~ 
mawego. kry!-':<Ztalo'\Yego '(hlai - kryształ) 1 prawda o Łodzi, kton" .dla, .jed ufładu p. Szma,równy, rpuz,Y.ka p. 

NA WY JAZD W KRAJU specJaUstę głowaCZk'L cukrll, po&:1a- nyc~ była i jest "złem ,mia-stem" Z, Białosto<:k(.ego tudZlież nowe pię 
4 szewców szteperów, 1 kierow- dalją.cego świadet.twa. dla innych - nielicznych - kne deko1'3cje pendzla p. Mackie-

oika warsztatu szklarsk~ego conaj "Ziemią Obiecaną". ,.': " ~,je~3" złożą. się na jl"1me święto dla 
mni€j z 12-to letnią praktyką, 1 W ODDZIALE DLA PRACOWNI- Ten swoisty, odrębny cham· dz.ieCń: . .' 
Iiladstr~ faahowca. do wyrobu pen- KÓW UMYSŁOWYCH kter Łodzi został trafnie uch.,,:! . Każda oBob:\' doro·sła ma prawo 
dzli 'i szcrotek, 1 specjaJi.st~ do ob- 1 siłę biurową, buchalteryjną. filę. CO?y w sztu~e "Król ~a~'~łny . wprowadzić 1 dz:eeko do lat 7 bez 

ł pl k
· k h b l It' ...... I ktora w dl1lach naJbhzszych I)łaltnie 

sugi krajacza a,t-ow, 1 wywa- s·-:t<e ,~)l!aIJącą UCla erję, p",an1e wcl'odl' fJ' t t .• . . . • z ~ na a sz ea ru mIel O d 4 l d . h 
bi.acz-a, plam, 1 sta,rsz.ego paJa<,'7.a lUli rua.szyni~, tudZIeż obeznaną. z skieao. " go z. pOp? u UlU Po cenae 
do I.adzOru kotłów, 1 rnłodsz~o lJandlem moż1l;1Wi.e rolniczym, 1 kie T;eść tej sztuki nie jest bynaj znJzonych ,::l\rtysci

H 
z pp. G~ywtiń 

pflll10cnika karmelkarsk;.ego 1 zdOl\!'ownjka. sklepu airlykułami rolnioze mniej wym:ysłem, czy wytwo. ską, Ja,kublllską. l W05\kowslnm w 
ną. wykwaElfikow. fryzjerkę or.du- mi. rem fantazjI, lecz zaczerpnięta rolat.~l głównych. 

li~wi~a[ia llolliltu W Ko[~aoóW[e 
została z rzeczywistości łódz· Wleozorem o godz. 8,3Q "Pan 
kiej, doskonale przez autora za. Topaz" z pp. Grywińską & Zniczem 
obserwowanej, a ujętej w ory· w rola,cb głównych. 
gii'nalną, bezpośrednią szczero- Jutro o godz. 7,30 wieczorem po 
śc~ą, nace.chowaną formą repor renach popularnych "D7.ielny wo-Zawarcie umowy pomiędzy personelem a zarządem tazu scemcznego. j'ruk Szwe:'G;;: " . 

Trwający od dłuższego czasu 
zaia'rg pomiędzy pracownikami 
szpItala dla umysłowo- chorych 
w Kochanówcr, a dyrekcją te· 
goż z,akładu, został obecnie zli
kwidowany. Na konferencji, 
w której wzięli udział przedsta
wiciele związku klasowego, dr 
MarzyllSki, reprezentujący za· 
rząd szpitala oraz ~nspektor pru 

ey inz. WOjtkiewicz, doszło do 
porozumienia pomiędzy strona 
mj I zawarcia umowy złioro 
we.i· 

UmQwa ta reguluje sprawę 
urlopów ora7 inllc żądania ro· 
botników w sposób jaknajprzy' 
chylniejszy dla nkh i zostanie 
po uzgodn~eniu Il iektórych pun· 
któw, podpi:sana w końcu b. m 

TEATR MIEJSKI 

D2tś o godz. 12 w połudnle uk,a,
że się na scenie teatru miejsktego 
w formie specj"aftnego widoW'i8kal 
LUCO $ W, J IS l , 4 ~ .. • 

Z8. '08 bezrobotnych 
w Łodzi i okolicy 

N a, terenile Państwowego Ul'7.ędu 
Pofrednictwa, Pracy w Lodzi (mia
sto Łódź i powialty: łódzkl!, łaski, 

sieradzldl, łęczyt.ki i br7.eziński) w 
dniu 7 grudma 1929 r. było w e
widencji oozrobotnyeh zarejestro
wAr.ych 28,708, w tem w Ba,mej Lo
d~ 19,962, w Pahjlani:each 2,590, 
w ZgieI1Zu 2,568, w Zduńs!lMj WO, 

(O uslrsz,m, dziś Drzez radio' li 1,aes, w Tomaerowt'e M,amoll' 
kim 1,795, w Konstaa:ttyn<>wie 81, 

WARSZAWA, 1411,8 m. 

10,15 Nabożeństwo 7. katedry po 
ma.ńsklilej. 

12,10 P()ranek symfoJ..i;omy l; fil 
ha.rmonJ. wa.rsz, Wykona.wcy: Or
kiestra filharmoniczna. pod dyr. J li 
zefa. 02iimlńak1.ego i M31tyld3i Poliń
lika, - Lewicka (sopran). W progra 
roie utm>ry Piotra Oza,jkowskiego. 

16,00 Audycja włnierska.. 
16,00 P.am. Lenl3lI'howicz pod.z ieli 
~ ze 8wemi wra~eniami 7. podróży 
po Północnej Afryce. 

16,20 Muzyka z płyt gramofono
wych. 

la Zuz!IJIllly Rahsłdej p. t. "Szt.'Sy- 1V Aleksa!ndrowie l8l, w RudZie Pa 

Pta. poez)iu. b' 2 5 Janf.!ckiej 3. 
21,25 Dalszy dąg konC6ltu. Z zasillków ko.rzysta!() w ubi.e-
22,00 FeIJeton p. t. "Jak tyje głym tygodniu 12901 bezrobot-

Londyn" - wygł. p. Flor,ian Sa- nych. ' 

bieniowski. W samej Lodzi " Uł6iłków kony 
23,00 - 24,00 Muzyka tanecUlll SIta~o w ubiegłym tygodniu 9,226 

z " Oarty". bezrobotnych. 

RADJO ZAGRANICZNE 
Pra<./owników umysłowych brn.! 

lo zasf..łki doo.·.aźne 43. 
Hamburg (372) W ubiegłym tygodniu straciło 
20,00 Operetk..1. Herve'go "Ni- pracę 2,874 otrzymało pracę pnez 

urząd 43, zdjęt<l z ewidenCji z in, 
nych przyczyn 930. 

touche" 

Lipsk (259) 
19.30 Operetka J. Straussa "Zem 

ata Nietoper2)lło" 1500 robotnikom 

TEATR KAMERALNY 

Do środy włącznie kor.wers8cyj
na salonowa. komedja Wł. Lakruto
sa ,,~lężczyzna iJ kobieta" w reiy
''' erji M. Meti:ny. 

W Coz,,"M' tek odda wna. przygoto
wywana komedia OBsil}a Dymow.a 
"Bronx - Express'l. Ciekawą i ory
ginalną formę łączy ta sztuka z 
fralPującą treścią, osnutą na tle 
em'(gracji żydo,wt:>Jdej w N owym 
Jorku. Reżyseruje L. Zbucki. Sp9 
<!,jaJne dekoraeje przygotowuje E. 
Pietkiewiez. Gra.ją: Brskupska., Fa
leńsltla" Ma.rt.inowsk,!ll, Bogdano
"Wiiez, Danił~ez, Ś(',IbOT, Ma.tus~· 
kiewiez, Warchałowski i Zbuckł. 

TEATR POPULARNY 

"PooUl« Wft:łmolC dany będ7Ji.e 
dziś popołudniu l wI('>czorem. 

D~i« o godz. 12 mtn. 30 OTaz ju
tro ł we wtorek o 7 wiecz. "Kop
<..'Iu!lzek". 

TEATR GEYEROWSKI 

Dziś dwa MIZY "SkalmiewiIllti". 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR
MONICZNA 

Dziś o godz. 12 w południe od-
1:,ędJzie się pol'anek symfoniczny 
łódzklJeJ orkie~try filba.rmonicznej 
z udziałem solisty Bol8!~ruwa Gin
zburga. W programie: Noskowskie
g'o: Odgłosy pam;ątkowe , Mozarta: 
Symfonj a G-moll Nr. 40. Dwor~aka 

lUchów powolnych do c1yna.rn:iki 
naJsz2lleńszych skpków~ w-prowa· 
dz.ają.cych w . zd1,lmienię : n.~js.lyn
nrejszych akroba,tów. Skala. uvzu
ciowa jej 'taD.C:1 jęst '~em:yjde roz 
iegŁa~ ~prawxiość . zaś '''ci elęsi.'a. po
zMtfa' odtworzyĆ- :"~i13JtÓ~it6rodniej. 
:'Ize odeieniJa, uczuĆ". '-Palilcca/ wystą.. 
pi w sa·lti· filha,rmonjiC' 'IV nadcnodzą,. 
(y wtorek, dni,lU 10 b. m . . () .godz. 
8,30 wieCiz. 

WYST A WAW GALetij{SŻTUKI 
DZiiŚ, w nied7.ielę, o god1Jirue 12 

w połuililie otwa.rcie wi161kięj wy' 
stawy zbiorowej, obejmują,c&j oko. 
lo 300 prav': Bolesława Na,wrockłie

go - z.nanego pary~ldego portre
cisty, łodz.ian - ucznió,v -krakaw 
sk e j aJcademjd sz.ti.tki: oraz grupy 
łódzkich artystów malarzy, po raz 
pierwszy wystaw:i.a,ją,cy".h SWe ~a,j. 

mują,oe prace. 

Rosnące coraz bardziej grono mt 
łośnik6w sztuki poprz.e z pewnoś
cią nowe i, młode talenty, krzewią .. 
(e zapał dla sztuki w ~a.sze.m m:ieś .. 
cie. 

PIERWSZE JASKÓLKI KARNA. 
WAŁOWE 

Od bli!..9ko dwudJZ,ies1lli lat uświę
wnym zwyczajem, Niedoia Dz~e
cięoa. w roku 1930 (11 stycZItla.) 
urzą.dta. swoją tradycyjną mask~ 
l'adę, mrującą swą utrwaloną. opinj~ 
w najszerszych SfeJlalCh na&zego 
mirultal. Zan:ąa i komitet Ni.edOl1J 
DI1Jie<.llęcej wierzy, 'że ·ma.ekarad& 
tl'18.dyeyjna. i tym r.a.z6Dl, ~lak zwy 
kle, ściągnie do &alf filha,rDl onji 
licznych gośol~ którzy skor zy"t," jq. 
7: okl\lLjł połączenIa miłeg,9 z por..\· 
tecznem, i dątł\-C do z:apomni"ll i ,I 
r.h()ó na. przeciąg k.tlku godzin o 
t1ętkkh trosk.a.eh dnia obec,n (':~n, 
przyczynią się do polep~ 1;cn ia do li 
ubog1Lch silerot. 

WYSTAWA FOTOGRAFICZNA 
Dziś o godzmte S po pohldniu 

na,gtą.pi otwarcie wystawy fotogra 
flt.'znej, rorganllzowanej przez poI-
5ką YMCA. Wśród ekiSlponatów 
zwiedza,jący zohac.zą pra~e. na,jle
pszych miłośLików fotografji w 
Lodzi. 

. Sprruwozdanie z pmf.oozanli3. ko
:nisji sędziowskiej , kt6re się odby 
lo dz '~ o god2f.IIiIe -10 rano, -podamy 
w nfujbliil9Zyeh dnia<lh. 

16,40 ,,0 dmkh zwienzętach cy 
wtliozoW3l!l6j stolilCy". 

17,00 - 18,00 Koncert orkiestry 
Tramw. Miejsk. 

MonachJum (533) 
18,45 MUJZyka kamel".3Jlna (Son3Jta. 

skrzYPclO\V'3J E-dur i 2 ar,i!e J. S. 
Balcha Sonata na Slkrzypce Courvoi 
sierra). 

wymówiono prace 
u Eiserła 

W dniu 1 b, m. zarząd firmy 
Karol Eisert, mi'eszcząccj się 
przy ul. Karola 19, wymówił 
pracę wszystkim zatrudnionym 
~obotn~kom w liczbie o,k~ 1.500 
osób na dwa .tygodnie, motywu 
jąc zarządzen1e swe brakiem 
zamówień i nadmiernem nagro· 
madzeniem materjałów goto, 
wych w magazynach falłrycz 
nych, 00 powoduje brak gotów 
ki na wypłaty. O Ue firma nie 
otrzyma zam6wień za dwa ty· 
g-odnie, fabryka wstanie unjQ
l uchomi.ona. (w) 

Koncert wiolonczelowy oraz BerlliOo Og'ółem przyznaIDą dziesięć na. 
za. 3 fragmenty z " Potępier.ia Fau- gród. Wystaw:1, trwat_ będ~L~, do 1t 
sta". Porankiem symfonncznym dy _ ·grudn~~.~ ZW1i~?za..Ć ' ją' ą1.ożna od 3 
rygcvwać będ7.ie św: etny kapel- papał. do 10 Wiilecz. 

18,00 - 19,00 Tra.nsmlSjla. z sauno 
lotu. Rozmowy radjotelefoniczne z 
ziemią. WrażeIlia. spra.wozd.a.wcy o· 
raz llllipo'Wietrzny konceIt płyt gra 
mofonowych (w ra,l.I:.e niepogody -
dalszy ciąg kOlIlcertu popołudn.ip

wego). 

19,00 Występ p. JuJJana. Krze
wmskiego. 

Labti (1800) 
17,30 Recital wiolonczelowY' (~!. 

in. Kor.:cert B-dur B()C(.her'm.iego). 

Medjolan (501) 
20,30 Opera Verdiego "Aid'a." 

Rzym (441) 
21,00 Opera BeUiniego "Puryta. 

nie" 

19,25 Feljeton p. t. "Dwie strony I Wkdeń (517) 
w sporze" - wygł. p. Tadeus71 11,00 Koncert (Msza B-dur Uwer 
UlMloW1S!kt. tura D-dur, Koncert na. Cemballl() 

20,30 Koncert popularny. Wyko 
n ruwcy: orkiestra P. R. pod dyr. 
J ó7.efa. Oziniińsklego, HełeLi3J Wert 
heim (SOpl'2Jl), Leopold DworakOIW
ski (sIm.) I prof. Ludwik Ursteiln 
(akomp.) 

21 ,10 Kwadr:1M literacld. Nowe-
=;; 

! Symfonj.a 'C-dur J. Haydna). 

18,45 Tria foriepm.nowe: Volk
maiIla B,moll i Brahmsa, C-dur. 

Praga (487) 
21,35 Recital f()!l'tepianowy (Par 

tita. D-dur Bacha, "Sol.ll'ees de Vien 
Ile" Szuberta). 

~Alln ~lIUKI ABB IiUTn"JBR 
WARSZAWA, Mazowiecka 16. 

Pll~!dzlenni. WY514 W 4 o~~ł:;:je Józela Brandta 
A Wierusza-Kowalskiego, ś. p. Jacka Malczewskiego, J. Fałata i innych mi
.łrz6w. POlałem bronzy, meble, dywany, porcelana, kryształy, srebra i ł. p. 

ł.6df. Grand-Hotel w złotej I małe' .. lach. 1780 

mlJ~ltrz Ignacy Neumark. 

KONCERT KWARTETU TRY
JESTE~SKIEGO 

KOllCert fenomenalnego zestpoht 
słynnego kwa,1"OOtu tryjesteńskiego 

którego członkoWlie grają. na orygi 
nalnyw instrumentach włoskJich, 
spoikrewni!on.ych rodzajem swego 
przepięknego dźmęku przy zacha 
waruu jednolito~'ci wtadanl;.a, do
proWladwnego u kaoo'Elgo z gradą-

P . d k b eych artystów do szczytów techoJe YRe ni··, gę y nicznycb, odbędZ1.e się w sa li Mhar 

Nie jakaś zwykła utarczka za- monji w czwa,rtek, dnia 12 b. m., 
clełrzewlonycb kumoszek, lecz o godz. 8,30 wiero:oil'em. 

prawdziWy pojedynek na gęby -
miał niedawno miejsce w Jednem WYSTĘP SŁYNNEJ PALUCCY 
z mia.steczek anatolijskich. Dwaj Pojutrze pJ1Zybywa do Lod~ tyl
turcy, mający poważny snać po- ko na j~den gośoinny występ uatl
wód do zwady, usiedli naprzeciw znakomitsza tancerk'a., słynna P.a ... 
sieble ł postanowllL .. gadać, aź je- lucca, która zdobyła naczelne mjej
den drugłego przegada. Po czte- sce wśród ~zystk:kh t.ancerek e
rech dniach nieprzerwanej gadanl- urope.jsk!ieh i a.meryktaJńslkfich. Kie
ny, policja zabrała Jednego _ po- rują.c się niezawodnem poczuclem 
Jedynkowlczów w stanie nłeprzy- illuzy(}.Znem i iiMtynktem rytmu, 
tomnym do szpitala, gd~e, nie. od- p1'zechod7Ji Palucca z mdziW1la.jącą 

~skawaą ,rąłnua06QJ, :IIIlatł. łatwości, i ,wQb\)d~ od Jhy.cmu 

śW. MIKOLAJ DLA DZIECI 
W Z. H. P. 

Zgodnie z 7.a.p<lwileduą dzisioa,j od 
będzie się w lokalu ha,rcerstwa. 
pl'7.y ul. EwangielicIqei ~ . 'Yielka 
uroczvst<)ść - zaha,wa dnec;(l(,\'l, 

.. " 1.- .. 

pod nazwą.: "Święty Mikoła~ dla. 
dzieci". Początek o godz, a .po po
łudniu. 

Zgł()l~lzenia rodziców, oraz przyj
mowa~ paiCIzek z prezentaIDlJi~ ,imien 
Dymi dla dz.i~ci odbywa się jęSZCZ6 
w niedzielę od godz. 10 do 12. Dla 
U 7lJe oil z przedszkol a ZHP, "wstęp 
be~pła.tny. 

nocne dyżury aptek 
DzIś w no<:y dyżunlją. na ~t.ępują 

ee apteki: Sukc. F. Wójcickiego 

(N'atpiórkowskiego 27); W. Danie· 

icckiego (P:(jtrkow~ka 127); Ilnie· 

kiego i Cymera. (W ólczalłskll 37); 

J. Ha;rt.mana (Młynarę.ka 1); J . Kil 

bana. (Aleksa.nQ.TQw~).~' 
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Z B k _U ~ ! S B. m! " U r o d , ż y c i B " p~e~ W!~k~~~~~~ą f~!rd~~~k~~O. 
J~d~n dz.~n zmDtlD~J pratg p. JulIusza tiardana śpiewnego w Splendidzie "ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN" 

Chlubnie za.plsana w dziejach nakręcają scenę pnzy stole O- w świetle jupiterów. Zaledwie kilka dni dzieli nas 
polskiej wytwórczości . kLnema- ścieniówny. Następnie objektyw Przemiła i U.imująca artystka od rewelacyjnej premjery w 
to~raficznej wytwórnia Leo - aparatu skIerowany zDstaje na opowiada nam o swej kar.Jcne ,,~plendidzie". Od szeregumie· 
Filll1 w Warszawie nakr~(a o- stół, przy którym sIedzi bohater filmowej, o pracy w nakrG<'!!l- s!ęcy wszystkie zero - ekrany 
hecne arcydzieło literatury pol- fIlmiu "Uroda życIa" pIękny nym filmie, a z każdego je.l .da stol1<: Europy goszczą siynnego 
skiej "Urodę życia" Stefa,I.q ~e rnęZCzyzna p. Adam Brodzisz, nia przebija wprost uwielbienie "Spiewającego błazna". Jest to 
romsklego. zna,ny już łodzIanom IZ flJlmu dla Slztuki filmowej. Artystka w fIlm, który wzbudza ogólny 

Rp.zyseruje ten lliezm\t!rnJt:"Z d.nia na dzień". Potem alJa- każdym calu. . zachwyt i uzna,nie dla filmów 
ciekawy film doskonały retyse1": rat odsuwa się . dalei i frag!nt'n-I My tymczasem gawędzimy, n dźwiękowych, film, który' wy· 
twórca bodaj najlepszego krajo ty tworzą całość. wśród dekora-cji wre praea. P wiera rewelacyjrw wprost wra· 
wego obrazu "PolIcmajster Ta- Kulminacyjnym punktem ca- Gardan, zaaferowany i przemę teme. Szał filmów ~piewnych i 
giejew", p. Juljusz Garrltm. l,ej sceny w restauracJi jest wal- czony trwa na swym trudnym dźwięk?~ych. który obecnie 
DzIęki jego uprzejmości m:e- ka na szable oficerów. ~cena ta, posterunku. Kieruje całą akdą, całkowlCle opanował Amerykę 
liśmy możnośĆ podc7a.s pob\'tu pomimo, iż. nie była praWIe wea niby dowó-dca pułku jakąś ope- I a :la nia świat cały, stworzył no 
w Warszawie asystować przy le uprzednIo retyserowana, wy· racją strategiczną. Ochrypł 'nż wą kategorję gwiazd. Nowe te 
nakręcaniu jedne.i ze scen "U- padła znakomicie. Jako nHOCZ· od rozmaitych "komend", Qre sławy przybyły na srebrny e
rody ŻyCIa", a mianowi.cie sce· ni świadkowie nagrywania tej prze dałej. Zdobycie sławy 1I:r> kran bezpośrednio z desek s~
ny,' gdy ofi-cerowie carscy, sic- sceny, przeJęliśmy się grą tak jest tak łatwe. Praca trwa .10 n~znych wielkich .oper i tea· 
dzący w restauracji malomia- silnie, że byliśmy nieomal pcw, późnegu wieczora, a gdy '1- trzvków i posiadaJą ten wielki 
słeczkowej, zaczepiają Małgo. ni, iż walka toozy się napraw- puszczamy wreszt:!e pole b:twv atut, któreg~ natura wielu od· 
rzatę Ościen.i6wnę i w wynl·ku dę. W międzyczasie zwiE\d7.~mv lP. Gardan jest całkowicie "wy- mawia: głos. Pierwszy aktor fti1 
tego powstaje awantur:l, !t na- wytwórnię. Spotykamy p. Norf' QompowallY", tak te nawet z mu śpiewno - dźwIękowego to 
stępnie walka na szable pomię- Ney, jedną z najlepszych obt>"'· trudnością prowadzi rozmowe. Al Jol son , popularny piosen
dzy oficerami a P\oł\'em R"l!' nie nolskich artystek hlmo· A nazajutrz znowu od rana stu- karz Broadwayu, l11eZr6WiIlany 
htckim. wych. Choć nie bierz~ .ona u- n~ć mUsi do dalszego ciflgu fp.j im:tator i wykonawca p:;osenek 

Scenę nakręcano w atelier działu w tei t.~eme, irrlnn(,1t> wy~zerpu.1ące.j pra1::y. I tak Cli' mUr2.yńskiJch; artysta, który od 
Leo - }<'Ilmu, mU.'szczącem "l~< w poóąg do sztuki flamowej pPy- lemi tygodnIamI. ba. nawet kilku lat święci tryumfy na 5ce 

.małej sałi "Coloseuu1" prz\' 1,1 gnał .lą tutaj, by choć. ldalcka mieslącami... lnaCh amerykańskich. Karjera 
Nowv Sw.iat 19. popatrzeć na cuda, dz1e.iąr.c ~lę A. M. Al Jolsonajest naprawdę 01· 

A więc jui o . godz g-ej rano !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!_!!!_!!!!!!!!~~~~~~~!!!!!!~~~~~~~~~~~~~ 
rozpoczęła się praca. Chuakte-
ryzator .,zrobił" na,tplf'nV ,~f't'c
rów i inne potmebne do te.f s!~e
ny osoby. Potem ooLwlt\ S1(: t. 
zw. konferencja pomiędzy T'3ży
serem a .operatorepl p. ini. 
Steinwur>Cl-em. Piszemy tak zwa 
na, bo jak się potem przekorja· 
liśmy. rOŻInowa ta była sJ)eC!al
nie zainscemzowana ze wzglę· 
du na obeaność dzienmkarza. 

Pr~ebieg te.i ważnej konfere!l 
eji był mniej więcej nastepują
ev: 

., P. GaTda.n: - Co ~dziemy 
dZIsiaJ robili? 

P. Steinwurcel: - Wiesz, że 
dokładnie sam tego nie wiem. 

P. Gardan: - Jest kiepsko, 
Brodzisz ma katar i źle spal. 

P. Stei.nwureel: - Ja td tle 
spałem, ale kataJru nie mam, za 
to pod prawą łopatką mniej 
więcej 18 centymetrów od pasa 
coś mnie boli. 

P. Gardan: - To :ile. 'll~ 
chodźmy pogadać. - I 

. W tern miejscu obaj panowie I 
si~ usuwają i w kąciku odbywa 
się dopiero właściwa konferen-I 
c:.ia, } która już nawet dla tak 
wrażliwego ucha, jakiem jest u
cho dzienn.ikarza, pozostaje ta
jemnicą zawodową. 
Około godz. lO-ej rozpoCiZęlo 

się nakręcanie. Rozlega się gwiz 
dek, który poo.iada tę magiczną 
włuność, że całe atelier zalewa 
.i~ odrazu ootokie.m światła pr!! 
żą<:vch jupiterow. 

Carscy oficerowie sIedzą przy 
stoliku restauracyjnym i pIją 
wódkę. :Mu&zę zdradzić pewną 
tąjemni<;ę, za kt6rą. monopol 
sph'Ytus'owy powinien :>ocią
gnąć do odpow1 ed,.ialnoścl u
r6wno reżysera, .i~k i właścicie
li wytwóm-i. Otóż wódka ta by
ła podrobiona i to bardzo nleu
dó}nie, ' albowiem nietylko nic 
posiadała nawet zapachu alko
holu, ale miała smak na .łzwy
kI ejsZP.l w świecie herbaty. 

Na interwencję naszą w tej 
sprawie odpowiedZiano nam, że 
w blas'ku jupiterów jest .już ak
torom tak gorąco, iż rOlzgrzew. 
ka w6dką mogłaby ich zbić zu
pełnie z nóg. Jak się polt'm 
przekonaliśmy, twierdzenie to 
było zupełnie słuszne. SWlalło 
~fupitt~rów zamieniło całe at{)Iler 
w istne piekło na ziemi. 

Po scenie pijackiej oficerów 

l} ElegS!D<:ki komplet poran 
ny: pyjama z crarnego satIn' 
r~iche z sZ'Croką szarfa biodro· 
wą. Narzutka. z czarno. żMte-

P ANI I JEJ TOALETA 

go velouTs - c1lii.ffon z czahlą/ 4) Prosta bluzeczka z orygi. 
podszewką. naluie ustaw:onym żabotem. 

2} Szlafrok z miękiego jedwa 5} Do kostjumu sportowegtJ: 
biu przybrany koronka. I bluzeczka w kształcie kamize1· 

3} Długa bluzecz·ka i bolero. kii. 

Zderzenie "Mauretanji" z promem 

;Jak już donosiliśmy w porcie newyorskim zderzyła się "Mauretania" z "romem. 
Prom natychmiast zatoR.ął, parowiec jest uszkodzony. 

~niewającym meteorem nawet 
w błyskotl:iwej historji filmu. 

"Spiewający błazen" w try 
umfalnym pochodzie obchod.zl 
świat, budząc podziw dla filmu 
dźwiękowego, a dla AJ Jolsona 
ar szczea6lności. Wszystkie sto. 
he ~uropy wyświetlają geu.lal rn: d.zIeło tego aTtysty po kiJka 
mIeSIęcy z r,z,ędu, a historia ki. 
nematograf.ii nie notowała' jesz· 
C7.C takiego powodzenia. "Soo· 
ny boy" - główna piosenka .; 
słoneczku jest dziś najwlę· 
kszvm "szlag-ierem" muzycz· 
nym. 

Szlakiem ludzkiego 
nieszczęścia 

Zamach samobójczy 
w dniu wczorajszym na ulicy 

Kr6tklej 1, zażyła w celu samoMI 
c~ym jodyny, 25-letnła bezrobotna 
Chana Fralman, bezdomna. Jęki d. 

natki usłyszeli przechodnie I zaalar 
mowali pogotOWie, którego lekan 
po usunięciu trucizny z żołądka, 

przewiózł desperatkę w sta.rJe bar 
dzo osłabionym do szpitala zbiorni 
miejskieJ. Przyczyną samobójstwa 
był brak pracy i nędza. 

Krwawa zemsta rywala 
Wczoraj póznym wieczorem we 

wsi Sędzimlrów pod Lodzią znale
ziono cłęiko rannego Józefa Po. 
lowczyka, mle5zkat\ea tej WSI. 

Ustalono pl'2ledewszystkiem, że 

PoIowczyk ranny 'eet dwłeml kula 
tnf., z których Jedna P1'zebiła mu u
do, druga zaś ugodziła W brzuch. 
Doprowadzono go do przytomności 
l zaa,larmowano władze śledcze. Po 
lowezyk zeznał, It krytycznego 
dnia doszło młędzy nlm, arywalen: 
jego, Bronisławem Nawetą, do f1" 
ważnej sprz~zkl, w trakcie które 
Naweta wyciągnął rewolwer I od· 
dał do niego dwa strzały. 

Oiężko rannego Polowczyka 
przewieziono do szpitala w ŁodzL 
Nawetę aresztowano. 

PROFESOR 

~tani~ław HIHH~Ifln 
wznowił łekcie gry fortepia

nowej. 

Zapisy od 4-6. 

Trauguffa 1 Z, front III p. 

EDWARDA 
STEINMAN 

POLECA MODELE 
NA SEZON ZIMOWY 

7088 

PIRAMOWI[ZA 2 :: TEL. 35-49. 
_____________________________________ ... 1 ____________________________________________ -----------

Kino-teatr 

"PALACE" ~!~'a"::mf~n~-:JOŚCi D n n -, e p D \V r o" c -I I- U Z· 
dWOJga serc! p. t. III 

potężny film ilustruj ący 
tragedję trójkąta mał
żeńskiego. 

Piotrkowska. 108. :6:~~:: NORMAN KERRY. Pauline Starke. Marion Nixon 



Nr. 305 8. XII. GŁOS PORANNY 

Klątwa czarownicy 
SZAtnI' 

19U. 11 

Od 30 lat na straży 
zdrowia dziecka stoją Przed dwunasty laty w szkoc

kiem mias'OOczku Monzie spalono 
czarownicę. Gdy płomienie ogarnęły 
stos, czarownica zaczęłia przekli-
nać ludność Monzie, która skazała P9dredakcją D. Daniuszewskiego 

~~~(~, M'~t~ i K~(M 
~ B E B E SZDFPlRłłR ją na tę okrutną śmierć. Nagle uj- Następująoa part ja została 43. Wd4-d8 Wb7-e7 

rzała, jak jakiś człowiek wybięgł odznacz~)I:-a specjalną nagrodą. 44. WdS-e8!P> Df7-b3 
De4! i grozą.c matem na e8, 

z tłumu widzów, pragnąc ją uwol- na turD1elu w Karlsbadzie. 45. W c8-c7 We7 e521) 

łlłć od strasznego losu. Było Już Grana . ~ rund~ie 20 VIII r ,b 46. Dc6:f6 Db3-d5+ 

białe zyskują. pionka d4. 
12) Na 25 ... W d8 białe gra

ją. 26. Wd71 · (a6 27. D:f7+1 D:f7 
:dS. W:d8+, Df8 29. W:f8+,!K:f81 
30. Kg2) 13. Można było zagrać I 

26. Wa5 (25 ... De7 21. W:du, De1+ l 
28. Kg2, W cl 29. Dd3), ale bia
łe wolą wstrzymać inicjatywę. 

. . ,. , .. 47. Df6-f3 
na to zaPÓŹllO, ale czarownica zdą- BIałe Czarne 4S Df3-f7 Dd5-d6 
żyła jeszcze okazać swą wdzięcz- E. Grlinfeld F. Marshall 49' b6-b7 We5-g5 
ność. Zerwała ona jeden kamień ze 1. d2-du SgS-f6' Dd6-b4 
swego naszyjnika, włożyła go do 2. Sgl-f3 e7-e6 50. Wc7 - c8 Wg5-b5 
ust l wypłuła go wprost w twarz 3. c2-c4 b7-b6 51. b7-b8D! Wb5:b8 
swemu "wybawcy", który należał 4. g2-g3 Gf8-b4+ 52. Df7-f5+ Poddał się 28) 

do znanej, szkockiej rodziny Grae- 5. Gc1-d2 Gb4:d2+ Uwagi. 

14) Co~olwiek lepiej byłoby 
27 ... g6, ale i w tym wypadku I Odbiorniki najwyższej jakości 

6. Sb1:d2 Gc8-b7 
me'ów. Jednocześnie krzyknęła, że 7. GU-g2 c7-c51) 
dopóki kamień ten pozostanie w po 8. d4:c5 b6:c5 
siadaniu Graemów, zawsze oni bę· 9. O-O 0-02) 

dą mieli męskich potomków. 10. Dd1-c2 Sb8-c6 
Przez całe generacje Graemowie 11. Wal-dl Dd8-e7 

pielęgnowali ten kamień; ale przed J 2. e2-e3 d7-d58
) 

40-tu laty kamień wraz ze wszyst- 13. Wfl-e1!') Wa8-b8 
kiem, co posiadali Graemowie zo- 14. a2-a3 Gb7-a65

) 

ltał sprzedany z licytacji. Od tego I i~' ~~:d5b4' :~:d~4 
dnł,a w rodzinie nie urodził się ani 17: e3-e4! d5-d46) 
Jeden mę9kl potomek. Również 0- 18. Sd2:c4 WfS-cS 
Itatni posiadacz, nazwJska, kapi- 19. Gg2-f17) Sf6-g4! 
1an Darwłd H. Graeme, w ciągu 20. e4-e5!8) Gab:c49) 

Ibłewtęcloletniego małżeństwa nie 21. Gf1:c4 Sc6:e5 
miał syna. NJe ulegało wątpliwo- 22. Sf3:e5 Sg4:e5 
ki, te rodzina Graeme jest na wy_ 23. Dc2-!5~ WcS:c4'0) 
marcłu. 24. We1:eG De7-fSll

) 

Pewnego dnła jednak kapitano- 25. We5-d5 W c4-c3'~ 
~6 W d1'd4'3) W c3:a3 

..-t Graeme udało się o~zyskać u- 27: Wd5~d7 Wa3-a6H) 
tracony kamień czarownICY, który 28. Df5-d3!15) Wa6 - al + 
nie był wcale cennym klejnotem, 29. Kgl-g2 Wb8-e8 
ale zwykłym kamieniem. Przesąd- 30. Dd3-c3 Wa1-a6 
DY, jak wszyscy szkoci, zakopał go 31. W d4-f4 We8-e6 
pod podłogą swego domu. Skutki 32, Dc3-c7!'6 f7-f6 
1l1e kazały na sIebie drugo czek~ć. 33. Wd7-d8! We6-e8 
Po roku tona urodziła kapitanowi 34. Dc7-c4+ Wa6-e6 
syna I dzledzlca. tyczenie czarow- 35. Wd8~d7P7) We8-e7 

nIey z MODZIe zoSblło spełnione. ~~: ~~;~~~ ~:~:a~8 

na 
ZapiSUjcie Si, 
członków 1a.0.P.P. 

38. b4-b5 h7-h4'8) 
39. De6-c6 Df8-f7 
40. b5-b6 Wa7-e7 
41. Wf4-b4'') We7~b7 
42. Wb4-d4! Kh8-h7 

wszystkie szanse byłyby po stro- NA ~RĄD,. pokazy w naszym 
1) Posunięcie A. Nimcowi- nie białych: 27 ... g6 28. Dd5 salome radJowym. Prosimy l 

cza - lepsze niż zwykłe 7... Dg7 29. Wf4, Wf8 30. b5, h6 ~~84~9~8 ~=:==~::==:; d7-d6. 31. Kg2 etc. _ .. __ jC ",. 0:,.,, _ 
2) W partii Bogoljubow - 15) Grożąc 29. Wd8. 

Nimcowicz (Berlin 1927) było 16) Po tym ruchu czarne R • 
9 ... Dc7 10. Dc2, 0011. Wal nie majl} ratunku. Na 32 ... Wc6 ozwlązanie zadań 
dl, h6 etc. następujc 33. Wd:f7l! a na 32 ... 

3) Ostrożnie j 12 ... d7-d6. DaS+ 33. Wf3! z groźbą. 34. 
4) Ażeby na 13, .. d4? zagrać W d8+ 

14. ed, cd. ' 15. Sb3. 17) Z groźb~ 36. We4. 
5) NiewyO'odne dla czar- 18) Na 38... Da8+ nastąpi-

nych i ~4 ... G~S, gdyż na to 'oby naturalnie 39. Dc6. 
następuJe 15. cd, ed 16. e4! d4 19) Grożą.c 42. b6-b7 
17. e5 (Sd5 18. Se4). ~O) Na 44. Dc8 czarne od-

6) Prowadzi do bardzo cie- powlad.a-ą f5. 
kawych komplikacji, natomiast 21) Jeżeli 45 ... We6, to 45. 
17 ... de lS. 8:e4, S:e4 19. W:e4 Db7, l:ub 45. Dd7 i białe wy-
Wygodne było dla białych. grywaJą· ... ~_ 

7) Niedobrze byłoby 19. Sfd2 22) 51. .. gl-g.) t>2. DI7X 
a to z powodu 19 ... Se5 20. GU, Zadanie Nr. 14. 
G:c4 21. G:c4, W:c4 22. S:04, 
Wc8 i czarne wygrywają.. 8. L l o y d. 

k 
8)b·Nł~jlePtiej! O~dając pion- Białe - Kh5, We2, Wb5. 

a, l~ v o ~~zymu]ą I?rzewagę Sal, Sh3, pionki- b2, ('2,0'3 (8) 
pozycYJną.. Zle natomIast by- Czarne .- Khl, W c8, Sa8,!"> GdS 
lo 20. S:d4 wobec S:d4 21. W:d4 pionki - a3 b6 b7 3 f7 
Se5 22. We3, Df6 lub 23. Dc3, h7 (10). ' , ,e I , 

Df6 23. f4, S:c~ 24. G:c4, G:c4 Mat w 5 posunięciach. 
~5. W:c4, D:c3 l czarne wygry-
wają· 

9) Jeśli 20 ... 8g4:e5, to 21. 
8:e5, S:e5 22. W:e5, D:e5 23. 
S:e5, W:c2 24. G:a6 ete. 

10) Na 23 ... W~8 nastąpiło
by: 24, Gm 

11) Jeżeli 24. Df6, to 25. 

Końcówka 'Nr. 12. 

B. Riepenhausen 

Białe - Kc8, Wd7, Gd3, 
pionek f5 (4) Czarne - Ka8, 
Da4, pionki a7, b5, f6(5). 

Białe zaczynają i wygrywają. 

Zadanie Nr. 12. 

I. Gotfrid 

Białe - Kd4, Dg6, Weń, 
We3, Gh7, Gh2, pionki b3,c6 (S) 
Czarne - Kg4, Wh4, I::3g5. Sa8; 
pionki b4, b6, c7, h5 h3(9) Sa· 
momat w 4 posunięciach. 
1. Dg6-g8!! b6-b5 
2. Gh7-d3 Sa8-b6 
3. WeS-e4 + Kg4-f5 
4. DgS-e6+ Sg5:e6X 

Zadanie Nr. 13 • 
1. G o t f r id. 

Białe - Kb7, Df7, 
We6, 8h6, Sb2, pionki 
g2 (8). Czarne - Ke4, 
W d2, Se5, pion f2. 1fat 
posunięciach. 
1. Df7-c7. 

Wiadomości. 

Wg5\ 
- d5 
We3, 
w ~ 

HASTINGS (Anglja) Od 27 
b. m. do 4 stycznia odbędzie 
sję turniej mi~dzynarodowy, w 
którym wezmlł udział: Capa
blanca, Maroczy, Dr. Vidmar 
Takacs i sir Thomas. ' 

Z sali odczytowe; . Nasuwa się pytalIlie, ja.k prze tych republik wychodlzi 96 l)OOC./ pow:iednio do tego. 

Z
.. ,,:tępst~. u,n1.knąć. Wo~ec teg~, d'1[eci p~prawi()nych, które na- Tutaj wspomn.iał prelegent brodnlarz I SDoleczenstw· O z·e naJSllnl<eJszym ~o nIch bodz- uczyły slJę tam żyć :i przede- także o wypadku diisseldorf~ 

. ceJ? .fest nędza. wIęc należałoby ,,:szystkie~ praco,wać, ~dyż ,kto skim: Zbrodniarz ten jest tylko 
Odczyt proł dr A S Etl' ZIl!esc nędzę· Byłby to środek nIt! pracuJ·e ten ~l1e moze życ. orygInalny swojem usłosulIlko. 

. . .. ,"gera najradykalniejszy, ale póki to Ale :istnieją dzleci, które z tru- waniem się do władz bezpieczed 
Staraniem łódzk!eg? patro'lla- krymLnału. Obok tego zazna. ua:tąpi upłynie jesz~ze bar.dzo dem dają. się wy~howa~ .. Dzieci stwa, poz;tem jest !o typ mor

~ to~arzyst~a opI~kI nad więź czyć nalcży, że 88,5 proc. prze./ duzo ~ czasu. Narazle muslm~ te stały SIę złemI, bo ZY.1ą ~v del"cy, ktory mordUje ze wzglę
n:l.aIlU WygłOS11 w n~edz.ielę od- stępców nie ukończyło szkó~: a db~c. o !o, aby przestępczośc ~łych w~ru~kac~, albo są obc.1ą du na psychozę· Bez motywów. 
czyt pro~e~r Wolnej W~z'echnl- jeżeli cho.dzi o zawody, to re. ~1~lnIełs~yc przy p~mocy pół- ZQ?C dzIedZIcznIe, albo jak~ I Wystarcza: mu salna .krew pr.ze. 
ey Pols~leJ ?r. A. S. ~t~Inger . krutują się przestępcy przeważ- ~.IOdkow. W o~e~n) ch warun· płod. zo.stały. uszkodzone. ~lp , I.ana. ~ak"ch ~brodn:J.arz;v. JJoale-
Czło~k jest wyrazIclelem ko nie ze sfer robotn:czych, wyrob Kach mamy_31IO~I., te ~z:ecI moma dop~owadZlc dCl zy takze łe~zyc, .za~knąc Ich Vf 

ordynac';: ~rzyrodr i społeczeń. niczych i ze służby domowej. .1) Stoso\\an e srodkow zapo' taklej n?rmy, ·aby n[~ były prr.e za~?łt~da<;h: jak ,v~fJatów. W An 
a!Wa. Jezelt czł?wlek wyłamuje Zatem ze sfer najul)()ższych. blega~c:ycl~. ~ stosun.ku. do stępca,m~, gdy dorosną· gl.ll I?tn1cją spec.Ja1.ne zakl~dr, 
SIę oZ tych granic to albo J'ego Na podst.' t t t k . tych, ktorzy .Jeszcze u!e bylI ka· Dla dorosłych przestępców w ktorych reformUją na wet ;]Jo 

'. '" aWIe s a ys y moz- . i . '. 't6' h . 
orgalIllI.zae.ła psychlozna nl~ jest na wykazać ruch przestępczości. ran. . .~stnIeją ~ Ameryce t. zw. ' R~- w, ucząc .fe rzem1osł,. któ.re 
w porządku, a~bo orgaThl:zacja Każda klęska ekonomiczna. bez . ~alez~ pod tym w~~l~em ro· 10rmator.Ja: Są to pałace, w k~6- WrkOll~YWU.Ją . m~c~anac;.zn1e. 
apołeczna, albo Jedno :i drugIe robocie wo 'IM id :e w na' bt~ co SIę da. Podnlcsc, popra· rych panuje zasada, że czloWli>- WIęC I m~I'alnych ldjołów re-

. z ~ l ze,ze I' ł' . d' , kl ' k' formu' I I razem. wzrostem przestępczośc( Dowo. '': c po ozen:e przez P? n1~- a na ~zy lota .towac P? ludzką .lIDy eczmy. 
Przestępstwo ~ to chol'?ba. dzą tego fakty historycr.ue w nlle pla: roboczyc~: zmmcjszenIe w~edy 1, człowaek będzIe ludzki. 3) P'rzes~ęI?ców, wypuSZeT.tl-

która toczy org.anlz~ ludz.k1 al· Anglji (wiek 15 i 16) w Austrji pod2;tkow.' chromc prz:d .sko- l\fLe~zkaJą tam ~r~e~tępcy,. s~a- nych z. w:ęz1eI'i n~eży w'~i:t~ 
bo społeozny, .Jest J~k mlkrob, [(POlowa 17 wieku) i we Francji ka~I drozyzn.y artyku!ow pler~v z~nI na 20 lat clęzk:ego W1~LJe: pod oPlekę· Regl1ła Jest h?wl.~m 
który potrzebuje buljonu. Lecz- (wiek 18) . Kra je te w tych ohe. szeJ p,otrzeby, ulepszyc stan mle nta. Ale i tych dorosłych ladzl taka. Im przestęi,ca częścIeJ wQ 
my choryc~,. uSUl~my c~ynniki sach były zal~ne bandami zło. szkan:owy, budować domy lud~ udaje się poprawi~. Conajmniej d,row.ał, im dłużej W więLienin 
?rzestępczosc~, a me będZIe prze dziejskiemi, które sie składały we. (~rochę kultury), }"oztocz)'c 90 proc. wych~dzl uleczonych s:edzla.ł, tern pr~~lcj t.Rm. p(~wr6 
stępstw, z chłopów, przepędzonych ~ ro- o?lek: ,na.d wycho.wanlem dZIC' Po,zatem istnIeją w Ameryce ?I; C:óz ma roblc tak' nit:"zcl~-

Na:azie statystyka pf7.estęp·/li i z tych, którzy nie mogli po. CI, ktore .leszcze n} e, ':'eszły . n~ fermy, kolonje rolnicze dla prze S~lW!eC, .który Wy·J.tln:i:-~~_ Z wl~ 
CZOŚCl współczesnej wykazuje, I dolać cież'khn ,podatkom paii- drogę przest~pczOSCI 1 ?~~nl~Śc stępców, którzy wiążą się sł-o-I ~ :~n1a nle ma grosza w kleslen.i 
że przestępczość rośnle z roku stwowym. Oprócz nędzy prowa na~ze szk.oln~ctwo; Z'f'Vf?CIC wtę- wem honoru, że nie uciekną. J 1 Jest bez pracy, której zresztą 
na rok, bynajmnIej nie w sto- dzi do dege'nera{)ji umysłowej , cCJ uwaW na ks~tałcen\e chara- tu skutek jest 'zRukomity. dostać nie m:oż .. ~ .1 110 hv!v llTlC' 

s~nku d~ wzrostu ludności. Roś fizycznej i moralnt;j także; bo- ~teru. n~7t~'Iko 1ntele~~u. Nale- . Trudniejsza jest sprawa, gdy stę~ca. Nale~y .Slę zaClplC~ ()Wal! 
Ime takze statystyka skaz~nych. gactwo, które rodzI pasorzytn:c. zy młodzlez uspo~ecznIc. sIę ma do czynienia z dł'ge'nera' t~kI~l człOWiekIem,. l1:lI~!zy mu 
P,;,zytem trzeba uwzgl~dlIllć, że two, pogoń za pieniędzmi. ha. 2) Należy wpływać na tych, tami, którzy ulegają J)od cięża- n1eśc po:noc. mab~1'lnlJJą 1 nll'1'al 
WIele przestępstw . m.e .zoslaje zard, cudzołóstwo. Ma to miej- co już popełnili przestępstwa. rem walIki o byt, gdyż nie ma~ ną, n~lezy SIę wvstnn 5 () pr;~r'~ 
meldowanych"!,, polIcjI i 50 pr. sce przedewszystkiem we Vl'Spót Nienawiść. zemsta, oburzenie w ~ciliie rozwi'niętych hamul- dla mego. ,W tY~l ~('ltl prrwm
przestępców ~Ie zostaje schwv' czesnej Ameryce. Ale i7.asadniczo nic nie wskórajc1, raczej przyczy ców społeCiz.nych i moralnych. llV powstac SP'~{:Ja lne ł<Jwar/y
tanych. Dz,iecI i. młodzioe,ż od 10 najważlnie,iszym czynni.Ióem nią się do "'zrostu przestępczo- . Ale urodzonych przestępców st"w~ ~ obywatell i .:ksą( ~r!6w. 
do 20 r<?'ku żyCla sta,nowią ied- prz'esŁępczości jest wszystko to, ści. Wiadomo, że małe kary nie nIema. Zbrodniczości się nie IS~IeJą. Patronaty. !"lagralll~ąL 
ną trzecIą wszystkich pr7(" co wytrąca c:r.lowieka z równo· skutkują, a lata więzien1'a - to dziedziczy. Można mieć do niej k~ore s',ę utrzymUJą samudl.Dl
stępców. Przyc.zem do wi~ziell wagi materj~lnej i hidy mo· uniwersytet przestęocrości. Na- skłonności .lak do każdej 4lneJ l11e, ~asllane pt'\ze~ rządy i S9~'
~raca 65 proc. ty~h, co już ()d· ment w życ1u społe~ZiiCl1l, któ- I,eży nieszczęśliwca leczyć, a nie choroby mniejsze lub w~ę-ksle. łeczenstwo. Ma.1,ą one htkze 
slad~ali kary; O<;lpowiedzią na ry czyni to życie W'omnem. - karać jak łotra. Odkąd istnjeją Człowiek staJe się złym lub do. ,,:pł:yw. na sądO\vnlctwo, a .Pf7.'-;7. 
pytame skąd Slę bler~e to masn. Przestępczość jest taka, na jaką sądy dla nieletnieh w Amervc4' brym w takich czy lnnych wa- nIeslel1l[e pomocy zavt.h'eS;:'łH 
we zjawisko krymllnalistVC1Jlf' społeczeństwo zasługuje. Istnie. ratują one tam 90 - 95 proc. runkach. Istnieją wprawdzie dalszym prz,estępstwom: 
Jest znowu statystyka, .która wy je budżet kryminalny: który z dzieci od powtórnego wejścia na niepoprawni, ale o więks10śd Przestępczość - to ",labci. 
kazuje, że we ws.zystkIch kra· matematyczną ścisłością pr'T.e· drogę kryminalną. Istn~eje w przestępców i degeneratów nie wość ogólno - ludzka . K"ażdv z 
jach 80 - 95 pr~c. przestępców widuje liczbę. przestępstw w,zu Ameryce Republika Dzieci. Jest można tego powiedzieć. Trzebi) nas w zależności od warunków 
to przedewszystk1em Judz.e bip, leżności od zmian, jakie zacho- to ich własne państewko z wła- wstawić tych ludz.i w odpowied· może slę stać przestępcą. 
m. Zatem nędza pcha ich do dzą w społeczeństwie. snym prezydentem, sądami. Z nie warunki, a zmienią się od- P. W. 
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Żeby, aby, gdyby ... 

. KarkQlomne .. losy .. prptBstu Warty 
" oświetleniu "DDloraIDionef!o'~"'.zez l~l~O.P.N. 

dziennikarza spor_!1węłjo . 
Mistrzostwa Ugowe zostały Już 

łakończone, teraz wre praca w za
rządzie ligi, który ma do rozwa
żenia protest Warty przeciw Tury
Itom I Czarnycb przeciwko Udzia
łowi w grze Gorlitza, nieprawnie 
przez wydział ułaskawionego. 

TO "GlOS POAAIłIIr 
I.ÓDŹ 

8 gr~dnja 1929 r. 

~li~ ~~[y~uji[Y m~[l i wei~[ie ~o Ii~i 
Naprzód - Ł. T. S. G. 

Dzisiejsz,y mecz o wejście do I występują yv składzie najsiJniej 
ligi Naprzód - L. T. S. G., ja· szym, jakIm obecnie dysponu 
ko ostatnie w r. b. poważniej · ją, a m1::i.fJJowic:e: FalkowskL 
Sle spotkanie piłka'rskie. wy· Wildner. Mikołajczyk, 'Vyp
wołał w kotach sportowy~h Lo pych, Pogodziński, W .insche: 
dz,i olbrzymie zainŁer"sowanle. Fral1cman I, Herhstreich, Kró· 
Od wvniku dz.isiejsze~o meCZ'1 lik, Francman II, Berkman. W 
zlależy w wielkiej mierze, czy składzie tym braI, Mlldego i 
łodzianie ' z!lawansują do ligi Wo1fangla , kontuzjowanych w 
czy też dalej walczyć h~dą w za woMch z Lechją i Ogni. 
łódzkiej A-klasie. Rzecz zrozu· skił'm. 
miała. iż wobec wys;okiej staw Zawody odbędą się na boi. 
ki, o jaką idz:e gra, łodzianie sku W. K. S. o godz. 11.30. 

W związku z tem jedno z pism 
łódzklch, które w chwilach cięż

kich dta Turystów, lało regularnie 
Co tydzień potoki . łez krokodylo
wycb nad ich niedolą, dziś strawić 
widocznie nie może tego, że fiole
~oWS wspaniałym finiszem odiJegna 
11 od siebie niebezpieczeństwo ł, 

rgodnie zresztą ze swymi niezbyt 
chwalebnymi zwyczajamI, zaczyna 
bróźdzlć bez względu na to czy ma 
{'hoć trochę rjJcjl lub c'ZY jego wy 
stąpienia są zgoła pozbawione sen
su, co się, niestety, zbyt często zda 

dla Turystów. Do bzdur tego r~ stąpł~ń ·jest dla opinjj publi~nej 
dzaju naleiJało twterdzenie, lt pro- aż nabyt zro1,umiała. Dla ośwletle. 
telt znajduje się już. w PZPN. że. Je nja racji Turystów wystarczy, jeślj 

dyny lW'gument Tuj'ystów jest, iż nadmienimy, ii byli oni w posiada
działalI oni w dobrej wierze I tern niu potwierdzenia pnez PZPN dla 
podobny stek nonsensów. Dziś pis- Żurkowskiego jesz,:~~ przed me
mo to samo już twlerdzJ, 7.e pro- ('zem z Wartą, że Żur1i&wskl został 
test rozpatruje zarząd· główny .,- za.wieszony za to ii, będąc graczem 
gi, że w razle uznania Jego muszą Turystów, grał mecz towarzyski w 
być powtórzone mecze Turystów z barwach Ostrowli. W reszcie wyrok 
Wartą i Garbarnią, ze gdyby Wa,r- wydziału gIer, cdrzucają,cy preten
tJa wygrała, zdobędzie mistrzostwo, sje WlW'ty, mówi w tym wypadku 
gdyby Turyści przegrali wylecą z sam za siebie, a bądźmy przekona
ligi, gdyby Garbarnia oslągnęła ni, że decyzji organów ligi porów
remis CzaTlt'"., przez stosunek bra- n.ać nie można z krotochwilnemi 0-

mek, pozostają w lidze, gdyby Żur J zeczeniami naszego rodzimego Z'I 
koWSki nie strzelał karnych Fonto- O. P. N, . DŻENTELMEN .. WlAMYWICZ 

Iwan Mozżuchin 
BRYGIDA HELM na. 

Ostatnio tematem tych "rozpraw" 
Jest protest Warty i szanse Jego 
'\i'Y,rtanla, Pojęciami, szczegółami, 

terminami, instancjami lawiruje 
się tak, by tylko wszystko przed
• tawlć w ~wietle n~przycbylnem 

wicz by je obronił, gdyby Warta Takie hIStoryjki publikUje się )\. 
ule miała racji toby nie protesto- "dobra" sportu. Trudne to do uwil.:.
wała, gdyby Turyści mieli rację, rzenia, a jednak prawdziwe. Dziw, 
toby ł.atwo protest wygral~ gdy- że w tym wypadku nic nie zdołał 

by, ileby, aby... wskórać LZOPN. Chęć umoralnie
A wszystkie te bzdury wtłcczo· rda prasy sportowej, podniesienie 

no pod skromny tytuł: "Ruch - jej fachowośCI) za słoną cenę wyda
Garbarnia 1 :0" I podano jako re- wanla bHetów wolnego wejścia na 
cenzję (?I) z ostainlch zawodów zawody spaliła na pane\\oce. 
ligowych. / Z próinego w puste nie nalejesz 

T endencja tych wszystkich wy- - głosi mądre, stare przysłowie . 

SfNSJ\ł:JJl SfNS4ł:J4. 

" " 
• 

Po irzetb aiatb liIi 
Dziś i dni następnych - Początek o g. 12-ej • 
Ceny miejsc na I seans wszystkie po 1 złoty. 

Plon 18 meczów kaideeo klubu eks.raklasu . . . ' _ 
wY". ,...,.. Pl.", pkt. wyprzedzają jednak tych dwu cięstwem llad Wartą (d",- rtGi SenSaCYjne zw,el siwo "SI 

Wisła 52 8 18 112 maruder6w - Czarna: sy) oraz Polonią· SI ." T . B ssia" 8-1 (5-0 l 
Wam 45 lS 20 103 Sprawdzając tahele walk li- W tym ostatnim wypadku Z3 "aVia -" ennls oru .. ,. 
Legja 41 11 26 93 gowych za ubiegłe trzy lala wi- notować tei t~zeb~ inny reko~d PRAGA," grudnia. (Od własne- Po świetnej "Tenni Boru :;ja" 
I.F.C. 39 10 29 88 dzimy t~ nie było tnkiego wy- - czterech gIer nJ.erozstrzygruę k Gl P g ") pozostała sama tylko nazwa, na. 
Pogoń 34 11 33 79 adku' ab . den z klubów ode tych, na sze§ć rozeg.ra~ych m:,=· go oresp. n osu o~~ne O • 

L.K.S. 32 15 31 79 hrał ry' wak!i w 6-du meczach dzy dwoma klubanu llgowemt. Thk wysok1el porażkI jednej z wet najlepsi Jej g,acze, jak bram-
5 75 ,. h j '1 . j h d z R Nie karz Patschek i znany strzelec, 

Turyści 32 11 3 wszystkie możliwe punkty. Co Jeżelt już mówić o Cilemnyc l1a SI nlie szyc ru yn zeszy 
Po)ona~ 31 13 24 75 więcej _ 1l10tujemy tylko dwa strona'ch p,Js.zczególnych dru.' rniecklej nie spodziewał się nikt, Harberger, grali poniżej wszelkie' 
:Czarn'l 30 11 37 71 ta'kie wypadki, kiedy ów ma- ż:yn, wsp~ml1~eć trz~, że Polo- liczono maxlmum na jedną, l~~ krytyki. 
Ruch 25 17 36 67 ksymalny zysk wynosił 11 pkt., ula straclf.a na rzecz Warty 1~ dwie bramki różnicy na korzysc Oble drużyny wystąpiły w Ilastę· 
Warszaw. 25 17 36 67 to znaczy było 5 zwycięstw ł pkt., raz Jeden .tylko (ost.at!!1 drużyny czekłeJ. "Slavia" grą swo pujących sldadach: 

Co mówJą nam cyfry tej no· jedno remis. Obydwu przykła- mecz) wygry~vaJąc, zaś ~nl- ją da~a najlepszą odpowiedź na "Tennis" Borussia" - Patschek, 
wej tabeli, oblićzonej dla jede· dów dostarcza I. K. P., uzysku· strzows~~ W~sła oddała .az 8 bojkot związku niemieckiego I do- Emerlch, Fleischer, Scbultm-an, 
nastu klubów biorących udział .iąc na W~śle tylko l pkt. J odda- pkt. LKS-owl, który. raz Jeden wiodła mu jak dalece swoją krót- Lux, Martwig, SchrOder, Guttman, 

. h t 1 . t 1· L 17 S t"lko został przez nIą pokona·' H d h H b w mlstrzostwac przez rzy a· JllC yez - .:t.. ..1 k<lwzroczną polityką szkodzi nie- an schuhmac er, er erger, 
ta. Jak widzttmy, bezkonkuren- Ani jednego meczu n~e wy- ny. OIi.eck·ej piłce noZnej. Gra Slavli Pahlke 
cyJ·n. a J·est Wisło:, która posiada . ............ 1 • grał pozatern Ruch z WIsłą 1 byla sensacją dla gości samych l "Slavla" - Stapli (rezerwowy 
na- 78 meczów za'równo rekord t . R h I K P k 

• • _1 • enze uc z . . '1 uzys u· l a p.- l1li:. 0'-6' i6J s.-" naw. et dla publlcznośc~ nie scho- zamiast Planlcki), Zenisek, Novak, 
ZWyCIęstw jak l mlD1mum re· jąc z obydwu teml rywalkllmi ".. ~ ~ k 

. mis6w. oraz przegra.ny. ch. ''''te. .. dnia ona przez oałych 90 minut z Nodicka, Pleticha, Simpers y, Ju· 
. po dwa wynIkł rem:sowe i prze- na 6'zlonkó'" l k1arn go przecIwnika dając Ilek, Sołtys, Svoboda, Puc, Kra· 

. dy, gdy hegemooja mnstrza l:gl grywając czterokl'otnie. Podoh. .. .. po a e , 
była silniejsza (1927-28) WJ- nie i Warszawianka nle może p mu poglądową lekcję gry w piłkę tochwll. 
sła miała tylko po dwa mecze się posrezyo1ć ani jednem zwy. 1.O.P.. nożną. Bramki strzelili: Soltys 3, Svo· 
nierozstrzygnięte. Rok 1929, boda I Junek po dwie, a jedną Puc, 
wraz ze stratą mistrzostwa wy· '" * .• 
kazał niepewność drużyny, co 
wyraziło się w 4-ch remisach i 
7 porażkach, co na 24 mecze 
jest procentem ogromnym w 
stosHnku do lat ubiegłych (54 
mecze, 4 remis, 11 porażek). 

W tabeli tej rzuca się jeszcze 
w oczy pozycja dwu ostatnich 
klubów, Ruchu i Warszawian
H, ·które łeb w łeb końclą trzy 
ledp. walk z adentycznym bilan
sem porażek, zwycięstw i rekor 
dową ilością gie\' nierOZl'trzy· 
gniętych. W rekordzie porażek 

a= == -
Dr. med. 8495 

s. Niewiaiski 
Specjalista chorób sk?rnych 
wenerycznych i moczopłClowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wyd7.ielin 
Andrzeja 5. teleł. 159-40. 
~r%yimuje od 8-11 i od 5-9 wiecl 

. "niedziele i święta od 9-1. 
Odcbielna poczekainia ella pań. 

Słodka 

lłong odra 
oraz najprzystojniejszy 
z amantów filmowych 

lłodrt lłoaDoe 
w szampańskiej 10. akt. komedji 

- "Brattslava" 7:2 

W dniu dzisiejszym gra "Sla. 
da" z budapeszteńską drużyną 

F. T. C. (FerenczvarO$i). Meczem 
tym zamyka "Sir.Wia" swój sezon 
zimowy. L. J. 
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Lawina reklamy i orgja zakupów zajmuje w świecie poważne m:ejsce-
PrOdukcja Dolska 

A k · d b b k·' I Badając między.narodową sta ! oja, Francja, Poiskał ; spi<rytu. mery anln wyrzuca o re rzeczy, y UplC epsze tystykę produkcji dochodzimy su - 4-te (N:ell1cy, Fralltja, An 

Nie wszystko eo amerykańskie ki prud łeh wzroldem reztac&a re
kst rodne władowan'. w Euro· kIama śWIetlna, a kupiec, który 
ple; nie wszystko - zastosowane na tę reklamę wyłożył krocie, zro
kJśIe do stosunk6w amerykańskich biłby niechybnie świetny tDteres. 
- da alę zastosowae w naszych W Europie, reklama rozwinięta 
atosunkJach; mimo to Jednak te u- na tak swok, skalę jak w Ame
rządzenia, właśnie specyf:cznle a· ryce, Jest nie do pomyślenia. Zgo
merykru\aJde, godne są z naszej dZJmy ~ z tem, te przez Pary~ 

strony zaiJrteresowan'ia jaknaJ7ly- przewiJa się nIe mniej cudzouem· 
wszego: warto Im się przyjrzeć z I ców, nli przez Nowy Jork; że Lon
bl~s-ka, by w ten posób pozna~ Ie- dyn jest mws-tem nie mnłeJszem niż 
piej ród ludzki I JegO współczesne metropolja Nowego $wiata I że 
możllwok1. kupcy Europy ZaehodnleJ znaJ, 

Reklama emet)'kańska, stOKowa. równie dobrze lW'óJ Interes, Co kup 
na w Nowym Jorka, nIe da sIę cy z tamtej strony oceanu. Mimo 
wprawdzie przenieść ani na grunt to wszytko reklama w Europie, 
paryski, ani londy6s1d; wr.IIrto Jed. dopókt IstnIeć będą mury celne po
nak pozna4! le, zasady I Jej ducha,. między państwamI I państewkami, 

Kupiec europejski może na tem t1~ rozwinie sIę nigdy tak pokaź
tylko skorzystać, I wiele rzeczy nie Jak to IIę d2teJe w Ameryce. 
/l8.Uczy6 1Ię. • Dajmy na to, że pląś plakat 

Na WIelkich bulwarach Paryża, świetlny zachęcI w Pary tu pelaka 
fta Polach ElizeJskIch, z chwilą za· lub rumuna do kupna tak bardzo 
padnięcia ciemnoŚCI, ostre światła w tem mieście reklamuiące?,o Slę 

zatrzymują spoJrzenie tn'zechodnła. mydła. Próba poczyniona z tą sa
Sil tak krzycące, że naruszają har· mą marką przez danego cudzoziem 
monję f urok Paryża, nie są Jednak ca przekonuje go, Ze gatunek i ce
tak liczne I tak potężne, by wywo- na towaru odpoWJad-ają mu. Prz)'· 
ła~ wratenłe owef orgjl reklam I łeżdża do siebie, do Warszawy lub 
b'tateł, jakle odbiera przechodzień Bukaresztu ł chciałby zaopatnyć 
1M Broadwayu. się w to mydlo. Pierwszy lepszy 

W Nowym Jorku reklama suw. sub)ekt w sklepie kosmetyków wy. 
renna ł wszechpotęma wctarła się Jaśul taktemu zwerbowanemu przez 
wszęd7.łe. NIe zastanawia się ona reklamę paryską konsumentow~ ze 
nad ceną. PłacI złotem 7:11 najmniej w Warszawie, czy Bukareszcie my 
lZ1 kllcik poWierzchni murów, by. dło to test O wiele drożc:ze, n1t In· 
łeby zwrócić uwagę przechodnia. ne mydła krajowe, lub, te go Itę 
~rodkł, ~wfadczące o wydeJłkaco- wcale nie sprowadzsa. Konsu~ant 
Dym smaku artystycznym, nfekle- zwerbowany w Paryżu, z chw"" 
4y zd ~rodld rJ3Jbardz1eJ brutalne gdy OPUSRZlł Pr.anclę, przestaje 
- wszystko to kolarzy sfę w rekla by~ tym konsumentem. 
mle amerykańsk1e1 ł splata w ea- Trzeba dopiero zniesienia barter 
~e nleamowitą. celuych między państwamI, ba! -

Reklama w Ameryce ZWt"aea sl~ trzeba stworzenm Stanów Zjedno· 
do mfiJonów konSumentów. Arty- czonych Europy, by w wtelklcb 
kaJ, na który reklama &a Atlan- miastach starego .wlaia rozwinęła 
tykiem zwraca uwagę przechodnia ~ę reklama do rozmlar6w amery· 
ł'owoforsklego znaleźć IDOZenabyw kańsk.lch. 
e6w w całym tym wielkIm kraJu, O Idolnorki nabywczeJ ameryka 
większym Di:f: wszystkie pa6stw. nina, o której fu:J; wspmlnaWmy, 
Europy razem W'~lęte. Dla klfjentelł godzi ~ pomówić obszernie'. A
tak rozległej warto ponosić n~wet merykantna nie tylko 8t~ na za. 
olbrzymłe koszta na propagandę. zakupy, lecz przy Ich czynIeniu 
Trzeba bow1em wziąć pod uwagę ma prawdziwy yankes poprostu 

te nIema amerykanltt'3, kt6ryby po przyJemn~ wydawania plenię. 
1dJkakr~ nie odlłieddl Nowego cby. Amerykanin zmienia neczy 
'Jorku. Ponadto przez to wt°Jkfe niedawno nabyte na no""" bez 
mła$ło przewiJa 6łę rocznie mUło- chwili laatanowlema f bez odrobi. 
Iły cudzorlemców. Niechby tylko ny żalu. Co rok wprowadza prze
c~~ tych ludzI, przewamle o wieI mysł do iycla codziennego nowe 
"lej zdolnoścI nabywcze" Z'IIJpamłę· wynalazki I ulepszenia. Ameryka. 
łała sobie Jeden ehoćby obm, Ja. nln nie byłby amerykaninem, gdy. 
op:: i G". t • $) _: by nie chciał z tych ulepszeó co 

rok kor~. Katda zmiana Oda

cza dla yankesa PQprawę. Amery
kanIn czeka tylko, by ma na la. 
kllM murze włelkienJl zgłoskamI 
świateł elektrycznych .anGnlO" 
net: "NaSze J'ftUltaty .. złoroeme 
były Istotnie cudowne, lecz w tym 
roku, dzlęłd nowym wynalazkom, 
produkujemy artykuły tys.1ąc razy 
lepsze". I kupłony w lleUłym ro
ku przedmiot idzie często na 'mlet· 
JIIk, ... Jego młeJtce za.łmuJe nowa 
rzecz "ty,ląc razy lepsza". Docho
dzi do tego, Ze owe wynaJukJ nie 
ma.tąc Już nIc do poczynienia w 
dztedzlnle samet ma-terll, wkracza 
.Ją w dziedzinę JIormy. K'łóź n.łe zna 
w Nowym Jorku owych dziwnych 
ksztartów cukru, w "kostkach" któ 
re Jut kostltamt * są, a ezęeto ma 
Ją przekrół ośmiokątny, a często 
są bryłami o ntesamowttych ary. 
88cb. ... 

Koszta ,utrzymania 
samochodu 

Według §eIsłych obliczeń Natto
nal Automob. Chamber or Commer. 
te, Jeden automobil w Stanach Zje. 
dnoczonych przebiega rocznie 17 
tysięcy kilometrów koszt za! prze 
bycia ,Jednego kilometra wynosi 
Jłrzeclętnłe 35,95 gr. W ten spos6b 
koszta utrzymanIa wszystkich sa
mochodów w Stanach ZJednoczo" 
D)'ch obUczone III! na ogromną su· 
mę 136 mIljardów złotych rocznie. 

Gdyby się udało koSd utrzyma
Ida obniżyć naprz. o 1 cent na 1 ki 
Jometr7Ą motnaby Ilaoszczędzlć 

,ocznIe 2 mIlJardy dolarów! Pod 
tym ,ednak względem nie można 
dę ,;podz}ewa~ oszezędnakł po ~ 
merykanach, kt6rzy nIe liczą się z 
wydatkami na utrzymnnłe wozu. 
Dlatego też samochody amerykatl
wkle konsumują bardzo 7.Jl8czne no
teI beaąny. 

Praca rzeml~lnika łt8t w Ame
ryce kilkakrotnIe drot!lza nłt w 
EuroJ*, Młmo to. wyroby ,ołowe 

nie at o wiele droilzę niż u nP. do wniosku, te Polska pod I gl.ta , Polska); lnu i konopi - 2 
Więcej sdę tedy opłaca kupić nowy względem wytw6rozości dÓbr \' (Rosja, Polska); soli - 7.-me. 
przedmiot, nit go dać do repera- g?spodarczych zajmuj.e jed.n? l W europejskiej produkcji ro 
eJ&. Znane są w Europie amery- pterwszych. w. Euro~'e m lcJse,.py naftowei stoimy na 3-dem 

z:własz<:za , Jeśh chodzI o produk mIeJ'scu (Ros.l·a, Rumun.I'a, Pol-
kańskie, odnowione maszyny do pi t l b t t 

YI ro mcze oraz ogae wa na u · ska; cynku na 2-giem (B'eloJ'a 
sanna. Są to ma~yny, które ame- ra ne. ,., 
rykante odstawlU tylko dlatego, że Pod względem produkcji ży- Polska); żelaza. ~ słali ~II: 7-em , 
wymagały one regulacji ł oCJyp· t. i ziemniaków zajmujemy 3 W produkcjl węgla kamien· 
nzeni:!. Zamiast płacić za prac~ me l miejsce w Eu~op: e .(R~cja , Niem f nego i ~ b~unatn~o zajmujen;ty 
chanika, lepIeJ opłaca się kupić no cy, Polska); jęczm1enIa - 4-te i 4-te ";1.e,1soe (NIemcy, ĄnglJa 
wą ł starą sprzedać za psie plenią- (Rosja, Niemcy. ~jszpanja, P~I' 1 FranCJa, Polska). 
dze. Niech tlę nad nią biedzą ta_ ll s~a); owsa r6~nleż 4·te (RosJa : Nasz przemysłwłókiennioz~ 
ni mechanJey europejscy. I niech N.lemcy, FrancJIl, Polska); psze ' ( J?odług iłoś~ wrzeci()n bawef 
!la nlel jeszcze długie lata piszą I mcy - 11-te. .. " 11lany~h) ~to1 na 8-em. m iejsc.1I 
europeJscy handlowcy. W Ameryce W produk~.ł~ cukru laJnw~· (Angl.Ja, NIemcy, FranCJa, ROSJa 
tak s~ nie robJ. Która gospodyni m~ 5-te m~~Jsce w E1.V"Opl:' ~łochy. Czechosłowacja, Bel· 

Ame dł b ł (Nlemcy, ROSJa, Czechosłowa - gJa, Polska). w ryce wpa a y na pomys _~_ -. t .... _,..... = __ _ 
cerowania skarpetek? Kupuje się -

nowe, a stare wyrzuca... I tułaj 

poucza konsumentów o nleoplaca1 
Ilości reperacii, cerowania i napra 
wy wszędobylska I wszechpotężna 
reklama. 

,ne gienieiny 
Reklama Jest ~Ie związana z 

IwnsumcJą. Jest ona wykł.dnlll do 
brobytu kraju I, wbrew wszelkim 
~rze~l\rlom, nie 'e5t równoznaczna 
z nablerantem, lub oklamywa
niem szerokłeb wal'ltw publłczno'. 
ci. .kst ona b. poważnym czynni· 
klem życia ekonomłcznego-wzma 

ga uczciw, wymianę l popiera han· 
deI. W wielkim kraJu reklama Jeet 
Jakgdyby łoapodarczem Jego lU'. 

mieniem. 
Prat Portunat StroWłkL -

Handel włókienniczy 
IV Poznańskiem 

GOTÓWKA 

D(}I!,alty 8,90 

CZEKI 

Belgja 124,76 
Holandia 359,69 
Kopenhaga 239,20" 
Londyn 43,50 i pół 

Nowy Jork 8,89 I jedna czwarta 
Paryż 35,10 
Praga 26,43 ł jedna czwarta 
Szwajcaria 173,21 
Wiedeń 125,40 
Włochy 46,68 
Berlin 213,40 
Gdańsk 173,97 

AKCJE 
Polslti 167.- 168.
Za.robkowy 78,50 
Węgiel 61,76 
Starach()Wice 21,25 21,50 
Zachodni 75.-

Jak donosi bba PTZemysło
wo • Handlowa w Poznaniu 
handel burtowy narzeka na 
brak gotówki, mnożąc, się Firlej 89.-
iJ~ć protestów I znaczne obnli. I1l1pop 84.- 86.-
żenie sie ohrot6w. Hurtownr.cy 
~ troską patrzą w przrszłość, PAPIERY PA~STOWOWB 

wobec coraz gorszego poł()!e- J LISTY ZASTAWNE 
nia tej branży, W handlu dela· Pot. :nwestyoy~na, 117,75 118.-
licznym w pierwszych dniach li Dolarówka. 66,50 66,25 
stopada panowało ożyw:l\Il: e, 
lecz p6źn ' ej nastąpił spok6j w Konwersyju 49,75 
handlu. Najgłówniejuą przy' Dolarowa 80.-
czyną tego zastoju jest niepo- 8 proli. B~m Gosp. Kraj. 94.-
mvślne położenie rolnictwa i sta 8 proc. obhg. Banku Komunalne 
nu urzędniczego. Ceny u f&bry- go ID em. 93.-
kantów mają, o ile ktoś może 8 proc listy zastawne przem. po1. 
plao:ć jeszcze got6wką, tenden· 79.-
cję zniżkową. Konfekcja dam· 4 i pół proc. listy za.staiVl'lle ziem 
ska, trykoty, dery, chustk.i i ca ' ~ikje 47,10 47,40 47,30 
łaroczne towary nie znajdo\\1ł' 5 proc. m. Warszawy 52,00 
ty takiego zbytu, jakiego naje 8 proc. m. Wa,rsza,wy 67,25 67,50 
żałoby się spodziewać w tym 
mies!ącu sezonu. Hurtowniey i 8 proc. m. Łodzi 61,50 
detal.:ści z upragnieniem ocze. 8 proc. m. Pf1()trkowa 55,25 
kuią ożywie'!a się Interesu. O· 
sŁalnią .nadz:eję na sezon zimo· 
wy pokładają na miesiąc ~w.iazd 
kowy - grudzieli. Obroty obni. 
żyły Sił o 15 - 40 proc. 

Targi bawełniane 
w Nancheslerze 

NOTOWANtA BA WEL?\TY 

LIVERPOOL 

Bawełna a.m~rykańska zamkn~

ele: 
styczeń 9,29 luty 9,30 marzec 

9,37 kwietień 9,38 mruj 9,46 czer-

• -

wic 9,46 lipiec ' 9,80 Bi~ń 9.4:) 
wn&8:eń 9,47 patdziernlk 9,44 U
stopad 9,48 grud71leń 9,25 1000 9,58. 

ALEKSANDRJA 

Bawełna egip!'ka, zamknięeie: 
Sakellaridis! 
styczeń 27,63 ma.rzee 28,18 mad 

2&,60 lipiec 29,08 listopad 29,58. 
Ashmounll: 
łuty 19,50 k~ie6 19,94 era

wiec 20,26 sierpień 20,158 paździM 
nilk 20,79 grudzieJ\ 19,18. 

NOWY JORK 

Bawełna aaneryk&ńska za.mkn'l!) 
cle: 

lO(;() 17,750 
Kontrakty ~dn~we: 
Itye-uń 17,28 - 28 luty 17.49 

marzec 17,63 - 615 kwieCi.eń 17.76 
maj 17,89 czerwiec 17,98 lipiec 
18,03 sierpień 17,96 wnesień 17.89 
paźdz:entk 17 JW grudzień- 17,28. 

Terminy wystaw 
automobilowych 

W roku przyszłym odbędą sit 
wy8tawy automobUowe w następu
iących terminach: 24.1 '- 3.n -
Amsterdam, 2$.1 - 2.11 - Kopen· 
haga (motocykle. I wozy użytkowe). 
W końcu stycznia - , w Chicago ł 

Rzyntle, w płerwszef poł.ow1e lute. 
go - 'w KallO (au.tomo1tłl~ osobo· 
we); w połOWie mar.ca .... Kopenha
dze; w Wiedniu (Targi) ....,;. 21.111 -
30.111; w Genewfę - 2.X - 12.X; 
w Paryżu (automobile osobowe) w 
drugieJ połOWie października; "O
Iympla Show" w Londynie:"" w 
paźd7Jerniku; \V PJI3dze, 23.X _. 
2.X -(motocylde); w Paryfu 13.XI 
- 23.XI (automobile ' użytkowe); 
w Londynte _ . w listopadzie (u. 
żytkowe); w BruksellI 6.XII 
17.XIl. 

Targ! baweln'!ane odbędą się 
w Manchester od 11 do 28 lute· 
go 1930 roku w City Exhibition 
Hall. Na targach będą ~wzgJęd 
nione wszystkie działy przemy· 
słu baweł.nianego. Jednocześn!e 
znajdzie się teł. dział jedwabiu 
sztueznego. Oddzielna sala bę· 
dzie zawierała .iak(' eksponaty 
maszyny tkackie i przędzalnicze 
Jednocześnie z targami w Man· 
chester odbędą się: "Br:tish 
Ind1tsŁrial Fairs" w Londyn:e i 

Ple 
wszelkiego I 
rodzaju llg. ~ 
Ostatniej ~ 
Wystawy 3 

F\BRYKA MEBLI 853e 

l. ~alamonowi[i 
Meblo:w~.i i 6& Piłsudskiego 66 

w Berlirue I (WSChOdnia), telefon 134-25. •••••••• . ....... . 
PlEłłl\ŻERJil 150'!!,!~~!!!!~!e~~ 

w Birmingham. Targi mllnch&- ____________ _ DZiś I codZiennIE 
sterskie mają zapewn,ione po· 
parcie zar6wno kół l organ:za 
cji handlowych jak i rządu ano 
~llkh'''''' 

Wejście zł. 1.- uczniowie, dzieci oraz wojskowi niż-
szych rang po 50 gr. 8556 



Do akt. 
Nr. 3634 11929 r. 

Ogłoszeni'e .. 
KórnorlHk S~du 

Grodzkiego VI 
tewiru·., w ,Łodzi, 

Stefan G6r.ski .. 
zamieszkały w ' 
Łodzi,. ,przy ul. . 

~ienkiewic:z:a 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
og~asza, że w ~"iu 

30 grudnia l 

1929 rollu od go,'" 
dziny 10-ej rano 
w Łod;d, przy ul. 
Południowej 42 
odb~dzie si~ -

IIpr~ed<lż · przt.z 
licytację . rucho
moś.ci~J\aleti\cyph 

do ,. 
Sz'aułś" Zanderii " 

t sk-ładaji\cych sif,l 
z -mebli , 

ocenionYc.h ' na , 
5um~ Zł. 505.-
tódt, 3.12.19Z9 r. 

Komornik ' 
S. Górski 

Do, akt. 
Nr. 868-27 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik 

VII rewiru 
Sqdu Grodzkiego 

w Łodzi, Stefan 
Górski, zamie

szkały w · Łodzi, 
przy 'ut: Sienkie
wicza 9 na za
~dzie' art. 1030 
U .P. C. ogłaszllt 
że w dniu 20 
grudnia 1929 r. 

od god%. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Pomorskiej 5 
odbędzie się 

sprzedat z prze
targu publicznego 
ruchomości, nale-

'Ż/lcych do 
Maurycego 

Sumeraja 
I składających si~ 

z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 325J 

tddt, 4.12. 29 p 

Komornik 
S. Górski 

Do akt. 
Nr. 2413-1929 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Urodzkiego m. Ło

dzi VII rewiru 
Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 

SienKiewicza 9, ńa 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post Cyw. 
ogłaszll, że w dniu 

,17 grudnia 
1929 roku' od go~ 
dziny lO-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Pomorskie; 37 
odb~dzie sifO 

sprzedaż przez 
Hcytację pucho

mości, naleł~cych 
do 

Fryderyka Starka 
składające; się z 
maszyny heblarki 
oszacowanej na 
sum~ Zł. 550.
Łódt,2.1Z.1929 p 

Komornik 
S. Górski 

Do akt. 
Nr. 2172/29 r. 

Oołollenie. 
Komornik -S"du 

Grodzkiego -
w Pabjanicach 
na powiat łaski 

l rllwiru 
K. Garczyński. 

"rzęduj~cy w Pa-
bj6..'licach na 

"osadzie art. 1030 
Uet. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

18 grudnia 
1929 roku od go
dziny 1 O-ej rano 

w Pabjanicach, 
przy ul. Warszaw-

skiej 41 
odbędzie ei~ s prze
daż puez licytację 
ruchomości, nale-

żl\cych do 
Salomona vel 

Szulima Adlera 
składających sill z 
6-ciu szt. tOW8lU 
-ocenionych na 
(lumE) 450- zł. 

Pabjanice, 6.12.29 
Komornik 

K. Uarc"ńaki 

W In fi~Aiofii [l HA I 
Lekarzy-specjalist6w 

Zawadzka 1 
TEL. 205-38 

cBynna od 8 rano d0 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

,w niedzielę i święta od 9-2 pp, 
leczenie chorób . 

wenerycznych i sk~rnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neurolaglem 
I urologiem 

I 
Gabinet Swiatlo-leczniclY 

Kosmetyka lekareka 
Odd.leIna poczekalnia dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 8422 

Zakopane 
Pensjonat Słoc:h6wka 

Ja~wili Kurlan~ówny 

w 
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~1Lt., · POLSKI 

r U \V Kinie AbACE" 

Jesl coraz' zimnieJ, Kino Spór.DZIBbłłl 

czas naiwyższ, zao~~:rzyć 

PlłllO 
flJllłO 

Swetry. rękawiczki 

KAPELUSZE: 
najnowsze fasony 

SIenkIewIcza 40. 

Ozi4 i dni nastc:pn,ch 

Pojedynek 
w Drzestworza," 

Dramat :tyclowy w 10 aktach 

W rolach głównychI 
MADY CHRISTIANS, 
GABRiEL GABRIO I InnI 

Następny program: 8534 

Bial~ nółe 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sob6t, pocz;~tek seans6w o godr:. 
4-ej, :z:a§ w soboty, niedziele 
i świfOta o g. 12-ej w poło Ostatni 

seans o godz. 10.-
Na I seans ceny miejsc zniżone. 

Dr. med. 6691-4 T 
HUCKEL, HABlG, 

BORSALINO, SCOTT 

Nadsze~~::~:~egt~ansport Juljusz Kahane 
D D U W I " włoskiego Choroby serca U Radwafiska 4 tel. 187-27 

Przyjmuje od 6 do 7. 

Dr med. 2748-

Z. DAIYNEA 
urolog 

BhDrlłby nilU', "lIhafla l drllll 
mDIIID\VJllh 

Plramowlcza Nr. 2 Telef. 148-95 
Godz. przyj~ć od g 10 i od 6 - 8 

ul. Kasprusia 38, tel. 563 
po gruntownem odświeteniu 
poleca ładne, słoneczne pokoje. 
Wszel]pe wygody. Przepiękne 
położenie tuż obok "Lipek" 
(Tor saneczkowy) Kuchnia wy-

kwintna. Ceny przy. stępne. Zgło- ,........ W' Ik k J f ' d" ........... I G b- t '8542 I 
szenia listownie lub w Łodzi 18 a D az a ania wyprze all " a Ine, 

lei. 147-58. I 8433 E ~~:gg~NE "NBISDłł b'EłłFRłłTt' ul. Cegielniana 55. = Kosmel,ki lekarskiei 
•••• •••• ...

. •• poleca wszel:kiego rodzaJu ubiory dziecięce dla dziewcz~t i chłopc6w = O-ra med. MarJI LPiWINSONOWEJ 
. • jak: paletka, sukienki, ubranka, mundurki dlll uczniów i uczeni c, • CegIelnIana 8, telef. 143-83. = bielizn~ i obuwie. Równie! przyjmujemy %IIm6wienia z własnych i = GOdz. przyj. dla pań i panów 

I
. powierzonych materjałów. Uwagal Warunki dogodne. Ceny przystepne. J 1(}-2 i 4-8 
.. Caynne 111\ naetE)pujl\cll działy: 

JAłt S,MlnlllK ~............................................. ~: ~~:!teSk6ry I włos6w. 

1'1 n I 3. KuraCjI odmładzaJqcych. 
RACOWNIA SUKIEN 4. Mllo8ażu (ogólny i cll~ściowy). 

OBROłtA Ul SPRAWACH P 5. Epilacji (electrocoagulacja 
elektroliu '\. 

PODATKOWYCH t. A PI' ASZKO WSKlEJ . II. Elektroterapji(diatermja,d'.A:L-lIonvalizacja, galvanofaradyzacja. 
PRZVJMUJE. 7. Helioterapji (Roentgen, kwocr, 

d 5-7 eollux, kl\pieIe świetlne). o p. p. J r 
Piotrkowska 117. tel. 210-03. 8. ~:'lru~:IJ!k~~t:!r:=~łC~~ 

nowotwory i t. p.), 

poleca' najnowsze mod~le pog.~e~~t~wl~~~~'1a 
Ceny b. pnptępne. Ceny b. przystępne. ordynującego codz. od god!;. 12-2 1 _______________ .. ____ .. 

PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 8499-

Nr. SM 

Obwielluenie. 
Komornik S"du 

Grodzkiego w Ło
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na u .. -
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 17 grudnia 
1929 roku, od go
dziny 1 O-ej rano, 
w Łodzi, przy . uJ 

JuIjullza 
pod Nr. 6/8, od
b'ldzie siEj sprlle 
dai przez publi
cznĄ licytaej'l ru-

chomości: 
maszyny 'do pisa
ma marki IRe

mington, 
należ"cej do 

li rmy "Maurycy 
Tauman" Sp. Akc 
i oszacowanej na. 
1700.- zł. 
Ł6dt,7.12. 1929 r. 

Komornik 
K. Suzin 

Obwiesznenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
<hi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

·17 grudnia , 
1929 roku, od go
dainy 10'ej rano, 
w Z.odzi, przy ul 

Piotrkowskiej 
pod Nr. 156 od
b'ldJiie siEj .prze
daż przez publi
czn" licytacjEj ru· 

chomości: 
100-tu iuzin6".. 

reform bawelnia
nych i 200-tu , tu
zin6w rękawiozek 

należl\cych do. 
Jakóba Rozentala 
i oszacowanych na 
7000 zł. 

Ł6dt, 7.12.1929 r. 
Komornik 

K. Suzin 

ObwieszczenIe. 

1 

Komornik Sąc\n 
Grodzkie go w Ło
dzi, K. Suzin, Z3.ITl

przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 20 grudnia 
1929 roku, od go
dziny 1 O-ej rano, 
w Łod%i, przy ul. 

Kilińskiego 
pod Nr. 102 od
bEjdzie sili sprze
daż przez publi
cznl\ licytację ru-

chomości: 
kasy ogniotrwałej 
firmy "Sikorski" 

należl\cej do 
f-my ,,1. Bialerłt 

Manufaktura T. 
siem i Koronek 
oszacowanej na 

815.- zł. 

Ł6dź,7.12. 1929 r. 
Komornik 

K. Suzin 

Obwieszuenie 
Komornik Sl\dll 

Grodzkiego w Ło
dzi, K. Suzin, zam 
przy ul. Szko IneJ 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o-

głasza, że dnia 
20 grudnia 

1929 r. od g. 101\ 
w Łodzi przy ul 

Juljusza. 
pod Nr. 5 odbę

dzie si~ sprzedał 
przez publiczną 
licytacjE) rucho

mości: 
350-ciu metrów 

towaru meblowe 
go 

należ"cego do 
firmy "J an Fial 

i Synowie" 
i osza.cowanego ni 

2100 zł. 

Ł6dt, d. 7.12.29 r. 

Komornik 
K. Suzin 



Nr. 33~ 

Do akt. Nr. 
1569/29 r. 
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Obwiesznenie. 
Komornik Sądu 

Grodzl<iego 
" Zgierzu, I re

wiru powiatu 
Łódzkiego 'Bro
nisław Dembow
ski, mający siedzi
bę w Zgierzu, 

AILE SZ GWIAZD A 
przy ulicy 

Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
]030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasze, że 

KSIAiKI DLA MłODZIEżY 

dn. _," grudnia 
J1129 roku od go
dziny lO-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacje 
ruchomości nale-

żących do 
Markusa Hurwicza 
ł składaj!łcych się 

II krosna 
kortqwego 

ocenionego na 
sumę Zł. 700.
Licytacja będzie 

dokonana 
w Zgierzu przy ul. 
Dą~row8kiego 27 
Zgierz, 6.12.-29 r. 

Komornik 
B. Dembowski 

Do ekt. Nr. 
1601 . 29r. 

Obwieuuenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego 
'" Zgierzu, I re

wiru powiatu 
Łódzkiego Bro

nisław Dembow
ski, mający siedzi
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 

K. DICKENS: Opowieść wigilijna, 1 tom 
Cena 95 gr. 

C, COLLODI: Pinokio, 1 tom. Cena 95 gr. 
W. SCOTT: Ryszard Lwie serce. 4 tomy 

po 95 gr. 
K. CZUKOWSKl: Historja o brudasie 

Cena 4.00 zł. 
J. H. ROSNY: Walka o ogień, 2 tomy 

• po 95 gr. 
" Kot olbrzymi, 2 tomy po 95 gr. 

E. T. A. HOFFMAN: Opowieści 1 t. 95 gr. 
B. WINA WER: Doktór Przybram, 1 tom 

95 gr. 
A, STRUG: Odznaka za wierną służbę 

1 t. 95 gr. 
A. BENNET: Anna z pięciu miast 2 tomy 

po 95 gr. 
W. HUGO: Nędznicy, 8 tomów po 95 gr. 
B. WINA WER: Boczna Antena Serja I 

1 tom 95 gr. 
B. WINA WER: Boczna An,tena, Serja n, 

1 tom, 95 gr. 
B. WINA WER: Dodatek nadzwyczainy 
. (wydanie wytworne). Cena Zł, 4.00 

A. DUMAS: Trzej muszkieterowie, 3 t. 
po 1.25, 

J. 1. KRASZE\VSKI: Saskie ostatki. 1 t. 
95 gr. 

J. LONDON: Serce kobiety, 1 tom, 95 gr. 

MAH-JONG: Świat tajemnic, tom podw. 
Cena 2.90. 

W. BONSELS: Pszczółka Maja, 1 tom 1.25 · 
E. JEZIERSKI: W tundrach Sybiru, 2 t. 

po 95 gr. 
E. JEZIERSKI: O królewiczu Janku, 1 t. 

95 gr: 
H. ZAKRZEWSKA: Białe Róże, 1 tom 

'~ . 1.25. 
H. ZAKRZEWSKA: Dzieoi Lwowa, l .'tom 

1.25. 
J. LONDON: Opowieści mórz południo" 

wych, 1 tom, 1.90 
J. LONDON: Przygody w zatoce S.-Fran

cisko, 1 tom, 1.25 gr. 
J. LONDON. Bóg ojców jego, 1 t. 95 gr. 
K. DICKENS:' Dwa miasta, 2 tomv 

po 125 gr. 
H. ROSNY: Lot w nieskońc-zoność, 1 t. 

95 gr. 
K. LAMB: Opowieści Szekspira, tom. podw. 

2.90. 
.l. WEB STER: Tajemniczy opiekun, 1 tom 

1.45 
M. TWAIN: Król i osioł, 1 tom 95 gr. 
B. GROSICKl: Tajemnice bez zasłony, 1 t. 

. ił. 1.90 
H. HEYERMANS: Oczy, 1 tom, 1.25. 
A. JIRASEK: Maryla, 1 tom 1.45. 

H. ZAKRZEWSKA: Zaklęty Dwór, tom 
podw. a. 2.90 

H. ~AKRZEWSKA: Płomień na śniegu 
. Cena zł. 4.00 

A. DAUDET: Przygody Tartarina w Afry
ce, 1 tom 95 gr. 

M. TWAIN: Tom Sawyer jako detektyw 
1 tom. Cena 145. 

M. JOKAI: Poruszymy z posad ziemię, 
5 t. po 95 gr. 

A. DAUDET: Mały, 2 tomy po 95 gr. 

M. WIELOPOLSKA: Kryjaki, 1 t. 95 gr. 
L. HEARN: J aponja, .l tom 95 ~r. 

M. JOKAI: Inne czasy, inni ludzie, 3 t. 
po 95 gr. 

L. TOŁSTOJ: Hadżi Murat 1 tom 95 gr. 

B. TARKINGTON: Siedemnasta wiosna 
2 t. po 1.45 

K. TETMAJER: Bajeczny świat Tatr 1 t. 
1.25 gr. 

R. KIPLING: Stalky i Co., 2 tomy 
po 95 gr. 

CONAN-DOYLE: Firma Girdlestone 
3 tomy po 1.45. Stary Rynek 3 

1\11- zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 

dn. 17 grudnia 
1929 roku od go
dziny lO-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale-

Do nabglia Wł wszgstkic:b kli~aarnia(b oraz w Wgdawni~'wie 
"Bibljoteka tiroszowa" w Warszawie, ul. Noniusz"i 11. 

źących do 
Maiera Rozena 

I składajllcych się 
z mebli 

.cenionych na 
same Zł. 1.015-

Licytacja będzie 
cfolco"ana 

• Zgierzu, przy ul. 
Błotnej 4 

Zgierz, 6.12.-29 r. 

Komornik 
B. Dembowski 

Do akt. 
Nr. 977, 978, 1009 

I 129 r. 

Obwiesznenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego 
" Zgierzu, I re

wiru powiatu 
Ł6dzkiego' Bro

nisław Dembow
ski, mający siedzi
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Stary Rynek 3 

/\a zasadzie art. 
fOlO Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, ~e 

dnia 
. '16 grudnia 

1929 rOKu od go
dziny 1 O-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale-

r 

Zakład Stolarski 

RZEMIEśLN IK POLSKI 
. wł. W. LISICKI 

Ł6dł. Pałacowe 12, prlly Kelma 
dojazd tramwajem nr. 1 i 6. 

poleca II własnej 
wytw6rni wykwin-. 
tne meble, garde
rob" szafy, łóżka, 
trema, toalety, kre 
densy od 200 d. 
do 1100, krzesła 

orllZ wszelkie 
przedmioty w la
kres stolarstwa i 
tepicerstwa wcho-

dZllce. 

Sprzedaż na bardzo dogodnych ratach 
Za-kład otwarty codziennie od 8 rano 

do 9 wieczorem. 

Bezpłatnie , 
Redaktor SzyBer-
Szkolnik, (autor 

prac naukowych), 
określa charakter 
zdolności i prze
:maczenie bezinte
resownie. Napisz 
imię, nazwisko, -

żllcych do 
Zyskinda GradOM 
i składający.ch się 
~ pięciu sztuk 

bostonu 
ocenionego na 
.urnę 

miesiąc urodzenia, otrzymasz analizę 
darmo. Poznasz kim jesteś, kim być 
moźesz. Warszawa, Psycho-Grafolog 
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32, 
m. 6, Znaczkami pocztowemi 7S gr. , ......... ____ ••••••••••••• , 

na przesyłkę załllczyć. 
Przyjęcie osobIste płatne godz. ~ 

11-7 wlecz. 8661- ... 

Zł.1500 • 
Licytacja tiędzie 

dokonana 
'" lokalu Zgier
ski ej Farbiarni i 
Apretury w Zgie
rzu przy ul. Szcza-

wińskiej 2 
Zgierz, 5.12.-29 r. 

Komornik 
B. Dembowski 

. !~ll}J !~~e!at!!!al~~!~a.t~!I~ 
Od 3. XII. do 9 XII. 1929 r. 

DLA DOROSŁYCH: 

DWA PIK~l(nIA 
. W rolach gł6wnych: 

George Sldn.y, Peby Ruth 
Miller, George Lewls, Eddl. 

D Phllllps I Albert Gran. 
r. DLA MŁODZIEżY: 

~t. ~i~2rlal 50 kól Pre ri i 
•• W roli głównej: 

Moniuszki 11 FRED THOMSON 
tel. 63-22, 

Choroby sk6rne Poczlltek se~nsów dla dorosły~h o 
i weneryczne godz. 18.4~ I 21, w sobo~y I w 

elektroterapja nfedlaele 16.45, 18.45 I 21: 
Przyjmuje od 810 pocElltek. s,eansdw dla mło~Ele.ły 
i od S-8 wiecz o g. l~-eJ I 17.-, w soboty I nIe-

• niedz. od 10-12. dEiele o 13 i '''-ei. 8607 

A~umulatory Automo~i1owe naJrawia i ła~uje 
~Ina tadowoia Akumulatorów, Piotrkowska 167, Tel. 205-21 I 
Gruntownie r Tanio r Szybko r " , 

lRan U liaoino AD~Ulfa foeuter~ 
Wielka oznaka nowoczesnej budow, plamn. Piękne 
w tonie i wykonaniu. Na wszystkich wszechświato
wych wystawach odznaczone jedyni!' pierwszą nagrodą. 

Wyłączna sprzeda:l: I najwIększy wyb6r 

W SKŁADZIE FORTEPIANÓW i PIANIN 

Karol KoischwilZ, laódi 
ul. Piotrkowska 67. Te1.154-78 i 224-72 m. 
znanych powszechnie firm: Bełting, Gaveau, Hofmann, 
Sommerfeld. Używane, dobrze wyreperowane pianina 
na składzie. Uprasza się o zwiedzenie składu bez 
zobowiIlZani&. Ceny 'przystępne. Dogodne warunki 

. spłaty. 8197 " 

Dyrekcja koncert6w: Alfred Strauch. Tel. 213-84. 

SALA FILHARMONJI 

W~or""" dnia 10 grudnia 1929 roku • ..,n,· O Qodzinie 8.30 wieczorem 

Tylko ieden gościnny Występ 
Bilety nabywać można wcześniej w kasie Filhar
monji codziennie od Iłodz. 10.30 rano do 2-ej po 

pol. oraz od godz. 4-ej do 7-ej wiecz. 8628 

, I • '..., ' :,:'.~. ~ '. \ 

llł:llll 
i ciastka deserowe 

DO 20 gr. 
WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJBlIlCZnBDD Ul y P I E K U 

POLECA CUKIERNIA 

l.fiOI'lOlIN5KlłfiO 
PRZEJAZD 1. TEL. 209-87. 
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JEDYNA 

WYPRZEDAŻ 
W ŁODZI 

na Wlłłł\ i LIKIERY 
z rabatem od 10-30 proc. 

Tsodor Wa ner, 
Piotrkowska 101. 8?58-, 

ZAWIADOMIENIE 
Pralnia "EWELlNA" niniejszym uwiadamia swo

łch Sz. Klijent6w, że FILJA jej przy ul KONSTAN
TYNOWSKIEJ Nr. 49, ZOSTAŁA z dniem 28 listo
pada b. r. ZLIKWIDOWANA i za wszelkie oddane -po 
tym terminie rzeczy pod wskazanym adresem nie bie-
rze na siebie żadnej od powied sial noś ci. 

Jednocześnie prosi Sz. Klijentów tej filji o łąs~. 
oddanie swoich rzeczy do filji tej firmy na ulky 
tawadzkiej 11. 

8771 

Parowa Pralnia Chemiczna i farbiarnia 

,~EWELINAu 
Centrala: Piotrkowska 15Z, tel. 166-49 
filje Zawadzka 11,,, 166-75 

Piotrkowska 156 

Gabinet kosmetyki lecz,niczej 
i toaletowej 

Abaolwenłkl wydz. lekarsk. unlw. Odeskiego 

Z. SZWAIBE, Zielona 1'. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, smarn
czek, piegów, w/lgr6w i innych defekt6w. Masaź 
kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamiczne 
i In. Utrzymywanie włoseSw i usuwanie łuplełu etc. 

UWAGA: Usuwanie bezpowrotne I baz iad· 
nych śladów szpec/lcych włosów wyjątkową 
metodą. Całkowite usuwanie odmroiefl. 

aodziny przyjęć: od 10-2 ppoł. i od 4-8 wiecz. 

Od wtorku dnia 3 do poniedziałku, dnia 
.rudni. 1Sl29 r. wł/lcznle 

Uśmiech losu 
Według głośnej sztuki Wł. Perzyńskiego. ' 

W rolach głównych: Jadwiga Smosa,.k., 
Kaz. Junoeza Stfłpowskl, Józef Wfłgrzyn. 

Następny program: Miłość Kozaka" 
w roli głównej John Gilbert. 

KURSY KOSMETYCZNE 2:l 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 7434 

Cegielniana 8, front I p. 
Informacje I zapley codziennie od 10-8 wleCI:. -

Hallo! Hallo! DZWO~yik:sze lei. 136-69. 

SZybka Pornot Krawiecka 
ul. Piotrkowska 110 w podw6rzu 
Z powodu wielkiego kryzysu wyko
nujemy odświe!ania, pranie che-

miczne, farbowanie, reperacje, 
przeróbki, nicowanie i sztuczne 
cerowanie wszelkie; garderoby po 

cenach zna. anie znlionych. 
Na lIaon przecljwi,t,clny clajen;lJ rabat. N. katcl. te
I,foaics"e t,daftie .Js,łam, ,onca. Wy.trleQajci. .i, .. .....,.,.".,1"' ...... facho.,ch. 1552 

8. XII. - GŁOS PORANNY -1929 

aluj zdrowie! Wzbolać rozum I 
"~~ . , Mqdry przeczyta, zrozumie i akorlyetal . . 
,ili Największe I na]tansze tr6dło dobrej, połyteczneJ, cl.kawej I pO\lc~al,c'J .11,ildl 

qr Wydawnictwo "SwW, Warszawa, Nowowiejs~a 32, clo kaideJ I,m~'*'ioft.j kai,tlli do· 
daje drugq, ciekawq i potytecznq ksiqtkę darmo. 
_ Wysyłamy ze got6wkę lub za IIlliczk, pocztowq, l.cl po ot'.yJlułnlu f ,.. ~ ,r. na 
wydatki pocztowe i opakowanie (motna w Inaczkaeh poclłąWJch). 
SZYLLER-SZKOLNIK: .Hypnotyzm' Su~stja' TelepaUa'". ,~Iła Msza, •• w" •• rz naa". r 98 roz4ział6w. Maj(netxczny rozwój oczu. Autosugestia. Wpływ J 'Imotylera ila me(ł? j\lm. Sugestja podczas snu. Sugestja na ja.le. Odg_dywanle nljsIi. Powolł~enle w 
. milo'ci. Leczenie wSlelkich nałogów Zł. 8, w pl~kl\Oj, moc:nel oprawie .ł. 10.-
ST. A. WOTOWSl<l: ~ Tajemnica tycia i 'miercl·, tycie pOlagrobówe, ,Ied'in rGldzla-

łów ' Zł. 1.50, , 
P. SZMURLO, "Świat nadzmysłow, i ",etoda jego b,dlnl,". ZcłoID,~ci n • .,~,rl'flll"e. 

Zł. 1. ' . 
p~: WÓJCICKI, Sił. zła .• D;abeł". Ukazywanie ~ię sllł,n. na .e.n •• c;h .pirytyl"cl

nych. 'Masowe opętania i Slaly w klasztorach, zł. 1~. 
, SZYLLER-SZl<OLNIK, · .Astrolo~ja kaba1istyc;zna". Oddziaływanie plan •• na prze,naCle

nie, charakter I zdolności , osób urodzonych pod ich wpływfJm. SIClIę§liwe ~amienle 
I kwiaty Zł. 2.- ' , , 

ST. A. WOTOWSKI, "D~ch, i zjawy". Medj~millm. Llc.ne fotofJ'4fje duchów i sjaw. 
Zł. 2.- ' 

MEDJUM EVIGNY-RARA: .Wyrocznia ArabsJro-Haldeil~a". O(łpowleclJi n. nol.etnlej-
Ize pytania. Zł. 1. . 

'wHAJNOWSZY SENNIK POWSZECH ". ZII' starych egips~iGh i arabaldch dokumen
tów. Oprócr: wykładu sn6w-tabele Sllzę§cia. Dni IIzczęśliwe i ferII Inc. Wr6łenie z 

~, 1'1lSnet i I 36 kart. Zł. 5.- , 
adSKO-CZARNOKS1ĘtNIK, "Tysi,ce sztuk czaro4ziej,kich". Tajemnice malIIi. Zbi6r 

najciekawllzych sztuk. Zł. 2.-
, MlSS-HASSE, .Najnow9zy sennik naukowy·. Z przedmowll SzyI1era-Sakolnlka Zł. f.

.TAJEMNICE CZARODZIEJA·. Podręcznik eksperymentów magiuf\ych, iluatrowane 
Zł_ 1.-

Dr. Cz. PENDO: .Poradnik dla młodych mętatek·. Małżeństwo, ci"ta, płodl\O~~, poród. 
, Sekretne spo.soby małteńskie, pielęgno~l\nie niemowl,t. Zł; 2.- , 
,H. SUENGER: "Etyka stosunków płciowych". Zł. 1.-
Dr. A. GUILLARD: .Higjena piękno~ci·. Jak zachować piękRość i ~drowie. Zł. 1.50. 
KAROL DARWIN, ,,0 pochodzeniu człowieka·, człowiek-małpa. Z wieloma ilUlItr. Zł. 3. 
Dr. TANDĘY, .Zboczenia płciowe" Zł. 1.50. 
ORLEANUS: "Spowiedt onanisty". W szponach nałogu. Wzruszaj/lce opowiadanie. ZL ,. 
PAUL BOURCET: .Zazdrość ,. miłości". Zazdrość zmysłowa. Zazdroś~ serca. Zazdro# 

a miłość Pow6d i istota zazdrości. Liczne przykłady. Zł. f...... . 
DR. LEVOISSIER: "O zdradzie i niewierności'" Małżeństwo-prostytucja. Domy rozpu-

sty. Zł. 1,50. ' 
DR. KIRCHNER: "M6j system tajemny". Jak uzys"a~ zdrowie? Metody odt)'wianl .. Wy

kroczeni" płciowe. Apatje. Leczenie złych przyzwyczajen. Zł. 4.-
$T. A. WOTOWSKI: "Miłość a kłamstwo". Kłamstwo mętclyzny i kobiety. Słynni uwo

dziciele. Kobiety demoniczne. Zł. 2.-
· DR. WERNER: .Masat". Le-czenie wszelkich chor6b npomoc" mięsienIa. Z 14-ma ilu-
, siracjami. Zł. 1,50. . ' 
SZYLLER-SZKOLNIK, "Tajemnice powodzenia". Jak tyć, czynić i postępować, aby zdo-

być zadowoleenie moralne i zwycięsko przeciwstawić się losowi Zł. 1.
PR. KUTZ: "Czy nagość jest grzechem"? Zł. 1.-
WEININGER: "Tajemnice kobiet i mężczyzyn". Zł. 1.-
PROF. DR. FOREL: "Zagadnienie seksualnc". Dwa tomy. Z wieloma rycinami. Zł. 5.
DR. SPENCER: "Rozw6j Itosunków płciowych od najdawniejslIJch do czasów obecnych". 

Zł. 1.-
DR. M. ROS EN: "tycie sek.ualne a choroby weneryolne". Syfilie, parali! postępowJ. 

Zł.1.-
DR. HlSIBWICZ • ..samolIwalt v m~o.,sft l kolriet". J.., .Iurekl I 'roclkl ",lecsenla 

Zł. 2.-
DR. Med. E. JOZAN: "tyclll płciowe kobiety". Znaczeni •• tolunk6w płciOWych. Cł"ta. 

Roz~ój płodu. Poród. Cenne rady I wsklll6wkl. Zł. 1.SO. 
L MICINSKI, "Nerwowo'~". HIsterja. Neurutenj •• Hlpocholulrj •• Alkohol. TytoA. Napo-

jo podniecajllce. Nadułycla piciowe. LecIenie, nie,wyJcle cenne rady I wskaz. clla 
· nerwowców. Zł. ,,so. 
I DR. QUEYRA T: ,.Mlł~. I JllaUeJ\etwo". UwodsieW.. $hdbioM d~ewcz4ta. Handel jy

"~ . w,m łowaram. Zwllilld nlellubne. !>doet s "Iepr.w. łoł.. SułllJlllr.two. PIOIłt-
;. łucja. Policja ob,esaJowa. Zł. 1~ 

.. ( DR. A. K(')RAB-KORABl~WICZ: "Chorob, wener,"ne". U1eCl.lno'~ s,ftli." I [""Jch 
~" chor6b wenerycznych. Jak zapobiegać zaruenh. al" Podręe.nik ,ralrłycln, dla 

.,r., mętczyan I kobIet. Zł. 1.-
SURBFELD: "Dyskretno epoaobJ małłeAakie". Zł. 1.-
DR. aELSEN: .HIIIJena miodowych mleslęcJ·. Waku6wkl clI. "owoteA.,. Zł. t.
PR. WEININGER. "Płe6 I charakter·. Dw. wielkIe tomy. Zł. 1.-
DR. S. BREYER. .Wielkl lekarz domowy". Nauka. sdrowłu. Prz,.aynr, .~j.", I Je. 

_:' Clenie wszystkich chor6b zwykłemi domowemi 'r.odkaml, tr.wami I .po.obaml me
i,,'lo. dycznemi. Mnóstwo Ilustracyj. Jak zachow.6 młodo'~, plęknoś6 i adrowio. WI.łka 
· ksl~ga w bogate I, pł6ciennej oprawIe. Zł. 10.- , 
SZYLLER-SZKOLNIK, "Co kaida panna wledzle6 powinna". Jak pozna~ ,rayułello 

męta". Zł. 1.- ' 
SZYLLER·SZKOLNIKt "Co kałdy młodzienIec wiedale6 p.w'nlea". Jak poand prsy

Slł/l żonę. Zł. 1.-
SZYLLER-SZKOLNIK. "Zwycięatwo w mlło'ci"l- Jak Ido~y6 ",i"'6 ~ko.h4nej osoby. 

Czary, amulety i talizmany. Zł. 2.
'.,l>RAWDZIWV OGNISTY SMOK" Zł. 3.-
"SIEDEM RAZV OPIECZĘTOWANA KSIĘGA": Najwlękllle tajemnice, "rll _allic.no· 

sympatyczny skarb. Zł. 5.-
SZYLLER-SZKOLNIK: "Kobieta I kobietka". My4.li, u"l.i l.f."I~y o 'lro.,lo,I •. Chce,1 

pozna6 kobietę -przeclIytal "Kobietę I kobietk,". ZI. 1~. 
ST. A. WOTOWSKI: "Wielka księga cud6w i taj.,.ntą". "CI,,..a ł BI.ła H....... T.

jemne praktyki, IIlklęcia i recepty, s wielu IlUltr.ac18ml. Zł. 4. --. W Q~4.~"ej opre
wie zł. 5.-

T. KUTZ: "Doświadczenia spi"ty.tyclIne-ałol!1ri w!r,głl:8". J"k ut~d •• t •• " ... piry
tyst)'czne.-Zjawiska, eksperJmenty I do .... 4 ... "I .. S ...... I~ ~mhuSw ."~'łJS~y~J
nych Zł. 2.-

:FR. SZMURtO: "Z. 'wlata tajem",lc". - Spi"t,s,.. Ollulł" •• Met""41"1!.. KOqlu
nłkały zaświatowe. Ewokacje amarłych. Tel,plllj ... LeCIni,." ",dJllII •• M'lI\etylm. 

Zdolności. Powodzenie w miłoścI. Leczeft!e wa~el1!,ch ".,.,pw. Je." whh:eńlę ..... zł. 3. 
SZYLLER-SZKOLN!K: Chlromancj. (IInje r,Ie), "'Jo~.mll .. ~(Jyśy twar,,), •• trologia 

(nauka o wpłyWIe IIwlald n. 101Y), Pr.Jcłyc:n, .. 4 .... 'nlll s 1It1$tracłaml Ił. ł.-, 
w oprawie zł. 4,~. 

BROFFER: "Czy będziemy tJII po śmIerci" aJ. f.-
SZYLLER-SZKOLNIKi "Spotęgow.nie woli". Jak s •• t ••• n"ym I w".oIO",m clłowie-

kiem - zł. 1,50. ' ,'-
ST. A. WOTOWSKI: ,.Zycle, przygody miłosne I kochankowie cesarzow.1 K."rzyny 11". 

Niez",ie-rnie, ciekawa. ll)'lko dla dorosłych, zł. 1,s0. 
DR. GUMPLOWICZ: "Obł"kani Kr610wie". Zdumiewaj/lce rewelacje hl.toryczne o zwy

rodniałych I zidjociałych władcach. Tajemnice dworcSw kr6lewskich - Francji, Hi
upanli, Danji, Szwecji, Rosji i innych - zł. 1,~. 

BOCACCIO: "Dekameron". 100 opowieści. Trr, duje tomy. 1GO i1ustr.cjl. Tylko dla 
dorosłych. Ruem zł. 10.-

SZYLLER-SZKOLNIK: "Mnemonika". Sztuka wyrobienia 4oske"ałej p.mięcl. Ulu"anle 
roztargnienia, wzmacnianie zdolności umysłowych, zł. 2.- . 

PR. ZACHORSKI: "Dobry ton". Nowoczesny kodeks towarzJski: Jak Jo.łać mężczyzn, 
wytwornym - Jak zostać wytworn, kobiet" zł. 1,~. 

A. ZBIKOWSKI: "Słowni,k wyralów obcych·'. Niezbędne w żyeiu SpołcCllI\lm i polił)'" 
oznem, zł. 1,60. 

PR. TEJCHFELD: ,.Samllucsek esperanto" zł. '.-
KLECKI: Samouczek "Gry wSIachy" ał. 2. - : 
WIKTOR JACZEWSKI: "Kurllgwy filmowej". Mimika. Cwiólenła prallłyęlDe, d. f,50. 
M. ZAWADZKI: "Polski sekretarz dla wszystkich. Poradnik prowadzenia klli I\g han

dlowych. Wzór li,t6 w, ofert, pr6śb, umów i skarg sądowych, al. 2. 
XRUMtOWSlh: wSio tysiecy żartów". Nowe figle, dowcip)', monoIogl, a.lgdotJ zł. f.
MIŁA NIESPODZIANKA DLA DZIECI. 25 tomików Dajpięknie]llIyoh bajonek I po' 

wiastek dla dzieci ~ przez najwybitniejszych autorów, tworzflcyeh bogat, bibljotekę 
dla dzieci. Wszystkie ilustrowane, zł. 3 . . 

DR. HENRYK SZMIDT: "Nallz weterynarz". 
Wielki podr~clniłl dla wszystkich w g-elu rozdzielach z. f 00 ciDalDi Ił, 7.-

REDAKCJA KUPON E. II WIT" 
WJeł,c! l nłl\C.,.4 do liata. Otrzyma Sz. P. dt każdej zameSwl •• i klt,Akl, m" ole

ka'Wll l poiJ*1O\ kai~C dumo. 

Nr 305 

DRESDEI'ł-StRlES5EN 387 

Wyłłlczne Przedstawicielstwo na Polski 
Dom Handlowy Henryk P6litur, 

Warszawa, Zielna 45/g. 

Dr. med. 

1. ~a oki~nki 
STOMATOLOG 

chlrurgJa SJ:c.~k, jamy uatnej 
i plBa~kB, 

REGULACJA ZEBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA, 

Ordynuje 3-7 8502 
al. PlotrllDWlka t61. -t.l. 1!'l-BB. 

LECZ ICA 
lekar2y apecjallstów 
prlly GOrnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(prsy przystanku tramw. pabjanickich 
CZFnna od lO-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedsiele i §więta do Z-ej po pol 
We.yełkle apecJelnoścl I denty
slJke. ~p'ele Iwletlne, lampa 
kwarcowe, elektryzacja, Roentgen, 
noepienia, anallJ:y (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin Ud.) Ope-

racJe, opatrunkI. 
Wia,ty na miasto. Porada 4 zł • 

Porada dentystycana oraz: wene
rologlone dla chorób sk6rnych 

i wenerycznych 
3 ZLOTE. 849C! 

Dr. med" 

HIIlER 
Choroby skórne I weneryolln. 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-88 

PlByjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wieolI 
w n1edJdelę od 11 - 2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4-5 
'00 pol.. dla. niellamoinych 

ORNY LECZNIC. 8421 

Dokt6r 

WOIIKOWYSKI 
CHIELNIANA 26, TEL. 126-87 

SpeojaUsla chorób ekórnych 
I wenetycanych 8420 

LECZENIE 8WIATl..EM 

(lampIl kwarcoWII) 
aadanle krwi I wydalelln. 

PII,jmuje od 8-2 i od ~. 
w niedziele i święta od 9-1. 
Dla pań od 5 do 6 po pol. 

odd.telna pooaakalnia. 

Dr. MichalLipski 
Choroby skórne, weneryczne, 

moczopłciowe 

ląJs~hallnla 65 (Piotrkowska 46\ 
tel. 203-51 

DOwr6cil 
przyjmuje Z-5 i 7-9, 

w dnie ŚWi'lteczne od 9-1. 

MAGAZYN 

JUbilersko-legarmistrz~ski ,. 
f. EIS1'I4N, luDZ 
NAWROT NR. 1. Poleca: Zegary. ze
garki damskie~ męskie, pl~te.ry, :""
sze, papierOŚnice, obrączkI , plerśclOn
ki branzoletki, spinki i wszelkie 
w~hodzllce w zakre:! jubilerstwa " ze· 
lIarmistrzowskiego. - Urzędniko~ ; 
woj.kowym daj~ na spłaty do 3-mle-

allDCs",ch rat. 8518 
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ZIDII" LECZniCZE 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 

są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 
"Zioła przeciwko cierpieniom "Zioła przeciwko reumatyzmo-

kanału pokarmowego" wl, artretyzmowi, Ischiasowi 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. "Irotan" I podagrze" 

• (rej. Nr. 1150) zn. tow. "Artrolln" 
"Zioła przeciwko. wy~lotom Kąpiele Siarkowo-Roślinne (sto-

. oraz aton)1 kiszek' ~ujll się przy leczeniu: Artretyzmu, 
(reI· Nr. 1148) zn. tow. "Gar." reumatyzmu, podagry i ischioszu) 
"Zioła przeciwko chorobom (rej. Nr. 1263) zn. tow .... SulIDbal". 

płucnym I blednicy" "Zioła przeciwko n!edomaga-

C 
. N ) El I" nlom skrofulicznym" 

rej. r . 1153 zn. tow." m san (' N 1152) t TI" rej. r. zn. owo II zan 
"Zioła przeciwko chorobom /"ZiOła przeciwko chorobom 

I 
nerek I pęcherza" nerwowym I epilepsJI" 

(rej. Nr. 1147) znak tow. "Urafan', (rej. Nr.'U5t) zn. tow. uEpllob"," 
Przedst. na Ł6di i Wojew. Ł6dzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny 

8224 Łódt, Główna 69, tel. 106-10 . 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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JENER.RE.PRElNA RZ[(Z~ POUK"A Nł.OTWAGUM" WARSZAWA ulDtUGA55ttl2~~73 

HURTowniA fUTER 
Łódź 

Piotrkowska 31 
I p. Tel. 10-584 --, 

Poznali 
. ..'!t. Rynek Hg 95-96 

Telefon Hg 26-37. 

4. BRONBf fi 
poleca oryginaln.e paryskie modele palt 

Ogromny wyb6r Dowogci sezonowych w skórach i bIamach futr7 anych. 
po cenach przys tępnych. 6741 

olouralulcie s· 

1'7 

Na dogodnych 
warunkachl 

•• adzie ia.Die i dobrze •• 
_____ 1 _____ •• _____ ..- Wielki wybór II :1 II ty lk o u II 

KRAJOWE i ZAGRANICZNE MARKI, wózków dziecin
nych krajowych i 

Ulan, -Podkowa i Leonhardta i:fkan~~~~~~h 
POLECA ZE SKŁADU w KAŻDEJ ILOŚCI ' wyżymaczek ame

rykańskich, mate-
-':lIBOIł" Sp. Akc. Hand!. PrJem. Ł. J. B O R K. O W S K I racy wyścielanych 

"a, Oddz. w Łodzi Kilińskiego -70, tel. 100-84. 8804 oraz m a t e r a c y 
, 8pręży~owych 

.~Patent" do 
meblowych ł6źElk 
podług miary. 
Nabyć można w 
fabrycznym skła-

dzie 7856 

"DOBRoPor 
Łódź, 

Piotrkowska 73 
w podwórzu, 

tel. 158-61. 

.,' ~~:" -'~':.':',: 

li I,Zjednoczon,ch FotCJgraf~ "II 
I: Ł d I N t· 13 :: Telefon 205-00. :. I: Ó ź, u. aru OWlcza . I. 
II CENY KONKURENCYJNE. II 
I: B. li 12 fotografii m~ biust .. Zł. 5·51 
li fi pocztówek (rB~~S~~~::{Ch.. 5 II 
II tt :. 
• • UWAGA: Od p. p. Amatorów przv,imuje się wszelkie roboty foto- •• 1 .= graficzne. - Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciac;h.- •• 

•
1 Zakład czynny bez przerwy od g-ej do 7-ej wiecz. - -. 
• Agentów firma nasza nie wysyła. • 6961-5 • 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• a ••••• ~ 

---------------------------~ . . . M[~l[ ~:~~etnnea ~~~~~~;~:: :~~ M 
Kursy Krawle[kle runkach po cenach przy- -

dla kobiet _ st-pnych poleca _ ~O 
Towarzystwo ... 

, PIOTR"OWS~4 52. TEL. 1.20.92 

, ~'.",,' SKŁAD MEBLI 76~ 

Abramowicz 
Południowa ~O 

• Ort" ma zamiar 
~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• wn~~~sz~prz,: .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~.~~ 

SdOSCl urządzI c 

4==--=--=--=--=--==========" ~~skobf:~wieckie lA~AWKI jak równie!: rowery, drez
y
: po [eBath niezwykle niskith 

,. . ~ 1) kurs kroju ny, samochody, mebelki poleca 630/ł 

II HELENA CYMERMAN II ~~ią~~~hczYj~lra,; dziecinne, krzesełk~ do • 

II . WtAŚĆ. PRACOWNI SUKIEN III II tY~) zkau~:d:;;~ia i składania, biurka dziecln- HII ~ll·~[I·~[Y· " 
ŁÓDt, CEGIELNIANA NR. 7 kr~ju dla począt- ne, wózki lalkowe, konie, 

kUJących. I iłk' h śt ki d b 

II p O W R Ó C I t A Z P A RYŻ A II mo~~in.!f:e~~~o~~ć A n K I :ho:~ko;e a:ru: m:~;w! " do bIura Tow. ' 

II III P O L E C A II ~rc~~ńs~~:r 27~ gier towarzyski~h i zajęć ~.. lłarulowl-"za ~ .. 
OSTATNIE- KREACJE MODY 8803 godz. biurowych. - freblowskich. - __ ~ u __ 'łJ 

'" 8J (tel. 111-23) , ' Dii==--=--=--=-.:r - ... -=-.=::P 8601-2 Uwaga I Ka miejuB wzorowa klinika lalek. Uwaga! 

• 
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NIEZWYKlA SENSACJA! 
. Z , powodu krytycznych czasów obniżyłem ceny wszelkiego rodzaju kosmetyków, jak: mydeł toaletowych, perfum, 

. i pudrów, wód kolońskich i t. p. Pozatem przygotowałem dla Szanownej Klijenteli 

' SenSa(gjDił niespodzia 
Przy kaZdym zakupie wydaję KUPON, zao

. patrzony w pieczątkę firmową. Jeśli kupujący 
przedstawi 10 kuponów otrzyma zadarlDo oryginalną amerykańską maszynkę do 

golenia "GILLETTEu lub na żądanie 
3 SZTUKI MYDŁA TOALETOWEGO; 

Prz,idźeie sie przekonać I l.' W,korz,slaieie nadl.rezain. okazje! 1.1 . Prz,jdźeie sie przekonać! 

J. BRlJfiflł Z poważaniem 

Perfumeria Zawadzka 11 
telefon 175·92. 

Do akt. 
Nr. 2061-1929 r ,,_1-__ , -----------__ i DR. MED. 

Do akt. SKŁAD FUTER 
Zakład Kuśnierski 

,l' _ 

i 
09lłoszen'ie. 

Skład artykuł.hu BIBkfrofBchnlcznych ! D n n ( n n D J 
R. i F. Krauss ~ IlHr run 

Nr, 1587 i innych 
/29 r. 

Oułoszenie. J. Szwar«:mftn, 
I 

Prawnie Zastrz. Ochro Nr. 870. I 
Kupcy szczędzą wiele czasu 
Unikają ambarasu, 
Gdyż te książki kol-ekcyjne 
Wsze1kie próqki fantazyjne 
W sposób szybki preze ntują 
I porządek l1tn:ymuią 
To te~ niel1li świat kupiecki 
Zaopatl'za SADOKIERSKI. 

lłtTROLUiRTORłłlA 
i TŁOCZnIA Mf[HAHIUHA , ,. 

f. ~a~~ki~nki 

Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 

rewiru· w Łodzi, 
Leon W<\sowski, 
zam. w Łodzi, 

przy ul. W ólczań
skiej 10, na zasa
dzie art 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

w dn. 
23 grudnia 

1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 
Wschodniej 58 

odbędzie się sprze 
dat przez licytację 
ruchomości nale

żących do 
Henocha Iiillera 
i składających 

się z mebli 
ocenionych na 

sum e Zł. 578 
Łódź, 9.12. 1929 

Komornik l 

L. Wllsowski I 

. ~~~t!!~e!~1 ,1!~~. ~!~~~E; ~~. ~119" ,. I 
uznaniami. Ogłoszenie " 1' 

ZlecIIn!. załatwt; Ifę szybki i 10- Komornik VI 
IIdnla po IlBnuh przystępnYCh. rewiru S<\du I 
Względem powiarzanych mi IIIZD. Grodzkiego w 1'..0- ) 
"dUl I prObił( zaplwniana tBllła dzi, Leon W,,-

dyskrecja. 877,4 sowski, zamiesz· 
kały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 

DR. MED. Nr. 10, na zasadzie 

I SZMERlOWSKI 
art. 1030 U. P. C. I 

• 
ogłasza, że w dniu i 
7 stycznia 1930 r. I 

Akuszer-ginekolog od godz. 10 rano I 
'. t7 .PIOTRKOWSKA 17. Tel. 10-713 w ł'.odzi przy ul. I 

" ' Przyjm1.1je od 5-7 pp. 8967-31 Kilińskiego 43 i 
..... • •. .;:....... - -- odbęd z ie się sprze 

t~ OOft akumulatorów ,i lamp I daż ,z przetargu I -... ''I radjowych jest w Ło- pubhcz,n~go :u- , 
dzi zepsutych nie do użytku. Płacimy chomoscl, nalezą-
przy kupnie z,a każdy akumulator zł. I ,. cych do. I 

. 10, II za lllmpę zł. 2. I mmy nli. Llber- : 

'. "flEH.IROS" i skła~r::y~h się i 
Łódź, CegIelniana 26. Tei. 156-59. z mebli I 

'lAUm· ~mnmr · li~EIf:;~~<: 
" _..' L. W <\sows kI l 
Łódż, Piotrkows}ra 65, 

t l lr.:9 09 Do akt. 
e. ;) - .... Nr. 3272/1929 r. 

poleca aparaty, budowane w/g 
najn'owszych wymogów techniki. 
Swym odbiorcom F-ma Jaduje 
akumulatory bezpłatnie 

cały rok, 

Lek.-dent • . 

wznowiła przyjęcia 

Piłsudskiego 72(Wschodnia) 
. Tel. 120-87 

przyjmuje od 5-8 wieczór 
"lacznicy"SanIlB'" clgialniana Z9 

od 3 - 5 p. p. 

Ogłoszenie. 
Komornik VI 
rewiru Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, Leon W,,

sowski, zamiesz
kały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 

Nr. 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
17 grudnia 1929 r. 
od godz. 10 'rano 
w Łodzi przy ul. 

Cegieh,ianej 42 
odbę-

dzie się sprzedaż 
z przetargu publi-

Łódź, Piotrkowska 146 UROLOG. 

poleca w wielkim wyborze ŻYRANDOLE ELE
KTRYCZNE, LAMPY STOJĄCE ELEKTRYCZ
NE i NAFTOWE, ŻARÓWKI OSRAM, PHI:"'IPS 
i TUNGSRAM. Zapalniczki, lampki kieszonkowe, 
baterje, koszulki gazowe i naftowe, thermossy, 
maszynki do strzyżenia włos6w, brzytwy do 

Choroby nerek, 
pecherza i dróg 

moczow)lch. 
u Pr. Narutowicza 
~ 25 (Dzielna) 

I 
ł telefo~ 1~4.10. 
~ PrzYJmuJe 

i od 1-2 i 4-8 W. 
golenia i t. d, 8225 

.... ucs.a»~ ..... " .. Bm4 ..... ~ ........ ~ ..... 

Kilka przykładów nBl%ych tanich cen 

Palta damskie ablerlUle futrem 

Pluszowe palta .& ledwo polb~eWU , 

Suknie damskie a krep _ .~"'e 

Swetry i kamizelki 11.-, 

e4 90.-
115.

od 48.-
18.- 15.-

P~'rłfa paletek dla: chłOP" , Partja ,amu,ttek dlA 
/' 15.-, 18,-, 2%.- chłop. lfJ-, .,1.-1 22.-

Garnitury i jesionki męskie po 1l!łds ... alaldds c-_ 
Spodnie kamil. l cz-uowe 18.50, 25.50,' 32.- do n.50 

Kouule męskie 
KlI'awały 

U ,50. l5 .50. 18.50. 2l. - I 
1.90. 290. 3.90 do U.50. 

Lekko za.kurzone towary: 
Dl'ltec swetry i sukienld 5.90 Dziec, pyjamy 
Dziec. koszule i majteczki 1.90 Czapeczki wełn 
Dam,kle koszule l reformy 2.90 Pończochy dzlec, 
Chusłec1d z haftem 0.50 Rękawiczld ' 

Elegancka bielizna damska 
pończomy, reformy w dużym wyborze 

Boły od 9.50 

5.50 
0.50 
0.90 
l.so 

JUljusz ROZDer 
I.ódi, Piotrkowska 98 i 160 

620 3 

SUKłłA 
dla Pań i Panów 

LEONHAIDA 
ANGIELSKIE 
BIELSKIE 
TOMASZOWSKIE 

Wielki wyb6r 
Umiarkowane ceny. 

Dr. med. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego 

w Pabjanicach 
na powiat łaski 

I rewiru 
K. Garczyński. 

urzędujący w Pa-
bjanicach na 

zasadzie art. 1030 
Ust, Post. Cyw, 
ogłasza, że w dniu 

18 grudnia 
1929 roku od go~ 
dziny . 10-ej rano 
w Pabjanicach, 

przy ul. Sw. Jana 
!'lr.2, 

odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, na~e-

żących do 
MaIki Eilenberg 

składających się z 
mebli i różnyah 

rzeczy 
ocenionych na 
sumę 4385 zl 

Psbjanice, 6.12.29 
Komornik 

K. Gar(:zyński 

Do akt. 
Nr. 2793 I ~9 r, 

Ohwiellczenie. 
Komornik S"du 

Grodzkiego 7 
rewiru w Łodzi 

Stefen Gdr
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Sienkiewi 
cza 9, obwiesz
cza, te w dniu 

30 grudnia 
1929 r. od godz. 
lO-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Północnej 
pod Nr. 11 od
będzie się sprze
dat przez publi
czną licyfac ję ru
chomości składa-

jących się % 
mebli 

. należ<\cych do 
Moszka 

Goldfingera. 
oszacowlmych na 
zł. 740.-

Łódź, 5. 12,29 r. 

Komornik 
St. Górski 

DR. 

lll~wil falk 
specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych 
NAWROT 7, 

Tel. 28-07; 
od 10-12i od 5-7 

7478 

Dr. 
JAN 

narufowicza 12 (sklep frontowy) 
TELEF. 166·31 

poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wsŻ'elktego 
rodzaju, po cenach przystępnych, no 

dogodnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowillzuje do kupna' 

P. P: krawcom udzielam rabatu. 

Do akt. 
Nr. 1761, 2218 i 
2219 11929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik 

Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan 
Rzymowski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o
głasza, że w dniu 
17 grudnia 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 85 

odbędzie siCil 
sprzeda! :lIS pr%e
targu publicznego 
ruchomości, nale-

żllcych do 
Zarzlłdu Tow. 

Wydawn. Nauczy
cjeIs~wa Woje

w6dztwa l.óddr. 
i składających się 

z: materjałów 
piśmiennych i 

i 1800 egzempla
rzy podręcznik6w 

szkolnych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 610 plus 
600 plus 600-
Ł6dź, d. 4.12.29 r. 

Komornik 
J. R.zymowski 

= : + 

Do akt. 
Nr. 2446-29 

Ogłoszenie. 

Komornik S<\du 
Grodzkiego w Ło

dzi, Jan 
Rzymowski 

zamieszko w Łodzi, 

Do akt. 
Nr. 2606 11929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Slldu 

Grodzkiego w to 
dzi, Jan Rzymow 

ski, zamiesz
kały w Łodzi prz1 
ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie 

art. 1030 UPC 
ogłasza, że w dn. 
17 grudnia 19W 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy 1d. 

Andrzeja 4.1 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- r 

chom.ości, n a leż<\ 
cych do 

Wilhelma i Anny 
Koi 

i skła dających się 
z mebli 

oszacowanych 
na sumę 

Zł. 1.150-

Ł6dt, dn. 26,11,29 

Komornik 
J. Rzymowski 

na douodnycb 
7620 warunkach 

przy ul. Sienkie- Wielki wyb6. 
wicza 67, na zasa ł 6 t e k 'metalo
dzie art. 1030 U. wych, w 6 z k d w 
P. C. ogłasza, że dziecinhych kra. 
w dn. 17 grudnia jowych i zagra. 

1929 r. od Ilodz: . nicznych. , ~lItera.. 
10 rano w ŁodZI ce wyścielane, 

pr~y . ul.. druciane oraz ma. 
Al. Kos~\U~zkl 27 terace sprę!ynowa 
od~ędzle SIę sprze higieniczne "Pa. 
daz ~ przetargu tent- do meblo. 
pubhcz~ego ru- wych ł6tek podług 

chomoścl, należą miary. 
. cych do Nabyć można w 

fIrmy nS . C~. Fabrycznym 
. Kro~mann. składll:le 
l składaJ<\c~ch SIę D O B R O P O L .. z fortepIanu 

i fartuchów " 
h Ł6dź' 

oszacowan yc , na Piotrkowska 73 
sumę zł. 1200.-

Łódź, d. 4.12.29 r. 
w}!lod w6rzu 

tel. 158-61. 

~r. E. Gulm,an 
cznego ruchomo- TECHNIK i 
ści, należących do 

Dawida fortepianów 

i Sk~::~r~~~~aSię K ful~~ M. LERNER ~~~row~I~~i 
. chor. skorne 

Komornik: 
J. Rzymowski 

TanIo! FUTRA Tanin choroby dzieci 9l.~S 

pu:ępro,wadził się oszacowanych na 
sumę Zł. 435.- ., mi ul. ' Piotrkowską 11 

(Zawadzka 1. Tel. 173-00) 
przyjmuje od 11-12 i od 4-7 Komornik " iRIna • 

Ł6dź, d. 7.XII. 29[ r..d . lr. 111 
L. Wąsowski 

NJł Iłl TY od 5 zł. 
'''JDII lraal.n. lil.lluliGII ii.l .. ". dalB'" 

GADEROBĘ: 
DAMSKĄ 
MĘSKĄ 

I DZIECINNĄ 
U~.,&I Wuolkie arty-
"'" lila M nal .... u. 

spec. chor. dZieci l weneryczne 
wszelkiego rodzaju w surowym i go-powróc;if 

Przyjmuje od 3-5 
Zachodnia 64. 

tel. 113-09. 

Jedwabie: 
KOŁDRY, 

TOWARY 
I OBUWIE 

7853 

przeu~oaW~I~ZiłSie l. D patowski
f

,aillińskieuo 613b 
św. Karola 26. Tel. ~54,.9a , 

8617 Dojazd tramwajamI 4, 10, 16 I 17 



8 XII. - ty~~~ ~ORANNY - 19!t, 

Na 10-cio. mie!i~[lne sJłaty 
ą.tkowych wypadkach dogodniejsze warunki 

"PI.IffON" 
owska 32 ( .. 

Płótna lniane 
w rótnych 8zerok. 

(bulteaM 
lniane i batystowa 

Kapg na lóżka 
pikowe 

Ił.;(zniki 
lniane i kąpielowe 

Bielizna stolowa 
biała i kolorowe 

Bielizna 
m~8ka i damska 

Sweatry i Poulowery 
m~8kie, damskie i 
i dziecinne 

Parasolki i laski 

Wielki wJb6r krawat6. 
w najnowszych deseniach. 

Pol.ca z dziełu muzycznego: 
. Patefon walizkowy, 12 płyt .Actuelle" 198 zł. 
Patefon .. m. "angielski" od 200" 

Pozatem polecamy I 
Cytry od 90 zł. gitary od 35 zł. 

Patefon szafkowy 2 spr. od 250 .. 
Patefon .. ze stolikiem 2.30 " 

skrzypce od 24 .. mandoliny od 23" 
stoliki od 25 " szafki od 100 " 

ł'atefon salonowy od 380" 
barmonje od 35 " mandoli od 50" 
Na składzie posiadamy olbrzymi wyb6r płyt, igieł, !itruny 
części do instrumen. Warszłaty na miejscu. Kupujemy i 
przyjmujemy wszelkie instrument y do sprzed!!iy. Wkr6tce 
będziemy pasiadali rowery, motocykle i mIlszyny do szyci!! 

Aparat tubowy 240 " 
Nllsze aparaty szafIrowe I fir. "B-ci Pałhe" . w Paryżu 

gra j/ł liez zmiany. igieł. 

" Gdańska 12 Na miejscu wytwórnie wł. nych 
. t aparatów olsz wybór aparatów 

telefon 182-73 Philipsa •• - ___ -! ___ _ 

•-1.-p' ..:.' a Warszf!!ty reperacyjne na ,:",iejscu, PORotowie radjowe 
~ ceny przystępne, produkOJa aparat6w pa miejscu 

~łł8!lenia ~ro~ne 
NAUCZYCIELKA. 

łll&elitta, rutynowana korepetytor 
i wychowawczyni, uniwertl)'łeckie 
kształcenie, frlncuslli, niemiecld. ł 
CiD., pOlIIukuje lekcji za mieSEka11i 
i utnymt.nie, Pneprowadl. edukaCJę 
domow~. Oferty "Nauclycielb" przyj· 
muje admin. "GlOlU". 364-1 

WOULD 
an łnt&11Igent EIlglishme pn leli' 
IOIll ot conversation? !AuODS to be 
gi.en at my home eady in the evc· 
nm, mce a week. Often aub "Em". 

36a-1 

ANGIELSKIEGO 
konweraacji, liceracury u dli.l.m. Ko
respondel1cj. i tłumacieni. w angi.l. 
akim. francuskim. memi eckim. pol
Iki m ł rOllyjllkim zał.t"iam. Marko
wicz. Cepelman. ta. a6C;-1 

PhiliDS'a Z lamDami Zł. 360.-

PANNY POKÓJ 
posl1lkuję eię do rob6t dżetowych duiy, umeblowany, ełonecan, ~ wy· 
(koraliki). Piotrkowllb 131, m. 5. godami, 15 niekrępującem weJściem 

. 372·2 do wynajEjciti.. 11 listopada 7217. 360 

MASZYNY DO SZYCIA POSZUKUJĘ 
"Bilrgera". Warunki dogodne. Ceny pokoju "iekrępuilłcego, okolica No. 
pnye~pne. Piotrko weka 82, w 1'0- wOn1iejslca-~ Zgiersko. Ofertr sub. 
dwórzu 365-1 ~Inteligentny". 34~ 

POKOIK ZAGUBIONO 
w czystym di:lmu do wynajęcia. An- książcczkę wojskow~ wydane, prze. 
elBładtl 5 (przy Pomorekiej), m. 4, P. K. U. Ł6dź Miasto, ni n.llwisko 
Od 2- 4. 367·1 Motyla Izaaka. 36903 

.====.=.=.=.=.=.=.=.====.~ 

Prak gezng POdarek 
II.IBHOWY! 

................................................. 1 W CIĄGU MIESIĄCA 
I fiW·lal~kow! :ur:~ ':~~!i.i: ::z~k:,zaj,C4"';= 

łRHAlJUCH INAJlO1lłEKEN-.DROGERlEłh"coF~·1 .. 
WYIW.]E~_q-tEM. KR~m-Łóoz. 

~ insfiluf eosmefiquQ 
todź. Piotrkowska 175. pa;;"~m. 9. Tel. 1.i7'a 

prowadzony przez abaolwentkłł 
.. Academ16 Sclentlflqu. d. a_ut," w Parytu. 

WÓl b·, dziecinne 
11 l\ spacerowe, 

Iportowe. 

I 'z'" lalkow .. U Ił rowerki l 
1rurecJki dzie· 
cinne. 

Po cenach fabrye.· 
a,cb " fłT'.!e 

"POLWOZ" 
Piotrkowska 85, 
poprleezn. oflc. 

Lekarz -Dentysta 

~l[l e [ió!~ a 
Dl. !lenłielln8 

'łO 

Racjonalna nowoczesna hlgjena U1'ody. Masde plastyc~· 
ne i kosmetyczne twarzy i szyi. Vsuwanle nadmiernego 
tłuszczu I podbródka i karku. Piel4;gno~anie .cery •. Us.u
wanie wuelkich defektów cerf. Maski kahfomljsln .. 
Masaże ogólne I czt;ściowe. ciała. Pielęgnacja wło.6w. 
Sollux d'Arsonvalizacj .. Upiększanie dzienne i wieczoro· Przylmuje 

we. I Maquillage Goda:. przJjęć od 10-2 i 4-8. 7702 10-12 4-1 

•••••••••••••••••••• ~ •••• _ •••••••••••••••• 8 •••••• 

Urzednie,1 
Robotnic, I 

Wolne miasto 
G4a6sJL 

Prm całf lOł 
oIIKJIIr 

RouJetle 
Baccara 

praktycznie na Hlftodllelnelo bu· 
chaltera·bilansistę raecloln. I wył-
szem wykształceniem Ikontrol. '1"" 
d,k. pnem,1I. - Kończ,CIF'" 'wI •• 
dectw .. - 811tslJch Informacji 7-11 
wieczór, Plotrkowslla 183, I p. m 

J 
WYKWALIPIKOWANA 

hygjemlł&a wykOAuJ. uatnykl po 
cenach Dimch. Wiadomoić: "Bon· 
Toa", Zielo14 8. 178t-:-ti 

CHCESZ OTRZYMAC POSAD~' 
Mua. ukończy6 kURy fachowe, 
korespondencyjn. profesora Stku-
101rieza, WUIIUWa, Urawta G-K. 
KURT w1'Mal, UatoWDie: buchal· 
terji, raehunkowMei kupiecCiej. 
koreapond8Bcjt handloweł, NBa. 
gralJł, uuki handlu, prawa, kali· 
grafjl, pla:mi:l. na maszynaeh, to
wa.roznawstwa, . &ngłel!kleso, Iran· 
cUllłaego, niemteekfego, piłOWO: 

oraa gra,matykl poOOtleJ. Po ukoił· 
czemu świadeetwo. ~ajo!e pro-
spekt6w. 8!S9T 

KURSY 
praktrcme, lPorz,dzeml billnllów or· 
ganizuje naczom. • ",ilsalll wy
kształceniem i kontrol. I,ndyk. przem. 
Bli.źaych informacji od 7-9 wieczór, 
PiotrJtowab 183. 1 ~ . 862 l 

Tow. Akc. wyrob6w wełnianych .1 gumowych . 

F. • Schweikert W laodzl, al. Piotrkowska 147 
Hurtownicy: 

• FANTULIS, Ł6dź, Ogrodowa 2. 
B. BOY I SKA Łódź, Piotrkowska 1M. 
" UMA", Łódź, Piotrkowska 49 

877D 

J. ROSENBLUM, Ł6dź. Piotrkowska 19. . 
CH. MĘDROWSKł, .ŁÓ9ź, Nowomiejska' 32 ~ Zgierska 34. •..•.................................. , .. ,., ...... 

DR. MED. _ 

H. ulsztadt 
AKUSZER· GrNEI<OLOG 6489 

ZACHODNIA 82, (Cegielniana 25) . 
Telefon 29·52 

,r."mall Dl! 8·10 I Dd 5· T P' pDI 

. WYKWINTNĄ KURi~ 

;~~:~;:;~~4 ~~~ rt~rn na~nty ~. _iili~~=f~=,·=:,~\'i .. 
~e~n::~:;:~;ń~:Ca:,a: Re:;~;~i; ~ U ~ Y t lj DLA DOROSŁYCH DZIECI i STARCÓW 

\

w dowolne; ilosci. Trombkow- \ . 
WYKWALIfiKOWANA ski, Składowa 23 203 ~ 

kraWCOWI poszulłuje pracy wOrleertpy, •••••••••••••••••••••••••••• " ................... . 
szych domach Prywatn1ch. 
lUb "K".lifik.cj.... 368·1 Nlodg .:zło w-elf 

lat 25, uczciwy i energiozny z inteligentnej ro~ziny 
POWUNIl 

przedsiębiorstwo poszukuje lenku h,
telillentnych i ener.lcanych panów 
dla łatwej .kwi'Jcjl, będlłcej jedno
czdnle wdzięczn, działalnojcl, apo· 
łeczn" Doch6d miealęcsn, około 
2000 złot,ch. Ofert,: Ł6dt- Po Cit. 
Oł6wna-Skrytlca 501. 8710-3 

oszukuje posadU 
w kant()rze tklllni, dobrze obezn any w przemyśle tkac
kim i podejmuje się lIamodzielnelo 'kierownictwa tkalni 
do 40 warsztatów (wydawanie wlłtku. prowadzenie księ· 
gi osn6w I przędzy, obliczenie wypłat, !lPorzlldzenie 
remanentów i c!!łkowite prowadzenie ksiąg tkalni). 

Łaskawe oferty do .Głosu Porannego" sub .Pierw· 
szorzędne referencje". 

Na Bajdoaod e',· 
Izg.:h wa ~ ka,~. 

,w.rentowlJI. po cenach konkvrene. kupicie t,lko .. firmie 
UWAGA! Na sktadzie wielki wybór łóte 

.małaloWJch. .ot .... yrobów. tl)picerskich. 1~ J 



5.A:u. - tnJtJh .l"\Jb.hrt'!'O. -~~, 

MOTTO: W lśnieniu jedwębi, w miąkkości wełen, 
Wzrok Twój utonie podziwu pełen, 
Lecz siłł przekonasz, jaką . masz wenłł, 

.' Kiedy odważnie spytasz o cenę. -

, ; 
,_O,. _) ... _ 

:::)~.';1J \~_,y! "!.~, : ,-;::;:"n,:~':,,:: ",' . 0, JlNI •• '.' 

, .' l" 

OD LAT ' 8805-' . 

wiadomem jest, it 

T'{rLKO ,~ORYGIN·ALNE .ODBIORNIKI 

.·':,',,' TEbE F U n KE 
. ..... J" ., ~" SĄ "uo NABVC1A W FIRMIE 

. ':d' .',~:: 'S:~~ Jćł~~~~ l 
I ' . ; Telef. 15~-71 • 

ON 
(Gmach 

Grand-Hotelu) 

.. 3 , ." ...... a.~ .. ~i ... _~ .... ..& 

'J> "? F, Szkol.rTańc6w 

HENRYIA HENRYKOWSIIEGO 
(Wschodnia 57) 

Lekcje prywatne Gdańska 9, tel. 166-93. 
Wyucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Six-Eight, 
Fox-Anglais, Blues, Valse-Anlllais, Tango-Salee i 
i innych, w grupach i pojedyńczo w asystencji wy
bitnego mistrza z zagranicy p. Carlo Nov8rrQ,. ~ 

Ucieche· ,:gwiazdkowiI 
, . trwałej wartości daje 

·PlllNlNO 
, ' :~~!St WfllB4.lU 

Ł6di: ~ ipl~trk~wska '154, telefon 141-96 
Uwag&.: Do 24 bm. wł. otrzymuje każdy kupujący tabo· 

ret ew. lampę do pianina. bezpłliltnle 8776-
( ' J _ 

I WSZ~lk~ dQ!k~~!!be oraz 
roboły futrzane. w naj wykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z własnych I 
powierzonych materiałów, po cenach 

konkurencyjnych. 

M. OZENBEAG 
CEGIELNIANA 3 .,,,LEF. HIS-Sn 

Lew8 oficyna. n-gie pi~tro. 
au 

PORCELANE :o~;:.~~ 
cJ! zarOwno wyroby z mar

muru, szkła I kości słoniowej 
wykonanie trwałe I tanlo~ 

OBRAZY kupJje i sprzedaje tu
dsież restaUruje jak nowej tak 

starej szkoły. 6999 
Piotrkowska 82, pr, of. IV wejśc. I p 

WATTENBERG, tel. 6592 

--f i 

- , 

. ł Ofiarujcie Je dzisiaj f /. : I , . A po wielu latach będą w.. wspominali -

.' . 

t wd-tięc-tno{ciq. 

Bard%o łatwo jest kupie coś na pamiątk~ dla 
naszych bli%kich, bez długich i kłopotliwych 
I'o%waiań i wątpliwości. 
Mozecie dziś podarować Was%ym blizkim 
Co9fł co napewno będzie ich cieszyło i napawało 
ua.vuciem wd%il\c%ności dla Was. 
Parker Duofold-idealne ploro wieczne, 
ołówek, postument, komplet podwójny-oto 
dar, który wzbudzi wielka. radość dziś, jutro 
i . po upływie wielu lat. 
Złota stalówka PARKER-DUOFOLD, 
trwałość której jest gwarantowana na 25 lat. 
oiedulćąca. się obsadka. wielki zbiornik 
atramentu, niewidoc%llY i zabezpieczony 
napełniac%-oto ulety. jakich iadne- . inne 
pióro nie posiada. 

--'" .... Komplety Parkera, dóione % pi6ra i ołówka 
ąutomatycmego ą. do nabycia .., różnych 
barwach i wielkościach. 

Postument! % pięknego marmuru, "trioUto. 
porcel~ny t karltonu w wykwintnem wy. 
konamu. 

Pi6r. wiećzne: Ołówki automa. 
, tYa..e: · pó.ciiinentv. . 

-r t " 

GenuaIn. 
prwcl •• ewic:łel.lwa 
.. Po""'l ł W. lo(. 

Cd.ń." 
A. J. OSTROWD:I. 

ł.cSdc, Pio .. "o...... ss. 
04ddał w W_wie. 

BIci ....... l .. 

, ..... I Dzi~la Izioki 
'{" "~o • i , 

kupUJę, sprzędaję, szacuję, ,. ust:alam ZAKOPANE o: I 
~ ,. a ... ~~~ .. ~~~, ~, ~~~ .. I .................. ~ • •.• _ ~,~ ........ u. .. ... 

, autentyczflOść i l kon8et:·wui~:" . , 
Uwaga. PORCELANIi przyjmuje do reperacji, za
rówń{J~'wJroby~ I. m{lrmul'u; , szkła ~ kości ~fp~iowej. 
, ·t, '5''';:; ;,(:Wyłtonanie.' trwałe i tan 'o. ,. 548.29.12 

, SiLWITEIIERG Plotr .• owska 82. 
• 'tel. 165-92 

r. ofic., 4 wej§cie, I ietto • 

I' .~~ 
.'ilnsJonaf "Świt", ' ZamojsklBgO 8 
pod zarz. HBIBny OdnbirgaWB)" 

poleca pokoje komfortowo Ul'ZIl:. 
dzone. Ciepła i zimna woda bie
źl\ca w pokojach. ' Kuchnia wy
kwintna. Ceny przystępne. Tel. 437 

. chyba nikt wymaga.ć nie może, 

natomiast nabycie ich po cenie 
ściśle fabrycznej poleca 

• ;PociechaDziecjęca" ~!!~l.w~~!~ka 6 
Skład ~ó.L~aopatrzony jelit w najliczńiejszy _ wybór przepi~knych zabawe k i gier 
towarzyt)eh " {?koło 2000 wzorów). ' Uwaga! · Urzędnikom państwowym i komu-

: ~;; /'<,."..; -: y" nalnym udzielamy' rabatu. 8710 
~~~' .i. .;:._/ ~ .. :..- - -~. . 

S"OAY 'wylOOJWB 'nUlfK PR~fMYsto ARTYSTYtlnf60 HAFTY II Piotrkowska 81, tel, 155~99. 
KAP~ ~ ~ ., " ... ' C.husłki ' haftowane. Ceny przystępne! i aplikacje ' 

I O~Ił~.~.:,< ~'-, , Wyłącznie r~czna robota.. . wszelkie 
_______ "I;<ORALIKOWAN(EI CEKINOWANIE SUKIEN. 

K·RfDl'I , , WE WŁAŚCIWEJ PORZE 
OFIARUJE WAM 

' lł!i: -Ha-Be " 
. abyście mogli otrzy- W.' 2' 2-ch ogó~e ~n8nych 

manemi bonami magazynach 

• załatwić 

WSZYSTKIE SWIATECZNE ZAKUPY 
, ,. , .' po cenach· normalny.ch, ' spłacaj~c takowe W J E D N E M miejscu dogodneml 

Ił 4. l ił l'I I . 
BLItSZVCH INFORMACJI UDZIELA BIURO NASZE 
Biuro czynne od , godz. , 9 do 1 i od 3 do 7. 

Z e t • K a • D e sp. z odp. udz. 
Piotrkowska 17, I piętro, wprost bramy. Telefon 187·30. 

P4.DJ4.NIł:E 
Biuro Dzienników A. Zatorskiego 
I' w Pabjanicach, Zamkow~ 15 I 

przyjmu;e wszelkie ogłoszenia 
DO "G Ł O S U P O R A N N E G O" 

po cenach redakcyinvch. 

Dr. med. 

IGnACY flJRRGDblS 
IpBclalllla IIherOb DCZt! 

przyjmuje codziennie od 12-2 i ot 
7-8 ., niedziele od 1-2 p. p. 

lOGI, RL Hal,lallll II, telalan nm-11 
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§prawi~ prz~kładu "Rewizora u 
Kochany ~nie Tadeuszu! Iljsana. Sądzę, że nieznajomość mll- ldóry przez cały dzień używał nie- Ilości i źargonu" że ~ tr:teba było wieszane na biiźnich. Niech pana 

Pisze pan w recenzji z "Rewizo- wy rosyjsldej, a więc oryginału istniejąceg~ słowa "reponsować" !Irzenleść tę cechę na' pieniądz, aby nie dezorjentuje tytuł "radcydwo. 
ta" (Kurjer Poranny" 30 b. m.): "Rewh:ora", sprawila, Iż Pan nie - wszyscy go świetnie rozumieli: uzysl{ać rówuQwartość, dlatego za- ru" - 'bo takti "l1Jadwornyj sowięt, 

,,0 szczegóły przekładu też zdaje sobie Sprawy, że język szła- w restauracji zawołał do kelnera stosOwałem "(ak r~zpowszechnIony nik" dworu nigdy nie widział, ~i .. · 
muszę się posprzecz.a.ć.... N:e ki, to nie klasyczny język rosyjski, "Proszę reponsować"! - i kelner wyraz "fors.a")~ roi się w komedji leńlia to ranga, którą w Rosji 
mogę się pogodzić w sztuce G<J~ lecz właśnie gwara i to specyficz- llodał mu rachunek; z politykiem od "szaromyżników", "projdoch'~ miał byle urzędniczyna. Inna spra
gola z ciągłem używaniem ta.- nie rubaszna w ustach burmistrza sprzeczał się długo, czy parlament "skotin", ~czurbanów", pen tiu- wa, Żł~ z gorodnlczego zrobiłem 

kich wyrażeń~ jak ' bubek, gran- (dlaczego z gorodnlczego zrobiłem uchwali reponsorjum czy nie; na chów", czort nie schodzi z ust bur- burmistrza. Wiem, że burmistrz to 
da, fo~sa, bujda, bujać, zaiwa- burmistrza '- o tem niżej), gwara ulicy zaczepił jakąś panią, pytając mistrza, który poza tem upodobał nie odpowiednik dla gorodn1cze~0. 

u!:ć etc. Przecież to jest gwa,ra tak często lntl'aduislble w t. zw. czy nie chciałaby z nim porepon- 'sobie w słóweczku "kanalstwo" Ale ten ostatni tytuł, choć trady
złodziejska, ma,jąca, kurs, dla "powiedzionkach", ze tylko odpa- sować i dama chętnie się zgodziła; (od kanalii), a gryZipiórków nazy- cyjny, jeżeli o "Rewizora" chodzi, 
żartu, w sw1ecie stołevznej cy- włednikami ze słownikia rozmaitych wreszcie wteczorem zreponsowala wa dość sl{ompUkowanym wyra- jednak jest martwy i nic' słucb,a
g'a.nerji i to współcześnie: cóż 0- lillajaków wyrazić ją można po go policja. Młodzieniec ten mógl zem: bUlllilgomaraki (niby papiero- CZOWli nie , mówiący. W ,;8t~i'?z.yt
na ma do roboty w ustach pro- I)olsku. tak samo ZJailwaniać, a byłby ten mazy), o żonie swej mówi "riącpnu Ilościach polskich" Grabowskiego 
wincjónalnych dygnitarzy sto Zarzuca mi Pan np. używanie sam repons. ~aś ma tuszka", zwarjowąła, ale (poznań 1842, tom l, str. 365),czy-
la,t temu?" słowa "zaiwanić". Słowo dopraw- któż tak w o-becności dostojnego , tam, żeu nas, .h, o-r~dniezY. , . byl" to 

O dziwaczności języka Gogola '. 
, Muszę i .fa z Panem posprzeczać dy dziwne, nikt właściwie nie wie gościa odezwie się po rosyjsku do "ufzęd!J,lk Zle,mskiLtylko w,) L.itwie 

Itiech świadczy choćby następują-
8ię na ten temat, broniąc swego dokmdnie co ono oznacza. Zjawiło swej małżonki? To wieś i ulica tak znany. Wiek, w którym ·urząd ;t~n 

cy przykllad. Przemawiając w ostat 
' przekładu. Genjalność "Rewizor'a" się w Warszawie od niedawna - mówi! I nawet sam wytworuiś z powstał, niewladomy", Hartkoeb "l)a-

nim akcie do kupców, ostrzega ich 
polega według mnie na tern, ie i tak mi się spodobało, ilem nawet Pitra woła do przyszłego ~eścila, .zywa horodniczych aed11es, Leng-

burmistrz, aby ofiarowując córce 
właśnie Po stu latach dzieje si" chciał napisać do redakcji wielkie- przy narzeczonej i jej matce: "Pro- olch zaś m()numentorum curatM..es. 

.. prezent nie wykręcili się batykjem 
sztuka po:1Ja historją. Wiecznie go słownika Akademii Francuskiej waHś unteroficersza!" czyli: "A Polskie nazwisł,o horodiiicZyl"~'J. 

lub głową cukru. Otóż dla wyra-
groteskowe (jak das ewig weiblt- aby je zaakoeptowała 'w formie niech ją wszyscy -d!abli!" BezusItan ' ,chodzi od grod czy brod (zaJ.11ck 

żenia pojęcia "wykręcić się" uiy- r. " ,. 
che) trwa w niej niezależnie od "enJeanner". Zaiwanić znaczy ... 0- nie słyszy się tam o "płutach", -,ouronńy). Z początku p,'binięd, zy' u-

wa autor słowa "otbojarltsia", za-
tła historycznego. Wtem śwłe- tóż burmiStrz ma zamiar "zaiwanić . , . ,"moszennłkach", "naduwanjl" I In- rzęd11Jlkami zl.emsklmi litęwskiml 
żość i młodość komedji. Czy by, wysolią rangę", niby zdobyć, uzy- wleraJącefo wy1'lllzn1e hPł:w~!tek nych synonimach oSzustwa, cóż sz,li horodnic~owie po ~leŚJlikach, 
la t. zw. "sztuką realistyczną" skać, a mówi o tem po rosyjsku: bojat'lna od czego poe o zł artn, WIięc za dZIw, że uiyłem tak ży-pr~ed skarbnikami. Może ,ic)t obo
przed Wiekiem? Jestem zdania, że "zawblt' ezin". Chodzi o to, że I pan) ~~ niech mi kto ze zna: wych wymień'ak bujać, buJda, wlązkiem było .niegdyś pilnować. od 
nie. WIdzę "Rewizora" jako zwie- słowo "zasdbłt" nte Jast takle pro ców 1't"'3

ka rosyjskiego racJonałn granda ł ł. p.? Trzeba dobrze znać niszczenia fortyfiktacl.1, f może t'ei 
rzyniec fantastycznych postacI, ate. NJecb Pan zapyta rodowitego w;tłumaczy to curiosum leksykal- Język rosyjski, aby zrozumJeć wieł- utrzymywać od zagłady stare zam
prawie widziadlany, wprawiony w rosjanina, to maczy "zuzlbit' boI· ne. A przecieź słowo świetne - ką :trudnol~ spolszczenia całej te' ki, rozwaliny i inne p01l1rtlki, róź
ruch przez nagły przyjazd wJoilde. szo] czfn", a odpowie Panu: "Zna- odtah wJadomo o CI;» ch~zfr A te~lJtologlf, łe~n słę prlllgnle za- niej był to tytul". Tyle "Starozyt
go i lecIutkiego Chlestakowa. Go- czy to dojść do wysoklef rangi, zła to grunt. chowac jej ciężar właściwy I kolo- ltości polskie". J,ak widać, ta 111-
tów letatem zgodztć się z Meretkow pac Ją nłe1ako, ku zddwienlu l Gwary, przekle6stw i oaJsQCZJ- ryt. terpretacja zasięga władzy gorodni 
.klm, który w świełnem studJum zazdrośeJ. innych, schwytac nagłym stszych epitetów pełno w "RewłzO- DZiwi się pan, panJe TadeuSZU, czego, nie ma nic 'Wspólnego z' go
"Gogol l czort" twierdzi, Ze ten l zręcznym ruchem, dorwać się, po rze". Z po7.0Stałych w papierach że tU pt"zemawiają "prowincJonal- rodniczym rosyJskim: . u GogOla 
frant I: Petersburga, to poprostu kazać światu"... ł tu rodowity ro- Gogola notatek widać, że zbierał ni dygnłtarze". A cóż to za dygn!- chodzi on w mundurze, daje roz~a, 
djabeł: Istota, jak Panu wiadomo, sJanln pomoże sobie napewno sze- on specjalnIe różne okazy frazeolo- tarze? Sami swoi, banda durniów I zy policji, Jest tedy czeMŚ w. ro
Ilfjalm a wJeczysta. Przenieśmy go roklrn gestem szerokiel rosyJskiłel gjl ludowej i mieszczańskieJ. toł- złodzieI z miasteczka, Jeden drugie dzaju dawn;~go policmajstra. Kto 
d25ś do Penzy lub Tuły, niech przy natury. No f to właśnie ma w sobie nierzy nazywa burmIstrz "drlanna- mu nlczem nie imponuje. zbyt do- wie, czy tal. by go nie ~ależało w 
Jedzie z komisarskiej Moskwy ro- słowo "zaiwtanić". fa garnłza", O&ip mówi o swym brze się znają, zbyt wiele każdy z lwmedji nazwać? Pamiętam, ' że za 
bić "partyjną czystkę", a kto wie, Czytałem niedawno humoreskę panu, Ze po drodze "proflum die- nich wie o grandach drugiego, gra- czasów przedwt iennych prezydent 
czy ~ samo nie zamroczy współ- pliSarza szwedzklfego ZetterLrtfOma, nieżki" (przepuścił pieniądze, ' ale .lą ze sobą w karty, plotkują, polu~ miaśta Łodzi, a więc urzędn~k zWa 
czesnych czynownikow. 'Puśćmy go opowieść o pewnym młodzieńcu, wtem "profiutlł" tyle jest frywol- ją, sprzedają sobie nawzajem pSy, 'lly dawniej bu! mistrzelli, ,I cMdiil 
z Warszawy na naszą naJ głuchszą w 4 _ w mundurze z czerwoneml wyloga· 
Prowincję, a mutatłs mutandi& (co mi i w c~pce wOiskoweJ: GDrodni. 

::rtom~=!~~~le:w:eś~=~i::;: Anegdoty D ClemenCBilU ~~:g:jeW~~w~:~:it::~:~~1~~i'~:~i 
godny popłoch. Chlestakow jest c;resnemu,i ~decydolwałe,n _' się'-s,na 

uapelf80 C3le1llŚ przemiJa1jącem, burmistrza~ />tÓty, jak , , twię,f~~ 

jest figurą dfJała,ącą wszędzre ł Clemenceau, jako minister spraw dę mlał absolutną władzę w rę- a ponieważ był starszy, uważano "StaJ'oiylneści pol&kie"ląlal n~eg, 
:aa.~sze, ,,:czoraJ, dzM ł lutro, tam, wewnętrznych, udał Się pewnego ltach. go za wybranego. Jeden głos mógł dyś władzę wykonawczą· Sąd:rę 
tu l ówdZ'le, I taksamo 7Jllwsze dzł-I razu na inspekcję biur w towarzy- * • * zdobyć zwycięstwo dla Clemen- zresztą, że obydwaj nie będziemy 
BieJsze Jest śroclowJsko, do które~o stwle swego sekretarZl\ Wfi1tera. Plewien tJtarszy generał ożenił ceau, a ten głos przepadł dlań ~ę upierać czy "pan Antoś" (prze 
s!ę dostał. Akcj~. sztuki odbYWa ~lę Dwa pokoje, przez które przeszedł się z młodą, ładną kobIetą. przez żart. Mianowicie przed prze- cilei to ludzie pokumanI ze sobą, 
nmetylko w ROSJI ~to I~t temu, ale były puste; urzędnicy, jak mówili - Będzie teraz musiał wykazy- prowadzeniem zauwaiył, że j3den czasem spokrewnieni, więc czeJhit 
w ~ot~ornem panstwle, któremu Maupassent I Courtelin, zaJęCł byli wać swe zdolności na dwuch tron- z Jego stronników, zażywny pan, iv swojem kółku, jak u nas, ', hie 
Ila ~lę Głupota, w państwie tedy swemi sprawami prywatnemI. W t,ach! - rzekł CI~menceau, gdy S'tol przy bufecie I zajada. Znano ' mają sobie riiówic po im1el'!J't! ,U. 
~dw~ecznem. trzecim poko)! ~iedz-tał Jakiś sa- się o tem dowledzłał. gq, Jako wielkiego smakosza, któ- nikną~em w ten sposqk d~~w,plą-

Takie zrozumienie miejsca i cza- motny urzędnik i spał. Powieściopisarz Paul Brulat, ry woli stać przy bufecie, niż brać gów wołacza w post~c'j: , ,;AntonJ 
su sztuki pozwala tłumaczowi trak - Niech pan go nie budzi _ bardzy zły strzelec, został kiedyś udział w posiedzeniu. (!;Iemenceau Antoniewiczu" "Artemjf FJ~!powi. 
tować jej środki ekspresyjne (w rzekł Clemenceau do Wintera. razem z Cłlemenceau, który był nieznacznie wsunął mu do kieszeni. ezu" i t. d.), ,czy pan Antoś, powta-
danym wypadku język) tak, aby Przynajnmiej jeden pozostał. wówczas prezydentem ministrów, ldlka kanapek i gdy po§eł podc~s rzam, był gorodlliczym, ,policmaj-
stały s'ję dla epoki Swego tłum a- 1: * * ministr,ami I kilkoma parIamenta- posiedzenia wyciągnąf chusteczkę strem, glową mia,sta ("gorodz!ioj 
cza aktualne. Zapewniam Pana, - Ach, to jest idiota! - rzekł rzystami, z:aproszony na polowanie do nosa, kanapki wypadły na po- goJowa"), burmistrzem czy na~veT 
kochany Panie Tadeuszu, że słów: ~iedyś O jednym ze swoich mini- przez jakiegoś Senatora. dłogę. Wywołało to ,ogólną weso- gub&rnatorem. DdŚĆ, ze był jakąś 
bujdJa, granda, forsa I t. d. używa strów, którego sam wybrał. - Czy pan dobrze strzela? - łość na sali, RozgnIewany tym żar- tam władzą, która nagle głoWę 
dziś nie tyll(o cyganerja, ale ulica, - To pańska wina! _ rzucił spytał stary tygrys pana Brulał. tem tłuścioch nie oddał głosu Swe- straciła~ że był starym wygą ł złe)· 
slclepikarze, bankowcy, urzędnicy .. ktoś. - Po to pan go wybrał? PowieŚCljjOpisarz odrzekł, Ze 8ą~ go za Clemenceau. diiejem, i dał sJę tak bezecnie da 
Tłumacząc "Rewizora" z t. zw. Clemenceau zawahał sIę, poczem dzi, Iż strzały jego mogą być. nle- '" ", ' '" bt'lllć - I Ze przy końtu sztukI 
"nastawieniem" na lego po wszech- rzekł: bezpieczne dla Jego sąsiadów. Gdy w roku 1909. w czerwcu 0- glos żandarma, zawiadami~jącego 
ność w cr,asle I przestrzeni (nac nie _ Czy znacie kogoś kto byłby - Niech pan się wcale nie krę- trzymał dymiSję (zatrzymał swoje o , przyjeźdzje ,prawdziwegorewito-
szkodzf, że mimo to grany jest w jeszcze głupszy? puJe! - rzekł Clemenceau i wska. dawne, wynadmowane mielllzkanie "la grzmi fak głos Najwyższego Sę-
Teatrze Polskim w kostjumach z '" '" '" zał na otaczających go kolegów. na ulicy Franklina), rzekł: cizi, wznoszącego groźnie pięść ~ad 
epokI, że mówi się w nim o Puszki- Pewnego razu Clemenoeau chciał * '" '" - Czy Wlldzfcie, jak dobrze nędznem gniazdem głupoty i ' mało-
nłe I że Chlestakow Je:łdzi trójką zwiedzić Jawę. Przez żart Clemenceau w roku jest, gdy się ze sobą nie sprowadza ścl ludzl"'ej. . . ~ 
koni a nie autem) używałer,n wyra- - Może - rll:eld w jednym z 1888 nie został obrany przewodnł- mebU. Przyszedłem z parasolem, a ŚCiskam serdecznie dłoń paJiską 
rów, Ictóre według mnie najlepiej wywiadów - wybiorą mnie na czącym francuskiej izby. Kandy- odchodzę z laską, W ten sposób 

.1... e' JuUan Tuwim. trafią do u$zU widowni f najtramlej ksIęcia Jawy. Wówczas przynaJ.. dat przeciwników, Mellne, otrzy- z.aoszczędzam sobie koszta prz 
oddadzł parę, Jakt szluka J~ł mniej I'a:r TIrzez lenka tygodni bę- maI talią sam~ "ość głosów, Jak on prowadzki. 
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J. PRUSZYNOWSKI 

la se ualn, h 
a marginesie zbrodni -upiora z Diisseldorfu 

Istnleje głęboka zależność psy mordy z lubieżności, t. zw. "mi. dch rozkoszą. Ofiarami ich nie· styczne. Biografowie współc. ... regach zjawiskiem. bardzo czę· 
chologiczna ml-ędzy okrucień· łość pajęcza". 'V.i.adomo prze· koniecznie muszą być ludzie. śni podają, że podczas stosun· stem. W literaturze pięknej 
stwem i pożądan:em płdowem. ciei, że samica pająka zabija po V~rreni Vinzenz w drugiej pt.lło· ków homosekslHl.lnych, które Grillparzer opisał w .~dnem 
'Występuje .ona wyra~n.ie już akcie płciowym samca i pożera wie ubiegłego stulecia, próc'z uprawiał z zamiłowaniem, żą· miejscu obrazowo, jak walki 
przy normalnej miłości. Pocału· go. Mordy seksualne zna'{le są starych i młodych kobiet, dusił dał, aby partnerzy zadawali mu rozpalają zmysły żołnierzy. In· 
nek, jak wiadomo, bardzo cZG' od najdawniejszych czasów. również kury i wysysał ich krew cierpienia, a wtedy czuł się teresującą jest w tej materji o· 
sto przccho~zi. w ukąszen~e. Sprawcy takich mordów. -mają 'Odczuwając przytem rozkosz. jak dziewczyna, któr~ traci n1~!. pinja kobiety grafologa pani 
Stąd . niemIeck1e przysłoW1e: często przed,zbrodnią , stosune4 Mordercy seksualni bywają win IlJOŚ Ć. Fischer, ktMa twierdzi, że zbrod 
"Kiisse rerir;ten sich mit Bisse". płciowy ~·e S)vojq ofiarą, . a po bardzo wyrafinowani i są często Po wO.tnie wezbrała znowu niarz z Diisseldorfu bezwzględ-
Tutaj rÓWn.1eż jest źródło nasze· zbrodn.i kaleczą i znlek_sztalcają 11'ieuchwytni. Wiadol11em jest fala morderstw seksualnych. - nie brał udział w wojnie świa· 
go pol~kiego przysłowia: "Kto ofierze narządy pł,ciowe~ ~ Gdy że w XV wieku marsz:iłek Gina Landru, Haarmann, Denke. atowej. 
s: ę lubI, ten się czubi". W mo- w rOKu 1880 "areszt6wlrno n-je· cle Rays w ciągu ośmiu lat zwa ostatnio upió'r ~ Diisseldorf~, - Wypadki diisseldorfskie . pod 
mentach na,jwiększeg{) ipodl1ie- jakiego Menesclou pod zariu- biał do swojego zamku dzieci . Zbrodniarze ci rodzą się już z względem seksualnym roie wyka 
cenia erotyc~nego miłość często i t~m z~mordowania. 4-letniej cór gdzie je gwałdł i zabijał. Gdy psychopatyczną predyspozycją 'zują cech charakterystycznych, 
przeradza S1ę w walkę, nawet kl sąSiada, zbrodmarz ptzyzna~ go prowadzono na szafot, miał do okrucieństwa. Jeśli warunki dotychczall nieznanych. To, że 
krwawą. Kochan.ka z po.ematu się, że ją przed mO\-dem zgwal- na sumieniu życie 800 młodych w ftaki.ch się rozwijają, nie zbrodniarz jest nieuchwytny, 
Heinego p~znaje swego umiło· c~ł. Ramiona te~o dzj~cka znale· 1st?t.. ~orderca, Ginio ~rasowałl działają, . DodI1ie~ając~ na ich równie! nie ~~że uchodzić la 
wanego, ktory poległ na poJu 1;>1 zlonQ w jego k1eszemach, pozo· dZ1CSlęC lat, z,an1m go uJęto. skłonnoSC1 , zostaHł om . "suro· nowośc w dZJejach tego rod'za· 
twy, wśród zmasakrowanych I stałe członki leżały w piecu i w I Kraft - Ebing odseparował sa· wymi" pedagogami, ew. rzeźni- ju mordów. Chodzi o to, że mię 
ciał tylko dzięki si ·ńcom, będą· ustepie. Ale organy pkiowe po· dyzm od masochizmu, który kami, lub katami. Jeśli jednak dzy poszukującymi bardzo. ła-
cym pami,ątką po nocach milo- twór ukrył tak troskliwie, że polega na rozkoszy, jaką od- warunki życia sprzyjają ich pre two znajdować się mo.że POSZU7 

snego upojenia. Profesor Melz· nie można ich byl10 znaleźć. 0- czuwa nie torturuJący, a tortu· dyspozycji, wtedy wyolbrzymia kiwany. Jedynie niezwykłem 
ger opowiada o pewnyIn jego- fi ary słynnego Kuby Rozpruwa- rowany. Dzisiaj już 'wszyscy się ona i przyjmuje formę po· zjawiskiem jest gra tego zbrod· 
mośdu, który w noc po.ślubną cza ró,vnież znajdowano często przedstawiciele psycholo.gji se- pędu do mordów o podłożu se- niarza z poI1cją, pozwalająca 
zabrał się poprostu do skonsu- bez narządów plciowvch. Podob ksualnej są zgodnie zdania, że ksualnem. Takie sprzyjające wysnuć szereg wniosków na te
mowania swej młodej żony. Wi.a . nie jak wspomniany Kuba Roz- sadysta jest równocześnie ma- \"arunki tworzy również po.le mat jego konstytucji psychicz
domą jest rzeczą, że wszystkIe I pruwacz, grasował w swoim cza sochistą, czyli sadystą w sto-, bitwy. Lombrozo już zwrócił u· ~le.i. Być może, że i to mordowa
lupanary w:elk omiejskie są za?· sie we Francji n1ejaki Vacher sunku do siebie. Według nomen I wagę, - ~ obecnie wszyscy I nie jest również dlań grą, jak to 
patrzone w specjalne narzęrlZla Rozpruwacz. \ klatury Schrenk - Notz :nga to I zgadzają sIę z jego opinją, -, miało miejsce u mordercv se·. 
tor:tur, z ~tór~ch k?rz:ystają nie Im,la kateg,orja mordC'l'córw Be· sadystyczno _ m~sochistyc.zI~e ż~ bitwy, ?otyczki, .żąd~a z ll!>ij a· k~ualn.ego Philippe'a,. któr':'" .l11a 
ktorz~' klljencI w cnwIlach eks- ksual~ych nie ,vchod~ ze. swe· \ zboczen:e nazywa Slę algolagn1ą, I nla w:og~w podnIecają e~o· Wlał, 1Ż dlatego. zabIja ~OJ)let~ 
taz:v. mi of1arami w stosunk1 płcIowe . h U Nerona, tego monstrum sady- tyzm zoln1crzy do tego stopll'1a . po stosunku płcIOwym, ze .,Iu· 

~ic wi~c dz iwnego, że psycho ~am widok płY!~:'lce . .i kn\'i i dl'~a l stycz~ego, zna.id~j~my równ.i~ż j iż ekscesy. e~oty~zne o z~erzę· bię .Je. le~z ~awi mnie zabijanie 
log]a nowocz-esna ~harakteTyzu. Jącego w agQn.l1 CIała napełnIa '''yrazne skłonnoscl masochl- cem okrucIenstw1e są w Ich sze po Ich uzyClU". 

je mi~ść w rozkwlc~, jako bar ~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dziej IblIiżoną do walki, niż do ;;; 'WHJia tąM -

przyjaźni. '\V tym też sensie ro- I 
zumieć należy słowa jednego z 
bohaterów Dostojewskiego: "Mo 
jem zdaniem, miłość polega na 
zadawaniu cierpień i podkreśla' 
niu własnej przewagi moralneJ 
,V ukTytych marz·eniach wyo· 
brażałem sobie zawsze miłO'Ść, Kazimierz Sowiński: 
jako walkę". 

Sam widok okTucieństwa la· W dmach na.Ybliższych nakła. jego wytchnienia, znalazły w 
two może podniecić zmysły. Na dem "Naszej Bibl.loteki" w War tych wierszach szczery od· 

•• • Zlanlna 
ROBOTNICY. 

podstawie autentyc~nych doku· sza wie ukaże się tom poezji Ka· dźwięk. Poezja Kazimierza go· Rankiem bud~i lias słońce s pieT'fVszym odtkchem fabryk 
mentów stwierdzono, że w stąro Zlmlerza Sowi"'skl'ego t. WińskielU'l o szlachetnej treści i· ł d . ń' b k'· . ół żytnym" Rzymie podczas walk u p. I'>~ l wf acza zle na ar l - nasz meustanny moz' ; 
gladjatorów na arenie, przyglą. "Gwiazdy na strychu". Autor ciekawej ekspresji f()ll'my, jest wśród godzin dnia całego myśli nie mamy żadnych, 
dający się tłum wył i miotał sQG jest łodzianinem, znanym na· odzwierciedleniem -najnowSrzego przywiązani do pracy nabrzmiałych żył powrozem. 
w szale podrażnionych zmysłów s.zym czyteln1kom z szeregu kierunkn, który przenika 11tera
.Jest również znanym fakt, że wierszy, drukowan.ych w "Glo- turę nietylko polską, ale i zacho 
podczas egze~ucji. publicznY,ch sie Porannym" oraz z licznych dndo _ europejską - dążenia do 
w oknach sąsIadu.Ją<!ych domow. , " .' 
mia,ły często m:ejsce orgjastycz· Wleczorow. Tu. w .polsk lm Man· tego, aby sztuka przestała być 
ne ekscesy. 'Wreszcie wiadOl;rF .[ czesterze - mleś{!le tak, zdawa· in.dywidualną spowiedzią arty· 
że w stan podniecenia erptyc7; łoby się, niewdzięc.zllem dla roz· sty, a słała się głosem całegQ tłu 
n~go wpr~wad.zają wid,Zów wal-I ''Y0ju poez.ji, kształto~ał się je· mu upośledzonych i skrzywdzo· 
k
h
] b

l
ykCJIW.l btł°.1e kogutoów .. ~sy. go talent. Łódź - miasto go.. nych, ,za których poeta prZema, 

c o ogowIe Olnaczą r wn1ez w . ' . '. 
ten sposób powodzcnie, jakie rączkowe.l pracy, wYCIsnęła na \VIa. 

I!1a .ią dziś w~lki atletów, j fakt. jego poeZji. niezatarte Piętno., Z tomu tego wyjmujemy dwa 
ze w panoptIcum narzędzl.a tor· Ból robotmka, przykutego do 'l'e s e' 
t 'd" b 'd . \~ r z . 
~r ZIJla.l. U,Ją S!ę w ezpos;r.e · warsztatu, krótkotrwała radość 

niem sąsIedztWie z l11o.delam1 wo 
skowymi organów płciowych. 

SUCHOTNICA. 
Ul piersiach mi zimn.llch dogasa gromnica ostatnich godzin, 
kołacze się jeszcze w płucach płomyk bolesny i zły. 

O, kiedy życie ją zdmuchnie, lub nowy płomieri narodzi, 
o, kiedyż dusić przestanie drapiący gardło jej dym! 

Niech ścichną żałobne hymny i niechaj wszyscy odejdą: 
to przypomnienie boleści marzyć przeszkadza i śnić. 
jabłuszka dziecięcych twarzy - owoc wiosennej mej siejby 
niechaj mi wiosną zapachną. weselem minionych dni. 

Gorąazka rytmu naszym płucom wyznacza oddech, 
wypocząć lIie pozwala naszym strudzonym palcom 
nocy spokojna, rękom gniew zaciśniętym oc;lbierz 
i daj im odpoczynek. zanim ulegną, walcząc! 

Ręce nam krwią nabiegły, palce zdarte na strzępy, 
oczy, przygasłe w mroku, nie widzą, patrząc na świat. 
My - bezmyślne kadłuby ludzi nad pracą zgiętych -
czy to Bóg z nas tak zadrwił, czy szatan z nas się zaśmiał? 

Wolo zła, co nas trzymasz w zaduchu pełnych murach, 
łańcuchem głodu z maszyną skuwać nas więcej się nie waŻl 
.•• Myślą krzyże budujmy, wparci w ziemię aburącz: 
a może Bóg się zmiłuje i łańcuch przyjdzie zerwać? 

Cóż nam serca uciszy. kiedy dzieci chcą chleba 
i cóż ukoi boleść, co szarpie nieprzytomnie? 
Od głodu nie obronią oczy wpatrzone tv niebo, 
modlitwa nas n~e zbawi - Bóg miłosierdzia zapomniał, 

Samym nam własną dłonią po życie sięgnąć trzeba. 
a nie czekać w pokorze, aż Bóg zmiłuje się wkońcu: 
ręce wzniesiemy w górę i dosiłgniemy nieba, 
by radość swą okupić złotym pieniądzem słońca. ._-

Prof. Kraft - Ebing nazwał tę 
rozkosz erotyczną, którą rodzi 
znęcanie sję nad innymi, sadyz· 
mem, zgodnie z nazwiskiel'" mar 
kiza francuskiego de Sade, któ
ry żył i działał w XVIII stuleciu 
)'1arkjz ten odczuwał rozkosz 
naJwyższą, gdy z jego ukocha· 
nych spływały strumienie krwi. 
Swoje powieści, pełne lubieżne· 
go okrucieństwa, Iprzesłał N a
poloonowi, który kazał je znis,z· 
czyć. a autora wysłać do domu 
obłąkanych w Charenton, gdzie 
pozostawał do śmierci. Z analQ· 

·Wcznych pobudek erotycznych 

Kiedy popatrzę na dzieci, pytam wpadłemi oczyma, 
dlaczegoś z młodych policzków radosne rumieńce starł? 
O radość proszę dla życia, co się dopiero poczyna -
modlitwa jak wiatr porusza uschłemi listkami warg. 

-' -................................. ... .' . 
ka,.zała l{atarzyna Med1ci chlo· 
stać rózgami swoje damy dwor· 
skie. Wicher przyjdzie zeschłe listki rozwiać po ziemi szeroko ... 

Syn Iwana Groźnego Dymitr Zachodzi razem ze słońcem, zachodzi jasny maj dzień: 
~a;ał w swojej .ob~<:ności zabi· przymyka, chmurek powieki słońce - znużone dnia oko, 
)ac owce, kury, gęSi 1 t. d., dy- kł d' . h' b' d k - t h . r . t:'" : a zle SIę w smugac po me le o rzęs przym mę yc clen. 
sząc przy em m"'1.osnem upoJe-
niem. A pł(nnienny poeta Baude 
Jaire marzył o widoku ukocha· 
nej, powieszonej na rękach 
przyczem on całuje jej nogi. 
Skrajną formą sadyzmu sa 

Nim oczy razem zamkniemy, oddech zielony od słońca 
przyjdzie, by płomyk rozniecić, co drzazgą w mych piersiach tkwi, 
nźm blady płomień gromnicy dogaśnie cicho do końca: 
nim krz1Jk mó; skona ostatni w uruzełkach stężałej krwi. 

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 
Rgszard WINIEll 

"DUCE" W świetle taktów 
Z 3-ma ilustracjami i przedmową J. E. Modigliani'ego 

KSIĄŻKA O FASZYŹMIE. 
.Nieznane dotąd w Polsce 
rewelacje o Mussolinim 

Cena 3 zł. 50. Do nabycia w księgo Fiszera. 
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Pan Motejclik był bardzo zado
wolony, bowiem' mmł zostać oj
cem. Nim urodził mu się synek, 
cliodził od jednego znajo~ego do 
dl!ugiego i opowiadał, że dZiecko 
właśnie się urodziło. 

Ponieważ wstydził się, że może 

mu się urodzić córeczka, o,powla
dał, .że urodził mu się syn. Gdziein 
dziej mówił znów, obawiając się, 

że może się omylłć, że ma córecz
kę. W dwu ch, czy trzech domach 
opoWiledział, że nie wie, jakiej płci 
jest jego d71iecko. Wkońcu wszyst
ko poprzekręeał, t u majomych na 
zadawane mu pytanła odpowiadał 
zwykle odwrotnłe: tam, gdzie 
pn:edtfum mówił, że ma chłopca, 

teraz opowiad1ał, że urodziła mu 
się. córeczka. W ten sposób wikłał 

się w coraz to nowe kłamstwa; w 
swej bezczelności wkońcu posu
nął się tak daleko, że mówił o bUź-
niakach, a pewnemu znajomemu w 
restauracji opowiadał, że urodził 

mu się potworek; na którym bę

dzie 7larabiał moc pieniędzy. 

piec. Jednem słowem zostawił so
bie maleńkie drzwiczki. [ )gdy w wi 
niarni wypił piąty kieliszek wer
mutu, zawołał: 

- W cale nie wiecie, jaki Jestem 
s:lczęśliwy! - ł poszedł do domu. 

Gdy przekroczył próg swego 
mieszkania, teść, teściowa I aku
szerka 2laczęll mu wymyślać. A czy 
pan MotejcUk na to zasługiwał? 

Czekał tylko na szczęśliwe rozwią 

zanie i cieszył się. Chocla7: z tej o
kazJI wypił kilkanaście wermutów 
i dużo kielichów plwa - okolicz
ności robią złodzieja - w sercu 
jego panowała dumna radość & te
go powodu, że darował światu po
tomka t że powiększył czeski na
ród. 

Teść mbrał pana MotejcUka do, 
kuchni i przemawiał do jego sumie 
roia. Należy teraz myśleć o swych 
obowiązkach I poważnie zastano
wić się nad tem, że obowiązki oj
cowskie są trudne; to też należy 

zawczasu iść właściwą drogą, pó
k~ nie jest zapóźno; I aby nie było 
za późno, posłał go teść po sodo-

I gdy wreszcie zbliżyła się fa wą wodę. Zanim wrócił z sodową 
chwila, w której miał zostać !Ijcem wodą został ojcem. Gdy akuszerka 
:zniknął z oczu 1eściowej I teścia i przyniosła czerwone dzieciątko, 

kręeił się po sklepach; u pJekarZ"d, pan Motejclik chwycił Je I l .. mIe
u rzeźnika., w aptece, w restauracji rZ8ił wyjść z ndeszk·anla. ChcIał po 
~ w w1nLowni opowiadał, że ma lut kazać Je sąsiadom. Wyrwano mu 
dzIeCko 1 kłamUWlie jak przedtem je z rąk, a pan Motejelik krzyczał 
rzucał na zmianę: d2lłewczynka - w nocnej ciszy: 
chłopiec, chłopiec, dziewczynka - - Mam sy_ 
blJinięta, trojaczki - chłopiec, Zbiegł ze schodów, otworzył klu 
dziewczynka, dzłewczYllka - chło- czem brHlę I poszedł do pobUsldeJ 

owskie 
pana tejclika 

gospody. Tam obstalował dzietllęć stwa! Podniósł wreszcie głowę i 
p~w i oznajmił 'wszystkim, że ma r.mł płaczlłwym głosem: 
syna. PonlewalŻ przed pół godziną - Niech pani mł da kJeUszek 
opoW-\~dał IGamże, iż ma córkę, wermutu! 
powstał na ten remat spór, pod- - Czy pan się nie wstydzi?! 
czas którego pan Motejclik gł~no f Pan chce być ojcem?! - rzekła 
krzyknął: ŻGna wlndJarm. - Pan slę upIJa 

- Chyba Ja wiem lepiej od was! teraz, gdy powinien pan być w do 
Jakiś gość rzekł, że prawdopo-' mu; kitO wie, czy pan w~óle ma 

dobnie pan Motejcllk wogóle nie- dziecko. Pan ~ówi przecież Słlme 
ma dziecka. Dzielny ojcIec bronił nonsensy! 
swego chłopca, jak lew! Rzucił się - Pr~sięgam ~ tle mam 
na niedowiarka I z pomocą kilku chłopca, ma on 55 centymetrów 
swoich vrzylaeiół wyrzucił go na długości, delikatne włosy i Jest ca-
ulicę. ty czerwony. 

Oparty o zgaszoną bwtBmlę, 1f - Więc niech pan Idzie cło do'" 
nocnej cflszy, pan MotelcUk. zaczął mu spać; dziś już żadnych tnm
myśleć o żych1. Przypoumja.ła mu ków panu nie dam. 
się stara prawda, że komuś, kto - A Wlęe na to zasłużyłem so
mówi prawdę, ludzie nie wierzą. bie; dzięki memu pięknemiU syno
Potem zaczął ironizować, aż wresz Jego ehęć do praey była 01-
cie wielka fala radośd ojcowskiej wl! - zawołał pan Motejclik i 

7.alała mu serce ł skierowała kroki skari.ąc ,slę ij3ił:o~ opUŚCi' lo
jego w kierunku narożnej wlnier- kal. Gorzki ból śoisklał mu serce; 
ni. _uwatył, ?Je nikt go nie rozumie; 

Usiadł przy stoliku ł klepiąc po na szczęście przypomniał sobJe, że 

ramlenłu żonę właściciela winlar- na ulicy Krakowskiej, niedaleko 
n~ mówił: s-'tęd, mieszka łniynier :blzvorka, 

- A więe mam syna. dawny jego znajomy. 
- Ależ panie Motelelik, co pan - Muszę go odwied7Jć! - m)'-

mówi, przecież przed godziną opo- ślał szczęśliwy otciee. Była już dru 
władał pan, li urodŻlI7 .~ panu ga w nocy, gdy mal'ał słę przed 
bllinięta l !to dwie dzfelRZ)'nkL otwarłem, .... terowem okne~ na 

Planu Mo~Ukowl II'ObIID eIę lełlfIcem do mIeuldan.ia Jego przy
nagie bardzo przykro; pololył 110 Jee". MDteJcl* 2lI«Włzdał prze
wę- na rękach I zacZłł cicho pJa- et.le. NIb ... , nie zjawił; ale 
ka~ Jakim łotrem był! J_ • ezego nie robi ojciec dła dziecka? 
rdm urocIzłł słę Jego "... wD1 8)'11, Des wahanIa Motejcltk wdrapał sIę 
rozpowtadlał o nfnr 'tUle tłIm- przez okno do pokoJu; gdy zesko 

czył na podłogę, pani iDżynierowa, 
która czekiała na - męta, zapaliła 
elektryczną, lampkę i widiąc pan.a 
Mo'fIe,ielika krzyknęła przeraźliWie. 

- LaskllWia pani, - wyjąkał 

pan Motejcllk, - przybyłem, aby 
zawładomić panią, Ze urodził mi 
się syn, mai on 55 centymetrów dłll 
gości, delikatne włosy i jest cały 
czerwony. Ojciec jest zdrów. . 

PowiedzJawszy to podszedł znów 
do okna ł wyskoczył na ulicę, aku· . 
rat w !tej chwilł, gdy inżynier za- . 
mierzał 'wdrapać się przez to samo 
okno do swego mieszkania, aby 
nie robić hał!asów w bramie. 

-- Servus, Zazworkia. Chciałem 
Clę właśnie zawtadomlć, że urodził 

mi się syn, ma on 55 centymetró\ł 
długości, delikatne włosy i jest ca 
Iy czerwony .. Ojciec jest zdrów. 

- To tylko grupia wymówka, 
!/'y łotrz-e! - mruknął pan Inżynier. 
Pan Motejclik zaczął uciekać, a in
żynier gonił go. Przed samym do
mem, gdy Motejc1lk chciał otwo
rzyć ~ramę, Inżynier schwytał go 
za ramię. W mUczeniu wymierzył 

mu dwa policzki i oddalił się z go 
dnośclą. DOPiero gdy był pośrodku 
ulicy, krzyknął: 

- W sądzie słę policzym~ 
W clazy rozległ się błagałn" 

głos Motefclika: 
- Ale deprawdy, Zazvorko~ uro 

dził mi się syn. , 
Z cfężk:iem 8«cem ~Joteic1i1l 

wchodził po schodach do swego 
mfeAlmnta. Było mu źle na duszy. 

Szwłjk --ludzki t:iłrpit;Ółik 
bowiem ludzie DIe pojmowali lego 
SIlCzęścIa oJcows~. Stanął ci
chutko _ drzwiami, kJtóre nagle 
się otW'orzyły; ja:kJe6 ~ welągn, 
ty go do mieszkania; był .. Wć, 
który rmkł doń: Polski przekład kapitalnej sat,,, Jarosława Haska - Człowieku bez seroa, myśla

wnętrzna tywotnoś~ wyM_si go przeć się austrjackim niebe~p;e. łem, że przybycie na świat dziec
stale na brzeg. Jest ta'k posIusz· c%eństwom. Na tern polega ton kia zmieni cię; ale ty ładnie sobie 

Mamy tedy nareszcie dwa nieuświadomioną !!Obie pnez 
grube tomy Szwejka, wojenne- bohatera saty,rą. Nad kartal1.,1 
go eposu w karykaturze JarosIa Szwejka śmieją się i radują IiI' 
wa Haszka, pisarza czeskiego dzie wyrafinowan~ pod wzglę
i wielkiego pi'jaka przed Panem, dem literackim i ludzie proś~! 
Dosyć długo ozeka]iśmy na to Starzy, którzy znali Austrję 

tłomaczenie, dobrze przez p. Hul pnedwojenną, i młodzi, którzy 
kG Laskowskiego wykonane, n~e mają o niej pojęcia. Stworze 
Jllus:eliśmy dotąd zaśmiewać nie takiego dzieła tak natul"alne 
się, ku zdziwieniu i przerażeni1u go, że wyda.je się oczywrstem, 
otoczenia, nad SZWe1,kiem cze·równa się wygraniu wielkiego 
skim lub niemieckim. Obecnie losu na loterji literatury świato· 
radować się będziemy mogli pol wej. Zm8JTły już Haszek i żywy 
skim. Przekład polski powieści RemaTque są szc%ęśliJwymi po
wyprzedzi,ła jedynie przeróbk!\ siadaczarni takich głównych wy 
sceniczna w teatrze miej.skim w granych. 
Lodzi. Homer tUJła~za Odyseus'za na-

S,zweJk jest prawdz1wą epo· zwał boskim cierpiętn~kiem ze 
peą. Jego bohater pomnożył o w1zględu na jegO męstwo, boha
nową jednostkę galerję postaci terstwo i charakter wodza. -
żywych, nie fikcyjnych w lttera Szwejkowi najwyżej możemy 

turze. Zaprezentował s~ nam nadać przydom~k ludzkiego 
na ka.r1ach powtteści w dniu m()r cierpiętnika. Jest bowiem sza· 
du, dokonanego na Frandszku rym sobie człowiekiem, bezini; 
Ferdynandzie, przy pl()Zal~z~j cjatywy, bez ambicji i bez po· 
czynności moczenia nóg. I od lZy. Jest przedmiotem dziejów! 
tej chwili nie mamy już ": .l'inei tlove ich podmiotem, szczyptą gli
wątpliwości co do jego istnie- ny, a nie rzeźbi'aTz.etn. Możnaby 
nia, stał się naszym towarzy- go nazwać syreną, taki jest po
szem i przyJacielem, n:e może- łowiczny, gdyby nie to, że autor 
my się dosyć nę.słuchać ani na- nie pozostawił nam żadnych zlu 
czytać .lego przygód, jego opo· dzeń co do jego urody. Jest 
wiadań, które drogą skojaue:ń do połowy ofiarą, a do poloowy 
mechanicznych zataczaJą kręgi Izwycięzcą. Do połowy nauwny, 
coraz szersze, są na1wnenl, zda- i do połowy kaTykaturalny i 
waloby się, bajdurzeniem i u· karykaturujący. Daje się po· 
krył. w niem przez pisarza, a nosić fali wypa~ów. l~z wc-

nym li derpliwym, te za.Jety te, odrębny, który Szw:ejk i jego poczynasz. Wstydź się! , 
tak, zaszczytne w owych cza- autor wnoszą do plejady corn Następnie wskazłł na otomanę I 

sach dla obywatela podwójnej to liczniejszej i świetn :ej5,~ e.i wyszedł z pokoju. 
mon 8Tch,ii , wydają silę CIl.emś wielkich dzieł literackich o woj Po chwili ukazała .się a)iuszerka, 
nieprawdopodobnem, kaTy'katu. nie światwej. . załamała rę<:·e i )irzyknęła: 

- Tego pan nie pOWinien był u
rą, prowokacją, doprowadze- Szwejk jest flegmatykiem i ni czynić, panie Moteiclik; gdy pad. 
niem wszystkiego do ,konsekwen gdy sIę n~.e oburza. Natomiast sk a żona dostanie gorączkę, to tyl-
c.li ostatniej, do ostateczrnego ojciec jego i autor, Jarosł::tw ko pan będzie temu winien! 
nonsensu. Szwe.Fk jest postacilą Haszek, jest sangwillikiem Potem przyszła jeszcze teściowa 
narys-owaną w sposób natuTali· chwi!aml n)179. ·J ·; -: cm i nie m o która syknęła 'tylko: 
styczny li jest sym.bolem. Oficjal że się chwa.lam1 powstrzymać - Fe, do diabła! - i wyszła a 

nie u~hodzi za idjotę, potyka od pokazania pięści widmu nie polwju. 
się o na,jmn1eJszą przeSizkodę: boszczki Austrji i cieniom au' Pan Motejclik wyciągnął si~ _na 
wpada w najmniejszą szczelinę, strjackich katów. otomanie i łkał żałośnie. Nawet 
pociąga za sobą innych, tworzy Jedno łączy pisana z posta. krewni nie pojmowali jego ojcow-

skiej radościl . Nast~pnie cłchutko 
sytuac,ie najba,rdziej zawikłanę, dą: obaj lubią trunki we wszyst 

7sunął się z otomany, upadł na 
dzi'ęki temu, że się im nie ~. kich ich postadach. Czyteln'k , plÓg i zaczął krzyczeć: 
<fa - i wychodzi % nich zwy· który wie, c. to jest alkohol, rIO - GdZile jest mój synek? 
dęsko. 2y,ci'e li jego nieoozpie- ozuje .lego woń i smak, bijące Teściowa i 'teść anleśli pana Mo 
czeństwa, wojna i jej groza spły z kart książki. Scen. pijack"'ch tejcllka z · powro~ . na otomanę. 
wają bez śladu po jego obliczu: jest w Szwejku moc i należą w Zasnął natycnmtast z wyraJ:ę~ 

uśmiechnrętem dobr'odusmic. nim z pewnością do najleps'zych prraIWdziwego szczęścia na twarzy. 
W tym ozłowieku prostym i ma i najprawdziwszych. Djalog' pi'- Teśct:o~ i teść ~nieślipana Mo 
łym mieś,::; się symbJI 'ł!dlkiej jackie należą chyba do najlep·1 ze złością na chrapiącego ojca, po 
żywotnoś -:: i trwałości. Aastr!a szych i najprawdziwszych w Ii. tem energiczdłe wyciągnęła mu' po 

. ł S ~k D ś' . ć duszkę z pod głowy. Lecz pan Mó 
przem:vnę a, a on tnVll •• ZWC1' teraturu:e. o c wspomnI e o pe ~-L.lik . - b d:ł _ '-

. '. '"""" me o u Zł Się, spał spo-
Zy'v: ·:żd AusttJę regrynacJach kapelana ks. Ka· •. -. - dal· ~- - h ł l 

- _ . • '. . • ł'OJNe l eJ. ąMnlec a sę. we 
. Bo~ater takI ~ożhwym _by~ trza ~ forySiem SzweJkIem .. Wl: śnię. Snito mu się, że zn~jcfował 
JedyDl1<e na tereme podwóJneu I dać, ze p1sał te sceny wielk1 się na meetingu i wołał do tysiącz. 
monarchji, gdyż demaskował mi znawca. Zaczyna się naro k.rę- nego tłumu: . , 
mowoli całą groteskę austTjac- cit w głowie przy lekturze i - Moi panowie i panie! Urodził . 
kiego patrjotyzmu, ducha wojen na chwi~ę musimy odłożyć książ mi się syn, ma on 55 centymetrów 
nego i wogóle austrjacką rację kę, aby z tern większyn1 zapa· długości, delikaltne włoski ł Jest 
stanu. Uśmiech li bierna pogoda łem do niej wr6c~. - :zqpełnle czerwony. Ojciec c7ĄtJe 
Szwcjk~ wystarczyły, aby. o W~: l. lsfę doskODale. '-
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"Tylko, panowie, to już nie rue .. trwalpne perspektYw.ą od. I rozważania tych skl'ajnych sta· I ja81ftl 1 demaskują socjologIet, I pewności, niech się wypruwa· 
untwersytety, ule szkoła, ł~cz daleni, nieistnieją. . tak s41m~, nowisk. Jedni ludzie m}'§1a. te ny niedorozwój RU8tiell'a, kt6ry I dzl). 
doulosle.isza sprawa pJŚml~nnie. trudno było,by oce~nia~ . idcu'we temllel'atura w naszych miesz. wobec całej skomplikowanej I Dalej zastanawia się p. 8uc!J(J 
lwa polskiego". Tcm r;ag1rz~e· walo;ry dzieł, tak dz,ieJnie zWL4. kaniacb .iesł zbyt wysoka, inni, kultury XX w. zaC!howuJe filę, dolskl nad zjawiskIem, ktOtf 
niem wita "Pamiętuik \\- ar· zanych z dzisiejsz.ymstanem ze jest zbyt niska. Gdyby to by- iąk murzyn, oglądający pierw. I nazywa instytuc.iC)nalizacją ~y. 
szawski" współpracę paulu'" um.ySł()W,~ jak ostatnia pn\.ytt~e lo zagadnienIe polityczne, jedna 8Zy raz w ,Życiu tramw!lj. Ok .. - cia, t. zn. "nadawanie czynno
profesorów w piśmie, od kt6rt!- Remarqua, kr~ycznym a.para- part.~a utrzymywałaby, że naj- zuje się, że być śwletuym I~f ściom, wykonywanym duł "n"; . 
go oczekIWano, te za~łni eho~ tem p. prof. Ujejskiego. i lepszą dla zdrowia?' jest zero kiem, znawcą metaf!zyr,znyeh czas swobodnie, stałych form 
~ części lukę, dotkliwie da.tqclf Sprawa jest pow~ua. Kon· absolutne, a druga - te jest sztuczek nie wystarczy dn ",n· rozwojowych". 
Się odczuwae oddawna - w serwatyzm i ma;twoła W ,f '1.. nią punkt tDpienia się :lela~a·'. b~erania głosu 'Y najelementar. Trzeba :Il8uwatyt!. te owa b,. 
dziedzinie na.fszerze.i pOjętej szych uczelni odbiJa !jię l1a ł~b- Ma to być doeIeranie do istoty nIejszych zagadnieniach "p.,. I stytuc.fonaIszacja jest z.fawt~ 
krytyki, . rzeczowej oceny współ łokształcle 'kulturalnego życi&, politycznych taN!, u.~ęeie sposo- łecznycb. Zadam. sobie trud. , ~kłp.m bardzo starem, rozwl.f~Ją-
ezesnych ~law18k kultura!- ua poziomie naszej myśli wspoi bu i pl'zedmiotu ~alk społecz- . aby od uw.ag pod ad .. ese~ p. ' cem się od paru wieków i nI., 
nyeh. I czesneol. ~allku !łf\I'Talna tkwI nych. Oto pl'Zeds:awic1ele wal- prof. ZnaIJllerowakieao lilii: Jłbo I wiadomo. o jakie.i epoce mówi 

Czemu przyplSa1!, te wS1Jum. ciągle w .iakże zamierzchłych, czącyeh grup społecznych z nic I w8trzyma~. I autor, ze czynności były wyko. 
eianl profesorowie tak cb,ętllł~ dla nas Apeejalnie, czasach, wy- wytłomaczonych p<;wodów sta- Jeszcze jaskrawszym down· nywane swobodnie. Ten brak 
.~orzY8tali z t~.f nowe.i piaco". warzlI szpik z kości błogosla- .ią na na,{bardzie.i krmkowycb I de~ .iesł praca młodego adepta bistOl'YCzneJ perspektywy \V n· 
ki? Czyżby, idąc po lin.u tyeuń wtone.' trójcy, a my chodzimy stanowiskach (bo im się tak "uOlwersyteckiej sOC.i910gjlh. cenie l'óżnych z.ławisk f ieh wa! 
redakc.il "Pamiętnika", uwaza- tędy i owędy i narzekamy na podoba) i przez myśl im pie Bogdana Suchodolskiego p. tyLI ności dzisia.i zbija z tropu kut
Ii, żt;. maJą jeszcze trochę tywoł brak krytykI i czcl(o łam jł!.SZ- przeldzie, że może być stanowi· ; "Doba wspólcz~na'\ zamlesz- I dego, kto usiłowałby p. Sucho. 
nośCl ~ stosunku do źagadnJeń cze. Bo i któż tu ma myśle~, je. sko inne. Russell inkryminuje czona. w trzecIm zesz:yeie .,J'u- I dolskiego zrozumieć. Odpowie.. 
aktualnych, która herezją była~: śIi kaZdy . mieniący się naukow biedue.i ludzkości szatańskie Za! I mfętnlka". Autor usiłuje do-I dzialność - konkluduje dalej 
by gloszona z katedry, ~e pr7-ł.\- cem Ul'uj,ść musi poprzez śred- iste upodobania w złoślf-':Yln 11- trze~ do istoty dmiejsze.l ).ultu Suchodolski - za wykonywaną 
to trzeba rrucl~ .lą na flzer!l!zy niowleczne laml,tłówlÓ, kttli-e porze. Copr8wda, z takły~d wie ry, okregnć coś, co nazywa po· pracę zmnie.isza się, skutkIem 
rynek? Zobaczymy. nauczą go wszystkiego, nawet lu dzisie.fszych sł>'nnnic1w,· stawą wobec życia ł nakrcśll~ wchodzeni.a jednostki w skład 
Zł~yło się, że w pierwszym c~rkowy~h. sztłl~zC~, próc.1: u- zw~aszc~a w dzienn:lm.rskil·m Ii-I h~roskopy prz~szłemti ~7.W010-1 organizacji. I?emokrac.lę dzisiej

zeszyCie zamłesltczone zostały mle.lęłnoscl patrzeniU na dZlS za śwtctlemu_ mo~łobv ,~!., vyd",-·- WI kult?ralnemu. Tnta .• sp ot y- szą wywodzI . od "odkryt~go 
nwagi M. A. Pma na temat duo chodzące wypadki. 'fe uwag! że stanowisko ich nie jest ni- kamy SIę z czeDlŚ, co przewY'i;. przez rozum prawa natury" ła· 
ch. uniwersyteckiego. Uwagi or.zywiste są dla tego, kto f'ho~ czem uSl>I'uw;edHwioilC, prze- sza wszelki pesymizm na t~· twie.f oowiem or.ientować się w 
te winny wywołać szenzy roz- ' raz spo.frzał nn uniwersytet f,'flO deż .~e;Jflak wiemy dmku~a(c, ma! wiary w iqt~lekt człowieka, rewoluc.fi francuskie.i). Przepro 
dŹWięk i dyskns"ę nieco istot- katem _ widzenia ' fet'21tntelszm'c·i. ze IJartJn musi rCł)feZento~vaC' sta.lełpy bezradni • wobec steku wadza .1ezuickie dociekanIa, .iak 
niejszą, od wygodnej pOlemiki Właśnie trzy numery "Pamię- istotny intel'es społeczny, lnft·· nonsensów, hrednl, skondcnso- to wolność kłóci się III rOwu.-
p. M. O., który wybiC'..r8 kilka tuika Warszawskiego" sł:mu- ('zej sb'llciłaby wszelkie opur- w.an;rch w . naj~r~tszych nawet ścią i t •• d ... Tego nie moma o~ 
mniej niebezpfecznYeh proJek-1 wllJ nazbyt obfity muter.tat do· (·':e. I.lJdz.i~ . u Russel!'a to ana· zdanlacb. . UstluJemy roz~ą- powIedZieć, to trzeba zobaczyef 
łów ł "krytycznie" je "zważa. wodowy, mater'ał, k.tóry mOt(' b!tne i złosl1we dzieCI, " ... uda. zać zftł(adnlenle, Jaka psyęh!cz.. - O artykule p. Suchodo)ski~o 
Sprawa reformy metody stu- nłetylko 7.RsmuciC,'ó. d? 1 wl'fn~, nIem wielkiego przedslęblol'- na choroba mogła Apowodowat nie powinno się wła~eiwi" wo
djów, zastąpienie wykładu lek- !ln~. I siwa nie .lest zdobywanie plenię podobny ~Iaborał*). " wić, należy ubolewać. że skuł· 
tUl'ą, jest czemś mało istotnem Profesor Znsm:erowskt ,.Ał- dzy, lee:!: zwyciężanie w walet z P. Suchodolski dopatruje Slf; ldem niedopatrzenIa :I.osta! on 
majqcem znaczenie pedagogiu~ mies~a. w .drQ .im ~ ·rzeUN.~_f ~ i,~ne~ przedsiębłOl;stwent. bdy. przyczyn rozwoju. dzi~iejszej podan.y do druku i t.e b~dl1 ~ .. 
ne, organlzaeyJne" Jak uesztq "PaJD1ęłnlka" szkiC Rerłrsuda by nie byle przcdSlęblorstwa do kultury w poWlt8DlU WJeUddł , czyfalt (1) ludzie w n~.tlepsJlc.t 
dowiódł p. M. O. i wykład i lek- Russell'a o przyszłośc.1 nauki. zwyci~źenła, rzeez straciłaby .blorow.fs~ ludzkIch, eo zmieni· wierze, że eoA im sle l)l'~cwll'i 
lura mają 8wo.le plusy ł minusy, W ~tykule o wymłtmionym fi.. sw, ponętę", albo " ... na moc)" lo zasadnlcz~ stosunek człowle- rozjaśni. 
nie wszyscy bowiem profesor 0- i lowHe. charalderyzuJe go jllkO (IDlędzynarodowego, gospodar· ka do ezło'Wleka. Człowiek oder I1'Yle o wY5tępach UU1"l~l'~y
wfe pozbawłenJ są sdoln~ei 0.

1 
myśliciela, którego myśl "się- czego) porozumienia, dzieliłyb, 1 wał si~, od przyrody, kttml teckicb na łamach "Pamlętul

rałol'Skich, lektura zaś nte sa. gnęła szczytów, na jakie myśl one (państwa) pomiędzy IObą "podnosiła myśl naszą w 'Wlał ka Warszawskiego". Trzeba 
wsze umIe przekona~. Wobe~l ludzka wg.plą~ się wogóle możc" surowce i rynki świata. 1'CJ(o ,p.-, Wieczny".P6źnleJ rozw"i komu przyzna~~ tc, Jak na początek, 
takich argumentów należy z tą I i t. d. - jednem słowem, na dnak niepodobna osiągnąe, pó- nikaeji, radjo, tel~raf - etlo- to dużo. Sprawa ta tak ehętnie 
reformą zaczekać, aż wszyscy kilkunastu str()Oica~h IdlkasN ki wielkiemi przedsiębionłwa. wł~~ staje $ł.ę śWla~om ruuy pomiJana milczenicm (bM tra
profesorowie staną ~ kiepski. 1 supel'laływów i fura t'utuz.łaz. mi kieru.ią Indzie tak bogaci, fi . ś'Wlata całego, ale skutek Zl\u- dno pierwszemu lepszemu lał
mi mówcami, lektura zas, w mu. Ządemonstru.=my ldlka wy są obo.f~tl1i na pieuiądze l gołO- wu talu,. że "dusza staJe .Ie,: kowi walczyć z profesorami), 
Iwoi~ rozwoju naturalnie, nąu. .iąłków z' R~ssell'a, nta,tl!cyeb wi ryzykować wieAkip, "trah bardzieJ .nlepewn~". .Po~08taje p~winna nabra~ rozgłosu. pIJ
czy SIę czytelnika przekonywat>, m;s o tem przelumac. DysJr,Js,ta dla przy.femn~ci, jaką im spra· po!adpć. aut?rowJ, aby nIe Jd. WlUna załnteresowa~ wszyst· 

Chodzi przecież o rzeclll wat~ I mtędzy allarcbizmeDI a biuro- wia. współzawodnictwo'·. )'n dztl, rad.la, ,!l~ słuc~ał, nie uy- kich, któryflh ob.{'hudzl na~za 
biejszą, o tę cechę uniwel'$5-tp.- r kJ'acją - mówi Russell - przy panIe Russell1 co pan nlłZy~o\'Ull;r tał gazet, ,1esU ł to nie wróci mu kultura. Niech uniwersytety na· 
tów, która posiad.. znatzenie ' hiera dziś zazwycza.i takq PQ- przy,iemnością, nazywa ~it: 'PA· sze odrobią ową olbrzymIą, lm 
dla stanu i kierunku s .... łewneJ słać: .ledna sb'ona uhezymuje, prostu polityką, ,. łloif~skj hv. .) Autor p;:miejs~g() jest lSl'Jote przesdo wiekową zalcgł~e, 
kultury. O tem mówi Piuk wy- ze nie potrzeba żadnej orgnni- wałą I'ÓŻlle I wogóle h~ h'uelm' rze r.a.ldopo!iany. Je~li ktoś, mech zaczn~ od!(rywa~ roIł) kut 
użnie: "Uniwersytety lą o~rod- zac.ii, druga zaś, że potrz~bni~- sprawa. Doci-ekania nłli~n':1 budując logiezńlł konstrukcję, turalną, a nie tylko ,.naukową"· 
karni kGJUJerwatywnemf ...... ea. my .takn8.łwięce.1 organizacJi. stoJą zaiste na poziomlP d)'!lkl:·. OP!rl8; DA' ogólnie przyj~tyLh Jakże slusznę .test zdanłe M. A. 
luj" -oIao na zmleniająey sł~ Człowiek, przesiąknięty kl~lłurą s.ii kawiarnianych. ~eIlli&eh, . popełniJ, na.szem Pinka, te "mmle jedno. lub dwa 
dueh e_u. Ponadto, przez wł.- naukową nIe pod.iąłby nawet · Sądzę, że cytaty pow~"~ ~. llda.n!em, bł44, _ wówozas mo poko!eni~ zanim. ?bec,ne ten· 
śeJwe lobie systemy, krępują g * ,., 'iW," , .; - = .. "'.M lA*, - * 4 - :.... łemy t bim półemt'lAW3Ć fiIl te. denc.le si~ przeźYJą. rak, ale 
woJną my'l I zacle'niają hory. wówczas ty ele posunie sIę znÓw 
zonty tych, kł6rzy mają kier o- MARJAN PIECHAL mat daluego e-i3,gIJ. !lej logi'Cz,· o dwa pokolenia naprr;ód. 
wa~ uniwersytetami w przyszło . C E G .Ł A. n&j kO!lstr'ukej/l. Jełell za. l"{\J- ••• -=_.I.",..a. I -

sci. Kto chce mle~ powodunie . . . łoteni.ą! będą. ~go nx},mju, jak 
_w życiu uniwersyteekiem, ten To nieprawda, że niebo piersiami obłoków u p. Suehodol81dego, to- ma'C7iy 
musi by~ posłuszny tradycJi" i karmi deszczem spragnionych na ziemi. eMr.:1e, a.le wWhie nleistotr..:e 
dalej: "wobec tego nuleiy przy. Oto IQurarz na wysokości czterdziestu kroków ł na podsta.wi'e te.i nieiatot.noś-
puszc:lJa~, te minie -jedno, • .ib dyszy ciężko płucami wyschłemi. ci· f&ł-zvwl3, WÓWC7la@ dyskusja, 
dwa pokolenia mmm obecne ~prowadr.a. . ~ do wskaJza.nia. 
tendencje się przeżyją". Nau· Oto spadła z rusztowania rozpoczętej budowli tych podstawowyt:h ~łożeó. 
czyliśmy się odróżniać rozwa~a cegła ciężka jak oddech. które trzeba. pnyją.ć, alby móc 
nia i zagadnienia nni""ersYlec. T lk ł " t ł - . k ' . eokolWl'ek mÓWI' c'. N .... J·edn!l· n 

ki 
y O py po meJ zos a l plase rozowy ., <t' .. 

e od tak zwanycb aktual. . . k dł' W'.a~nv, óh u.... Such,odolskif!O'o 
nvcb Dl' h ~ Ję zapa SIę w ciszę J'ak w wodę· ... /:' ' ;' • a plerwszyc mamy z tez jest zna.ne mu z historii zda 
n~wytłom*czonych przyt~'yn Już i słońce J'ak cegła spadło za obłoki - ni'e: DZo1'1&ioj~ze pa,ńątwo ooiera. 
(prawdopodobnie • przyzwy. ~zajenia) płynący S7Jlcunek, ale kurzem zorzy rozwiało się po niebie. się na. za.łote.n:~ch śWi:eckich. a. 
nic więcej. Zadne l! na.ibardzleJ Tylko murarz stał. Aż młodzi z rusztowania Slą zwloką. nie religij pych, Jaik nIegdyś, 
palących zagadnień unłwersy. Zwykł ostatni zstępować na szczebel. Zdrunie to, z oałą słusznoŚ<Jilą. u· 

MARIAN PIECHAL 

Plac Wolności w-Eodzl 
Płomień słońca wysoko 
nad chmurami, dymem i mgłą. 
Iskra buntu głęboko 
pod wysc~niętą w kamieniach łzą· 

Niebo okryte burzą, 
pi()rr!-~ oka pod gniewną brwią·
Bruku, drzemiący Dl kurzu, 
jeszcze nieraz nasi!J,k!'!!esz krwią: 

_I ws-
te~klch me mote pnl'Uszy~. ez.y ływane w lItOSUnkU do pcw-
zainteresować szel'Szv~h "le" Dziś stanął nie na szczeblu, lecz na jego trzasku. nych zj,awisk minionych. Ili1~ Grzegorz TI-moł,-DJ-ew 
wcale nie x powodu niedo!łłęp • . I od.razu jak cegła potrącona spadł. ma nadmniej:szego sensu dzisiaj. li 

ności, wynikającej z "wysokiego Tylko krew, kurząc ciepłem, rozsypała się w piasku Nic z LIiego nI~ wynika, li. jeźell 
pUZlomu", a z powodu nielStot- różowym pyłem w różowych rozwiała się mgłach. jak u p. Suchooolskiego r.oś wy 
uości tych zagadnień w -stu..o;un· nikli. (mil:mowicie brak ideowoś 
ku do d~isie.isze.i kultury. Nikt Dzień dzisiaj spadł jak cegła krwawy, ciężki i twa.rdy. - ai dzilsi'ej3z~o ~8tw.a.). to Ie.'!t 
nie odwdy się, mówiąc C) osŁa- Z dni takich J'ak z ceoieł murarz coraz wyższym budo· .. ~1.-1_ 
tnie.' sesji Ligi Narodów, powo. o~ łIo -~ samym nonsensem. 
łać na które z dzfeł un.ł.wer8)'" •. [wał się gmachem, jak i załotenłe. 
teckich historyków, dla których by znuzony, zmęczony l od wy~lłku już martwy W takich Wf4łnqlka.ch moZtllt 
.resztą zagadnJeuJ. tak bliskie, nakryć się śmiercią iak dachem. "atiI" 1"111,, • ."UU~'tV8m. 

W dodatku społeczno - lite 
rackbn "Głosu Porannego" z 
dn. 24 listop. r. b. prty artyku
be " Współcześni poecl rosyj
scy - Anna Achmatowa" przez 
nieuwagę zecera zostało opusz
czone nazwisko autora, któr(' 
brzmi - Grzegorz Tlmot1eJe'" 


